
PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY
przekracza piany produkcyjne

Produkcja tkanin wełnianych wyniosła w  kw ietniu 103,7 
procent planu, produkcja tkanin lnianych —  114,7 procent, 
tkanin jutow ych — 135,8 proc., tkanin jedwabnych — 119,6 
procent, tkanin bawełnianych około 104 proc„ w yrobów  
dzianych (dziew iarskich w  sztukach) —  110,6 proe„ tkanin  
przemysłu konfekcyjnego (w  sztukach) — 102,8 procent, 
tkanin jedwabiu sztucznego — 100,4 proc», w łókien ciętych  
*"  123,1 procent. Rosżarnie lnu i  konopi w ykonały plan 
w  112,2 procentach.
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Nota rządu USA do rządu 
ZSRR zawierająca propozycje 
przeprowadzenia rozmów w kie
runku rozładowania napięciu ja
kie się wytworzyło w ostatnim 
okresie, wywołała niewątpliwie 
pytanie czy oznacza to zwrot w 
dotychczasowej polityce Stanów 

|  Zjednoczonych. Pytanie to jest 
tym bardziej uzasadnione, że po
lityka zagraniczna USA w ostat
nich zwłaszcza miesiącach stawa
ła się coraz bardziej agresywna 
i  brutalna, a wystąpienia oficjal
nych polityków amerykańskich 
obfitowały w pogróżki zgoła nie 
dwuznaczne.

Wszyscy zwolennicy pokoju i 
normalnych stosunków . między 
narodami wypowiadali się prze
ciwko polityce siły i pogróżek. 
Obóz pokoju rósł w potęgę i głó 
tona ostoja jego —  ZSRR zdoby
wał coraz większą popularność t  
znaczenie w świecie. Zycie wyka
zało, że potęga miliardów nie zaw 
sze zdolna jest przeciwstawić się 
gorącemu umiłowaniu pokoju 
przez setki milionów znużonych 
wojną ludzi.

W  samych Stanach Zjednoczo
nych polityka nastraszenia świa 
ta, nawet przy obietnicy, że sko
rzysta z niej każdy Amerykanin 
z osobna, również nie wywołała 
entuzjazmu. Wzrost obozu pokor 
ju  i  demokracji reprezentowane
go w chwili obecnej w USA przez 
partię H. Wallace‘a, świadczył naj 
dobitniej, że panamerykańskie 
plany ani nie znajdują wiary ani 
n ie  budzą zachwytu w miliono
wych rndsach. Metod hitlerow
skich w polityce zagranicznej tak 
jak  i  to polityce wewnętrznej nie 
niożna bezkarnie powtarzać co 
kilka  lat —- choćby się to dziać 
miało na różnych półkulach.

Należy sądzić, że przykre doś
wiadczenia, jakie amerykańscy 
oficjalni politycy poczynili żarów 
no na terenie międzynarodowym 
jak i  na terenie samych Stanów 
skłoniły ich —  zwłaszcza w obli
czu nadciągających wyborów do 
zmiany taktyki.

Nota USA i odpowiedź ZSRR 
stwarzają możliwość odprężenia 
w stosunkach międzynarodowych. 
Możliwość ta jest'  tym większa, 
że ZSRR jak zawsze tak i tym rar 
zem Zajmuje konsekwentnie por 
kojowe stanowisko i gotów jest 
powitać każdą próbę umocnienia 
pokoju, wspartą na poszanowa
niu praw narodów. Tylko od dal
szego postępowania USA zależy 
zrealizowanie tych możliwości.

Gdy staje więc pytanie czy nor 
ta  USA oznacza naprawdę zwrot 
t® polityce zagranicznej tego mo 
oarstwa należy pamiętać, że odpo 
nrtedż zależy od postawy jaką Sta 
ny Zjednoczone zajmą w projek
towanych rozmowach i w prakty 
ce swych posunięć.

Rząd radziecki gotów jest nawiązać rokowania
s3ia uregulowania stosunków ze Stanami Zjednoczonymi
M O SKW A, 11.5. (PAP). Agencja TASS donosi, że ambasador Stanów 

Zjednoczonych, B E D E L L  S M ITH , odw iedził w  dn iu  4 m aja m in is tra  
spraw  zagranicznych M O ŁO TO W A  i  z łożył w  im ie n iu  rządu Stanów 
Zjednoczonych oświadczenie w  spr aw ie stosunków am erykańsko-radziec- 
kich .

Am basador S m ith  ośw iadczył, że 
„europejska wspólnota k ra jó w “  oraz 
Stany Zjednoczone są zaniepokojone 
tendencjam i p o lity k i radzieck ie j i  po
łączy ły  się d la  w zajem nej samoobrony.

Stany Zjednoczone zdecydowane są 
odegrać swoją ro lę  we w spólnych 
przedsięwzięciach .obliczonych na od
budowę 1 samoobronę. N iepokój i  zde 
cydowanie narodu am erykańskiego 
w zm ogły się w  zw iązku z w rogą pozy
cją, wykazaną przez rząd radz ieck i wo 
bec program u odbudowy Europy, k tó 
r y  pom yślany jest jedyn ie  ja ko  p lan  po 
mocy am erykańskie j w  odbudowie na 
wspólnej podstaw ie, bez groźby prze
c iw ko  kom uko lw iek.

Sytuacja, jaka  w y n ik ła  z powodu 
działa lności rządu radzieckiego oraz 
reakcja  na te wydarzenia ze s trony in 
nych k ra jó w  łącznie ze Stanam i Z jed 
noczonym i — posiadają n iew ą tp liw ie  
bardzo poważny charakter.

W zw iązku z tym , rząd Stanów 
Zjednoczonych pragn ie przedstaw ić 
n iek tó re  punkty , ja k ie  jego zdaniem, 
posiadają w ie lk ie  znaczenie w  stara
niach o un ikan ie  nieporozumień.

I P o lityka  rządu Stanów Zjednoczo
nych w  sprawach m iędzynarodo

w ych  o trzym ała  ostatn io cha rakte r o- 
kreślony. P o lityka  ta  cieszy się popar 
ciem  większości narodu am erykańskie 
go. Będzie ona kontynuow ana energicz 
nie i  w  przyszłośc i W ew nętrzno -po li- 
tyczne względy, ja k  np. zbliżające się 
w ybory , n ie  będą m ia ły  w p ły w u  na tę 
po litykę .

Rządow i S tanów Zjednoczonych w !a  i 
domo, że organizacje kom unistyczne w  i 
różnych m iejscach rozpowszechniają 
pogląd, iż  zbliżający się k ryzys gos
podarczy USA doprowadzi w kró tce  do 
zm iany am erykańskie j p o lity k i. Jed
nakże d ,  k tó rzy  trw a ją  w  ty m  prze
konaniu, w in n i zrozumieć, że kryzys 
ekonom iczny w  żadnym  w ypadku  nie 
dotkn ie  zasadniczych m ożliwości p ro
dukcy jnych  Stenów Zjednoczonych, 
względnie is to tnych  czynn ików , leżą
cych u  podstaw zagranicznej p o lity k i 
S tanów Zjednoczonych. Obecna sy tu 
acja m iędzynarodowa obejm uje zagad 
nienia, m ające żywotne znaczenie dla 
bezpieczeństwa Stanów  Zjednoczonych 
i  d la  powszechnego pokoju.

Rząd Stanów Z jednoczonych p ra  
gnie s tw ie rdz ić  jasno, że Stany 

Zjednoczone n ie  żyw ią  żadnych w ro 
gich lu b  agresyw nych zam iarów  wobec 
Zw iązku Radzieckiego.

P o lity k a  Stanów  Zjednoczonych jest 
prowadzona w  ta k i sposób, że w  żad 
nym  w yp ad ku  n ie  może w yw rzeć nie 
korzystnych  w p ły w ó w  na in te resy 
Z w iązku  Radzieckiego, je ś li ten prag
n ie  żyć w  poko ju  ze sw ym i sąsiadami 
i  pow strzym ać się od prób w yw ie ra n ia  
bezpośrednio lu b  pośrednio w p ływ u  
na ich  sprawy.

Obecny stan stosunków am erykań
sko -  radzieckich je s t źród łem  poważ 
nego rozczarowania narodu am erykań 
skiego i  rządu S tanów  Zjednoczonych, 

Do te j c h w ili n ie  zrezygnowaliś
m y w  żadnym  w ypadku  % nadziei 
na ta k i zw ro t wydarzeń, k tó ry  u - 
m oż liw i nam  znalezienie d rog i do 
ustanow ien ia dobrych i  rozsądnych

stosunków pom iędzy naszym i obu 
k ra ja m i, p rzy  równoczesnym  całko
w ity m  osłabieniu tego napięcia, któ  
re  w  obecnej c h w ili w yw ie ra  wszę
dzie ta k  n iepom yślny w p ły w  na sto

sun k i m iędzynarodowe. Jeśli chodzi 
o S tany Zjednoczone, to  d rz w i są 
zawsze o tw a rte  d la  wyczerpującego

uregu low an ia naszychom ów ienia i  
różn ic zdań.

Rząd m ó j żyw i głęboką nadzieję, 
że członkow ie  rządu radzieckiego nie 
zlekceważą przedstaw ionego tu  stano 
w iska rządu Stanów Zjednoczonych. 
Jeśli tak  postąpią, to  nie napotka ją  
na b ra k  gotowości i chęci z naszej 
s trony  w niesien ia w k ładu  w  dzieło 
ta k ie j s tab iliza c ji w a run ków  na świe
cie, k tó ra  by łab y  w  pe łn i zgodna z 
bezpieczeństwem narodu radzieckie
go.

ODPOWIEDŹ MINISTRA M O ŁO TO W A
9 m a ja  m in is te r M o ło tow  p rz y ją ł 

ambasadora Bedell Sm itha i  z łoży ł m u 
w  im ien iu  rządu radzieckiego nastę
pu jące oświadczenie:

„Rząd radzieck i zapoznał się z o- 
świadczeniem ambasadora Stanów 
Z jednoczonych —  pana Bedell Sm itha 
złożonym  4 m aja b r. na tem at obec
nych radziecko -  am erykańskich sto
sunków.

Rząd radzieck i odnosi się pozy
ty w n ie  do wyrażonego w  ty m  o- 
świadczeniu życzenia rządu USA 
polepszenia tych  stosunków 1 zgod
n ie  % propozycją Z G A D Z A  SIĘ

P R ZY S TĄ P IĆ  W  T Y M  CELU DO 
O M Ó W IE N IA  I  U R E G U LO W A N IA  
IS T N IE JĄ C Y C H  M Ę D ZY  O BU P A N  
S T W A M I RÓŻNIC.

Równocześnie rząd radzieck i uwa 
ża za konieczne stw ierdzić, że N IE  
M O ŻE ZG O D ZIĆ  S IĘ  z rządem Sta 
nów  Zjednoczonych, iż P R ZY C ZY N Ą  
O BECNYCH N IE Z A D O W A L A JĄ 
CYCH STOSUNKÓ W  pom iędzy Sta 
nam i Z jednoczonym i i  ZSRR oraz 
N A P IĘ C IA  M IĘD ZYN AR O D O W EJ 
S Y T U A C JI JEST P O L IT Y K A  ZW. 
R A D ZIE C K IE G O  we wschodniej 
Europie i  zwiększenie się tam  w p ly  
w ó w  ZSRR.

STOSUNKI MIĘDZY ZSRR A  KRAJAMI SĄSIEDNIMI

III

Co się tyczy stosunków pom iędzy 
ZSRR a sąsiednim i oraz in n y m i fera- 
ja m i w  Europie, to  rząd radzieck i mo 
że z zadowoleniem  skonstatować, że 
stosunki te rzeczyw iście po w o jn ie  u - 
le g ły  znacznej popraw ie.

Znalazło to, ja k  w iadom o, swój w y  
raz w  zaw arciu  pom iędzy ZSRR i  ty 
m i k ra ja m i pak tów  o p rzy jaźn i i  wza 
jem ne j pomocy, k tó re  skierowane są 
jedyn ie  i  ty lk o  przeciw ko powtórze
n iu  się agresji ze strony N iem iec i 
Ich ew entualnych so juszników  i  k tó 
re  w b rew  ośw iadczeniu ambasadora 
Stanów Z jednoczonych w  M oskw ie 
nie zaw iera ją żadnych ta jn ych  p ro
tokó łów . W zaw arc iu  tych uk ładów  
są szczególnie zainteresowane te k ra  
je, poprzez k tó re  p rzew a liła  się na
w a łn ica  niem iecka.

W iadomo, że i  S tany Zjednoczone 
prowadzą p o litykę  zacieśnienia stosun 
ków  z sąsiadującym i z n im i k ra ja m i, 
np. z Kanadą i  M eksykiem , ja k  rów  
nież z in n ym i k ra ja m i A m eryk i, co 
jest w  pe łn i zrozum iałe. T ak samo zro 
zum iałe jest, że Zw iązek Radziecki 
rów nież prow adzi p o litykę  zacieśnie
nia  swoich stosunków z sąsiadujący-

W  oświadczeniu rządu U SA powie
dziano, że n iektó re  posunięcia Stanów 
Zjednoczonych w  innych  kra jach , po
wodujące niezadowolenie ze strony 
ZSRR, są w yn ik ie m  w p ły w u  Zw iązku 
Radzieckiego na wew nętrzne sprawy 
tych k ra jów . Rząd radziecki nie mo
że zgodzić się z tego rodza ju  tłu m a 
czeniem.

Odnośnie k ra jó w  wschodniej Euro
py, to tu ta j nastąp iły  po w o jn ie  głę
bokie przem iany demokratyczne, k tó re  
są środkiem  obrony przeciwko groź
bie nowej w o jn y  i  k tó re  s tw orzy ły  
w  konsekw encji pom yślne w a ru n k i 
d la  rozw oju  przyjaznych stosunków 
pom iędzy ty m i k ra ja m i i  ZSRR. B y 
łoby  ca łkow ic ie  niesłuszne p rzyp i
sywać zaszłe w  tych k ra jach  przernia 
n y  —  inge renc ji Z w iązku  Radzieckie 
go w  wewnętrzne spraw y tych  k ra 
jów .

Oznaczałoby to  niedostrzeganie te
go n iew ątp liw ego fak tu , że wspom ni» 
no przeobrażenia są na tu ra lnym  w y 
n ik iem  zwycięstwa s ił dem okra tycz
nych nad h itle ryzm em  i  faszyzmem 
oraz uważane są przez narody wschód

W E N TN IE  P O KO JO W Ą P O L IT Y K Ę  
wobec Stanów Z jednoczonych i  In  - 
nych państw, n ie  budu je baz wo jen - j

nych w  Innych k ra jach  i  nie depesz 
cza do ja k ich ko lw ie k  gróźb wobec io  
nych.

PAKT BRUKSELSKI
O statnio powstał sojusz w o jenny 

k ra jó w  zachodnich, obejm ujący A n  - 
glę, F rancję, Belgię, Holandię i  L u k 
semburg-

W  ty m  czasie, k ie d y  wszelkie uk ła  
dy  o wza jem nej pomocy, zawarte 
przez Zw iązek Radziecki z k ra ja m i 
wschodniej Europy, a także z A ng lią  
i  F ranc ją  m ają na celu niedopuszcze
n ie  do nowej agresji ze s trony  N ie 
m iec i  n ie  są skierowane przeciwko 
ja k iem u ko lw ie k  sprzym ierzonem u 
państwu, zaw arty  obecny sojusz w o 
jenny  5 państw  zachodniej Europy 
ma na celu n ie  ty lk o  N iem cy lecz — 
ja k  to  w idać z uk ładu  — może być

skie rdw any przeciwko tym  państwom, 
k tó re  b y ły  so jusznikam i w  okresie 
d rug ie j w o jny  św iatowej.

W  ca łe j prasie angie lskie j, f ra n c u 
skie j i  am erykańskie j pisze się o tw ar 
cie, że sojusz zachodni skierowany 
jest p rzeciw ko ZSRR. P rzy tym  nie 
w o lno  pominąć fak tu , że utworzenie 
wspomnianego sojuszu wojskowego 
było  m ożliwe jedyn ie  dzięki poparciu 
ze s trony rządu USA. Zrozum iałe, że 
porozum ienia wojennego 5 państw aa 
chodnich w  żaden sposób nie można 
uważać za uk ład o charakterze samo
obronnym .

NIEPRZYJAZNA POLITYKA H A N D LO W A  USA
N ieprzy jazny cha rakte r p o lity k i 

rządu Stanów Z jednoczonych wobec 
Z w iązku  Radzieckiego w ystępuje w  
dziedzinie radziecko -  am erykańskie
go handlu.

Na mocy zawartego pom iędzy na
szym i obu państwam i uk ładu handlo 
wego, rząd U SA jes t zobowiązany 
n ie  stosować p rzy  w yw ozie tow a rów  
z U S A  do Z w iązku  Radzieckiego żad 
nych  w iększych obciążeń, czy fo rm a l 
ności, n iż  te, Jakie stosuje w  odniesie 
n iu  do ja k ieg oko lw iek  k ra ju -

Jednakże prowadzona obecnie 
przez rząd USA p o lity k a  ig no ru je  te

zobowiązania S tanów Zjednoczonych
i  zna jdu je  się w  ca łkow ite j sprzecz
ności z am erykańsko -  radzieck im  u- 
kładem  hand low ym . Stany Zjednoczo 
ne stosują dyskrym inac ję  wobec Z w ią  
zku Radzieckiego, ja kko lw ie k  ZSRR 
rzete ln ie  w yko nu je  swoje zobowiążą 
nia w  m yśl wspomnianego układu. 
W  w y n ik u  tego p rze ryw a się wyw óz 
do ZSRR tow a rów  am erykańskich, 
za k tó re  Zw iązek Radziecki zapłacił 
zaliczką, lu b  naw et poniósł z góry peł 
ae koszty, co powoduje s tra ty  r ó w 
nież zainteresowanych f irm  am ery
kańskich. Sytuacja taka nie może o- 
czyw iście trw a ć  nadal.

ZSRR PROWADZIŁ ZAW SZE POLITYKĘ PO KO JO W Ą

m i in n y m i k ra ja m i Europy. P o litykę  i n ie j Europy za gw arancję przeciwko 
tę Zw iązek Radziecki będzie k o n ty - i groźbie now e j w o jny , 
nuow ał i  w  przyszłości. 1

REFORMY DEMOKRATYCZNE —
SPRAWĄ W EW NĘTRZNĄ PAŃSTW

KA ŻD E G O  P A N -

Minister dementis
/  #
przybywa do Polski

N a  zaproszenie Rządu Rzeczypos
p o lite j przybyw a w  dniu 13 brn. do 
W arszaw y m in is te r  spraw  zagranicz 
®ych R epub liki Czechosłowackiej, 
dr W L A D O M IR  C LE M E N TIS , dla 
om ówienia bieżących spraw  polityce  
nych.

Równocześnie będą sif toczyły w 
Warszawie rozmowy na tematy gos-

podarczo -  kom unikacyjno, w  k tó 
rych  w eźm ie udział czechosłowacki 
m in ister ko m unikacji A L O IS P E T R .

Podczas pobytu m in . C L E M E N - 
T IS A  w  Polsce odbędzie się w  Szcze 
cinle uroczystość przekazania Repu
blice Czechosłow ackiej terenów  w  
s tre fie  w olnocłow ej w  porcie szcze
cińskim .

Z pobytu min. tow. Minca na Śląsku
W  d rug im  dn iu  pobytu  na teren ie 

Śląskiego O kręgu Przemysłowego m i 
h is te r przem ysłu i  hand lu  H ila ry  
M ino kon tynuow a ł w  tow arzystw ie  
Prezesa CUP D ie tr ich a ' w izy tac ję  za 
kładów przem ysłu węglowego. G oś
ciem  tow arzyszyli dyre to r gen. CZPW 
in i.  Topolski oraz naczelny dy re k to r 
techniczny inż4 Krupiński.

Przed po łudniem  goście w ita n i ser 
de-znie przez przedstaw ic ie li załogi 
Zw iedzili rozbudowywaną obecnie fa 
b fykę maszyn górniczych w  R y b n i

ku, po czym  uda li się do kopa ln i 
„E m a“  w  Radlin ie . Po pow itan iu  
przez naczelnego dyre k to ra  R y b n ic 
kiego Zjednoczenia P rzem ysłu Węglo 
wego, inż- Dykacza, m in is te r M inc 
zw iedził koksownię, gdzie obejrzał 
ncwoodbudowane ba terie  pieców kok 
sowniczych oraz urządzenia na p o 
w ierzchn i kopaln i.

W  godzinach popołudniowych o d 
by ła  się w  Giszowcu konferencja, 
na k tó re j om ówiono szereg zagadnień 
dotyczących p ro d u kc ji 1 inw estyc ji.

W zw iązku z ty m  jest ca łkow icie  
zrozum iałe wysunięcie kom unistów  
na kie row nicze stanowiska, ponieważ 
narody tych  k ra jó w  uważają kom un i
stów  za na jbardz ie j konsekw entnych 
bo jo w n ików  przeciw ko nowej wo jn ie .

N ik t  nie ma praw a zaprzeczać, że 
PRZEPRO W ADZENIE  REFORM  DE
M O K R A T Y C Z N Y C H  JEST SPRAW Ą

W EW N ĘTR ZN Ą 
STW A.

Jednakie  z podanego w yże j oświad 
czema rządu Stanów Zjednoczonych 
w yn ika , że za jm u je  on inną  stanow i
sko i  uważa za m ożliwe ze swej s tro 
n y  ingerencję w  wewnętrzne sprawy 
innych  państw, co n ie  może nie b u 
dzić poważnych zastrzeżeń ze s trony 
rządu radzieckiego.

PLAN MARSHALLA
W ydarzenia w  G rec ji n ie  są je d y 

nym  przyk ładem  ta k ie j Ingerenc ji w  
wewnętrzne spraw y innych  państw.

Obecny niezadow alający stan sto -  
sunfców radziecko -  am erykańskich 
rząd am erykański tłum aczy rów nież 
stanow iskiem  rządu radzieckiego w  
spraw ie tzw. p rogram u odbudowy 
europejskiej. Jednakże Jest c a łk o w i
cie jasne, że gdyby zagadnienie od - 
budowy gospodarczej k ra jó w  euro -  
pe jskleh postaw iono nie tak, ja k  to 
uczyniono we wspom nianym  progra 
mie, lecz w  oparciu •  norm alne w a 

ru n k i m iędzynarodow ej współpracy 
ekonomicznej w  ram ach O NZ i  z na
leżytym  poszanowaniem spraw  na ro 
dowych i  suwerenności państw, to  nie 
byłoby powodów do negatywnego sta 
now iska ZSRR wobec program u od
budowy europejskie j. Jest to  jasne 
tym  bardziej, że Zw iązek Radziecki., 
ja ko  jedno z tych  państw, k tó re  d o 
znały na jw iększych s tra t i  zniszczeń 
w  w o jn ie , jest szczególnie zaintereso 
w any w rozw oju  pow ojenne j m iędzy 
narodow ej w spółp racy ekonom icz - 
nej.

W c h w ili obecnej rząd USA s tw ie r 
dza, że Stany Zjednoczone nie  ż y 
w ią  żadnych w rog ich  lu b  agresyw - 
nych zam iarów  wobec Zw iązku Ra - 
dzieckiego 1 w yraża nadzieję na zna
lezienie drog i, celem ustanow ienia do 
brych 1 rozsądnych stosunków pomlę 
dzy naszym i obu k ra ja m i przy r ó w 
noczesnej l ik w id a c ji napięcia w  sytu 
ac ji m iędzynarodow ej. Rząd USA  
w yraża gotowość przyczyn ien ia  się do 
ta k ie j s tab iliza c ji w a run ków  na świe 
cle, k tó ra  by odpow iadała rów nież in 
teresom bezpieczeństwa narodu ra  -  
dzieckiego-

Rząd radzieck i może ty lk o  p o w i
tać to oświadczenie rządu USA, a l
bow iem  — ja k  w iadom o —  Z W IĄ 
Z E K  R A D Z IE C K I P R O W A D Z IŁ  
ZAW SZE P O L IT Y K Ę  PO KOJU I  
W SPÓŁPRACY w stosunku do Sta 
nów Zjednoczonych, —  po litykę .

która zawsze spotykała się z jedno
myślnym poparciem ze strony na
rodów ZSRRł Rząd radziecki o- 
śwladcza, że zam ierza i w  przysz - 
loścł kontynuować tę politykę a ra  
łę konsekwencją. RZĄD R A D ZIEC  
K I R Ó W N IEŻ W YR A ŻA  N A D Z IE 
JĘ, ŻE IS TN IE JE  M OŻNOŚĆ ZNA  
L E Z IE N IA  SRODKOW  D LA  USU
N IĘ C IA  IS TN IE JĄ C Y C H  RÓ ŻNIC  
I  U S TA N O W IE N IA  PO M IĘD ZY  
N A S ZY M I OBU K R A JA M I DO 
BRYCH STOSUNKÓW . KTÓRE  
O D PO W IA D A ŁYB Y ZARÓW NO  
IN TER ESO M  NA SZYC H NARO 
DÓW , JA K  I  D Z IE Ł U  U TR W A LE
N IA  POW SZECHNEGO PO KO 
JU".
Am basador Bedell Sm ith zakomu

n ikow a ł, że oświadczenie rządu ra  -  
dzieckiego przrekaże do wiadomości 
rządow i S tanów Zjednoczonych.

Uświadczenie prezydenta Trumana
W ASZYN G TO N, 11.5. (PAP). P re

zydent T rum an  ośw iadczył, że celem 
no ty w erba lne j rządu am erykańskie
go, skierow anej do ZSRR, by ło  w y 
jaśnienie, że Stany Zjednoczone nie 
żyw ią w rog ich  an i agresywnych za

m ia rów  wobec Zw iązku Radziec
kiego.

Równocześnie prezydent T rum an 
podkreślił, że nota am erykańska 'n ie  
oznacza zw ro tu  w  dotychczasowej po 
lity c e  Stanów  Zjednoczonych.

RAPORT BEDELL - SMITHA
W ASZYN G TO N, 11.5. (PAP). De- I uwagę na to, że ra p o rt amb. B ede ll- 

pa rtam ent Stanu ogłosił ra p o rt amba 1 ------ ------------------—
sadora U SA w  M oskw ie, B ede ll- 
Sm itha, zaw iera jący po lem ikę z notą 
radziecką. Am basador B ede ll-S m ith  
po w tó rzy ł w  zasadzie argum enty, za
w a rte  w  nocie am erykańskie j.

R aport Bedell -S m itha  został ogło
szony przez D epartam ent S tanu bez 
dodatkowych kom entarzy. 

O bserw atorzy po lityczn i zw racają

PRASA FRANCUSKA

Sm itha nie zaw iera w zm ia n k i w  
przedm iocie dyskus ji w  spraw ie usu
nięcia różn ic  m iędzy USA a ZSRR.

W ym iana no t i  dodatkowe kom en
tarze B ede ll-S m itha  p rzyczyn iły  gię, 
ja k  uw ażają obserwatorzy, do pod
kreślen ia  zasadniczych różn ic w  po
glądach, k tó re  będą m usia ły  być usu
nięte, je ś li do jdzie  do proponowane
go spotkania.

ANGIELSKA O  W YM IAN IE  NOT

OBECNE NAPRĘŻENIE 
JEST W YNIKIEM POLITYKI USA

Rząd radziecki uważa równocześnie 
za konieczne »tw ierdzić, te  obecne 
niezadowalające amerykańsko -  r a 
dzieckie stosunki i  naprężenie między 
narodowej sytuacji są w ynikiem  poll 
tyk i rządu Stanów Zjednoczonych w  
ostatnm okresie*

Do w ytw orzenia się tak ie j napiętej 
sytuacji przyczyniają się przede wszy 
stkim  takie posunięcia rządu USA, 
jak  co raz większy rozwój sieci mor 
sklch i  lotniczych baz wojennych we 
wszystkich częściach świata, a w  te j 
liczbie na terytoriach, graniczących 
ze Związkiem  Radzieckim.

Prasa i szereg oficjalnych przedsta 
w icieli USA oświadcza przy tym  O-

tw arcie, t t  tw orzenie tych bas m a na 
celu okrążenie Zw iązku Radzieckie
go.

ZA R ZĄ D ZEŃ  T A K IC H  N IE  M O Ż
NA TŁU M A C ZY Ć  IN T E R E S A M I SA 
M OOBRONY.

Nie można również pominąć milczę 
niem faktu, że obecną ATM OSFERĘ  
w stosunkach międzynarodowych ZA  i koju.

PARYŻ, 11.5 (PAP). —  Francuska 
prasa popołudniowa zamieszcza na 
czołowych m iejscach w zm iank i o w y 
m ian ie  no t m iędzy Stanam i Z jedno
czonym i a  Zw iązk iem  Radzieckim .

D zienn ik i w  k ró tk ic h  komentarzach 
w yraża ją  zadowolenie i  uczucie

D zienn ik „In tra n s ig e a n t" nazywa 
w ym ianę no t „w ydarzen iem  historyce 
nym ".

-T aris  Presse" zamieszcza op tym i
styczny a rty k u ł, w  k tó ry m  stw ierdza 
m ożliwość porozum ienia. JLo M onde" 
zaznacza, że in ic ja ty w a  Departam en
tu  Stanu w yw o łana  została zaniepo
kojeniem , ja k ie  budzi obecny stan rze 
czy w  am erykańsk ie j op in ii publicz
no!. »Ce Sofa1"  podkreśla, że jednym  
z powodów, k tó re  sk ło n iły  rząd ame
ryka ń sk i do powzięcia in ic ja ty w y , jest 
przekonanie o wzroście s ił ludow ych 
i  o ich p rzyw iązan iu  do spraw y po-

TRUW AJĄ wszelkiego rodzaju WO - 
JO W NICZE P O G R Ó ŻK I, SKIERO  - 
W ANE PRZECIW KO  ZSRR, a W Y 
CHODZĄCE Z PEW NYCH K Ó Ł SCI 
SLE ZW IĄ ZA N Y C H  Z RZĄDEM  
USA. •

W  przeciw ieństw ie do tego RZĄD 
R A D Z IE C K I PR O W A D ZI KONSEK

LO N D Y N . 11.5 (PAP). — Korespon
denci agencji Reutera donoszą s sze
regu krajów , że wiadomość o m ożli
wości nawiązania bezpośrednich roz

rów m iędzy Stanami Zjednoczonym 
Zw iązkiem  Radzieckim — w yw o ła ł; 

uczucie u lg i i  zadowolenia O pin ia pu 
bllczna k ra jó w  as s tw ie rdza ją  kores-

pondenci agencji Reutera —  pow ita 
ła  z ogrom nym  zadowoleniem  zapo
wiedź m ożliwości rokow ań radziecko- 
am erykańskioh, w yraża jąc pragnienie 
ich pomyślnego przeprowadzenia.

Również w  ku lua rach  Izhy  G m in 
w  Londyn ie  odżyły  optym istyczne na 
stroje, choć w  kołach o fic ja ln ych  nie  
uk ryw a  się reze rw y z uw ag i na to, 
że rząd am erykański n ie  zaw iadom ił 
rządu b ry ty jsk ieg o  o sw ym  zamiarze 
w ysłan ia  no ty  do ZSRR. Rzecznik Po 
re ign  O ffice  ośw iadczył, że m in is te r 
Sevtn s tud iu je  treść obu not.

w Paryża
PARYŻ, 11.5. (PAP). We w to re k  po 

po łudn iu  na lo tn isko O rły  pod P ary  
żem p rzyb y ł v ia  B e rlin  ambasador 
USA w  M oskw ie generał Bedell 
Sm ith.

Ambasador Smith

A k a d e m i a
iw czci Teodora Duracza
Uroczysta akademia ku czci TE 

NO RA DURACZA odbędzie się 
la la  1* m aja br. o sod*. is  w  sali 
tfOT ul Czackiego 5.

Wstęp n  zaproszeniami.
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Komunikat
Wystawy Ziem Odzyskanych

w e W ro c ła w iu
Zarządzeniem Prezesa Rady M in is 

tró w  z dn ia  5 kw ie tn ia  b r. w szystkie 
in s ty tu c je  społeczne, k u ltu ra ln e  i  go
spodarcze w in n y  przew idziane w  swe 
im  plan ie na ro k  1848 wszelkie kon 
gresy, zjazdy i  inne uroczystości o za
sięgu ogólnopolskim  odbywać we W ro 
c la w iu  w  czasie trw a n ia  W ystaw y 
Z iem  Odzyskanych.

W  zw iązku z powyższym, ins ty tuc je  
proszone są o zgłoszenie w  te rm in ie  
do dn ia 20 m aja 1948 r. swoich życzeń 
pod adresem Kom isarza Rządu dla 
spraw  W ystaw y Ziem  Odzyskanych 
we W rocław iu , bądź osobiście <V.'a - 
,'jiawa, u l. L itew ska  10), bądź te le fo 
nicznie (tel. 8-S3-32).

O ¿znaczenie
za 40 la t p ra cy
w h u tn ic tw ie

W dn iu  św ięta hu tn ic tw a- w  Stalo
wej W o li odbyło Się uroczyste wręczę 
de odznaczeń d ługo le tn im  prawo w n i-  

-;om hu ty .
Za 40 la t pracy w  przem yśle h u tn i

czym odznaczeni zostali: M usia low - 
skt i  Pałasz, za 35 la t p racy Bednar- 
czy, M uszyński i  Szlęk, za 25 la t p ra 
cy otrzym ało odznaczenia 48 ro b o tn i
ków.

W  im ien iu  w yróżn ionych ob. W ło 
darczyk z łożył zapewnienie, że ju b ila  
ci dołożą wsze lk ich strań, aby w  dal 
czym ciągu w ydatn ie  pódnieść produk 
eję huty.

Władie naczelne
Zrzeszenia

Prawników—Demokratów
W  ostatn ich dniach ukonsty tuow a

ły  się naczelne w ładze Zrzeszenia 
P raw n ikó w  -  Dem okratów. W skład 
Rady Zrzeszenia weszli: p rzew odni
czący — min. H. Świątkowski, w ice
przewodniczący — prezes Sądu N a j
wyższej« Kazimierz Bzowski, I I  wice 
przewodniczący —  wiceminister T a
deusz Rek.

Prezydium -* Zarządu Gł. ukons ty tu 
owało się w  składzie następującym : 
prezes —  adw. dr pos. Jerzy Jodłow
ski, wiceprezesi —  prok. M arian R y
b ick i i  p łk  Stanisław Majewski, sekre 
ta rz  — dyr. B. W alaski, ska rb n ik  — 
adw. W ł. Komorowicz.

Terror antydemokratyczny
w zachodnich sektorach Berlina

B E R L IN , 11.5. (PAP). — Jak donoszą ze źródeł radzieckich, na k o le j
nym  posiedzeniu zastępców kom endantów  B e rlin a  przedstaw icie l 
ZSRR p łk  Je lizarow  złożył ośw iadczenie na tem at te rro ru  po licyjnego 
przeciw ko organizacjom  dem okra tycznym  1 zw o lenn ikom  jedności N ie 
miec w  zachodnich sektorach B er lina.

-«o»-

Wieczór autorski
K. I. Gałczyńskiego

Dnia 11 bm . odby ł się w  sa li „R o
m a1* w. W arszawie w ieczór au torsk i 
znapego poety Konstantego Ilde fonsa 
Gałczyńskiego z udzia łem  H enryka  Ła 
dos za.

Po k ró tk im  słow ie  w stępnym  H. La 
dosza w ys tą p ił poeta, czyta jąc swoje 
wiersze, pisane w  różnych okresach.

H. Ładosz recy tow a ł poematy i  w ie r 
sze K . I .  Gałczyńskiego.

Publiczność, k tó ra  po brzegi w ype ł 
n lła  w ie lką  salę „R o m y" en tuz jasty
cznie W itała poetę i  gorąco ok lask i
wa ła jego u tw o ry , Szczególnie zaś 
wiersze satyryczne. (a)

Delegacja rządowa CSU
udała w do Bukaresztu

PRAG A, 115. (PAP). —  Czechosło
wacka delegacja rządowa z m in i
strem  spraw iedliw ości A leksym  Ce- 
p lcką na czele, udała się samolotem 
do Bukaresztu. Delegacja weźmie u - 
dzin ł w  „Tygodn iu  przy jaźn i czecho
słowacko -  rum u ńsk ie j".

Poległym żołnierzom
Armii Radzieckiej

w  hołdzie
B E R LIN . 11.5. (PAP). W  trzecią ro 

cznicę k a p itu la c ji h itle ro w sk ich  N ie
miec dn. 9 m aja odbyła się uroczy
stość złożenia w ieńców  na cm entarzu 
w  m auzoleum poległych żołn ierzy ra 
dzieckich w  B erlin ie .

D la  podkreślenia ścisłych w ięzów, 
łączących narody słow iańskie, k tó re  
A rm ia  Radziecka w yzw o liła  z okupa
cy jn e j n iew o li, przedstaw icie le w o j
skow i Polski, Czechosłowacji i  Jugo
s ła w ii w  B e rlin ie  z łoży li swoje w ień
ce równocześnie.

N a uroczystości oprócz ofice rów  ra 
dzieckich obecni b y li liczn i o fice row ie 
Polsk ie j M is ji W ojskowej, M is ji Cze
chosłowackiej i  Jugosłow iańskie j.

Ambasadorowie riancji i USA
w  F ore ign  O ffice
LO N D Y N , 11.5. (PAP). We w to rek 

m in is tra  Bevina odw iedz ili ko le jno 
ambasador USA Lew is Douglas i  am 
basador F ra n c ji Rene Massigli.

Ambasador marsbaiiowski
w Paryżu

PARYŻ, 11.5 (PAP). —  „W ędru ją 
cy am basador" p lanu M arshalla  Ave 
re tí H a rrim an  ba w i obecnie w  P ary
żu. Z łoży ł on w izy tę  p re m ie ro w i fra f l 
cuskiemu R obertow i Schum anow i po 
czym spotkał się z prem ierem  be lg ij
sk im  Spaakiem.

H a rrim a n  kon fe row a ł rów n ież z 
francu sk im  m in is te rm  spraw  zagra
n icznym  B id a u lt 1 m in is trem  skarbu 
Rene M ayer'em  oraz odby ł rozmowę 
z przewodniczącym  kom ite tu  w yko 
nawczego organ izacji „eu rope jsk ie j 
współpracy gospodarczej“  S ir Edm un 
dem H a ll -  Petchem.

P rzypom nia ł on, że kom endantura 
m iędzysojusznicza rozp a tryw a ła  ju ż  
fa k ty  bezpraw ia i sam ow oli p o lic y j - 
nej w  tych sektorach. Jednakże ostat 
nie w ydarzenia świadczą o tym , iż na 
gonka przeciw ko elem entom  dem okra 
tycznym  nie ty lk o  n ie  została prze r -  
wana, lecz w zm ocniła  się i  p rzyb ra ła  
niebezpieczną fo rm ę  te rro ru  p o licy j -  
nego wobec w szystk ich  dem okra tów  
i  zw o lenn ików  jedności N iem iec.

Ten te rro r  p o lic y jn y  wzm ógł się w  
szczególności po bezpraw nym  przeję 
c iu  przez am erykańskie  w ładze w o j - 
sitowe p o lic ji swego sektora pod swe 
bezpośrednie k ie ro w n ic tw o  i  w y jęc iu  
je j spod kom petenc ji berlińskiego 
prezyd ium  p o lic ji, co spowodowało 
roz łam  w  be rliń sk im  systemie po li - 
cy jnym .

W ostatn ich czasach ludność b e rliń  
ska zaniepokojona jes t zwłaszcza 
gangsterską działa lnością tzw- „czar
nej g w a rd ii“ . G w ard ia  ta, zorganizo
wana i  uzbrojona przez am erykańskie 
w ładze okupacyjne, dosłownie te rro  - 
ryzu je  elem enty dem okratyczne B e r
lina .

Na systematyczne a tak i ze strony 
zb irów  „czarnej g w a rd ii“  narażona 
jest zwłaszcza m łodzież berlińska, od 
w iedzająca k lu b y  m łodzieży niem iec
k ie j. A m erykańsk ie  w ładze w ojskow e 
pa ra liżu ją  wszelkie us iłow ania demo 
kra tycznych u rzędn ików  p o lic ji n ie 
m ieckie j, k tó rzy  pragną przeszkodzić 
akc ji „czarne j g w a rd ii“ .

Jak s tw ie rd z ił przedstaw icie l ra  - 
dziecki, prześladowanie dem okra tów  
w  zachodnich sektorach B e rlina  wzmo 
gło  się tuż  przed dn iem  pierw szym  
m aja. W  w ig il ię  św ięta p ie rw sze j, 
m aja am erykńska ad m in is tra c ja  w o j 
skowa w yd a ła  specja lny rozkaz, żaka 
żu jący głoszenia haseł i  wyw ieszania 
p laka tów , poświęconych tem u dniu. 
P o lic ja  niem iecka w  sektorze am ery
kańsk im  o trzym a ła  rozkaz, że w yw ie  
szanie tak ich  p laka tów  należy tra k to  
wać jako  pzestępstwo.

29 i 30 k w ie tn ia  pa tro le  zbro jne w  
sektorze am erykańsk im  aresztowały 
w ie lu  be rliń czyków  ł  oskarży ły  ich  o 
przestępstwo ty lk o  za w yw ieszanie 
p ląką tów , w zyw ających dó jedności 
B e rlin a  i  jedności N iem iec-

Czy można sobie w yobrazić  —  za
p y ta ł p łk  Je liza row  —  bardzie j b r u 
ta lne pom ia tan ie  e lem entarnym i n o r
m am i prawa, spraw ied liw ośc i i  po -  
rządku publicznego?

N ie  ograniczając się do a k tó w  sa
m ow o li p o licy jne j na ulicach, p o li
c janc i w  am erykańskim  sektorze, 
wciąż poszukując p laka tó w  1-m ajo- 
wych, w d z ie ra li się do m ieszkań p ry 
watnych.

Czy w o lno  zapytać •— ciągną ł przed 
staw ic ie l radz ieck i —  kogo naśladu
ją  w  tych w ypadkach przedstaw icie le 
am erykańskie j a d m in is tra c ji w o jsko 
wej? Jakże można m ów ić, w śród po_ 
grom ów, aresztowań, te rro ru  i  bezpra 
w! a, o nienaruszalności jednostek, o 
wolności o p in ii 1 o wo lności o rgan i
zacji demoratycznych,, o czym  tak 
w ie le  i  głośno m ów ią przedstaw icie le 
w ładz am erykańskich, b ry ty js k ic h  i 
francusk ich  oraz koncesjonowana 
przez te w ładze prasa?

Jakże w  tych  w arunkach  można w 
ogóle m ów ić o bezpieczeństwie i  po-

rządku w  mieście? T ak i stan rzeczy, 
sprzeczny z e lem entarnym i no rm am i 
dem okracji, porządku i  prawa, nie 
może trw ać  długo w  B e rlin ie  —  o- 
św iadczył w  k o n k lu z ji p łk . Jelizarow .

W  odpow iedzi na oświadczenie 
przedstaw icie la radzieckiego, zastępca 
kom endanta francuskiego m usia ł przy 
rzec zbadanie przytoczonych fa k tó w  i 
udzielenie odpowiedzi na następnym 
posiedzeniu. P rzedstaw icie le USA i 
W ie lk ie j B ry ta n ii od m ó w ili rozpatrzę, 
n ia  kon k re tnych  fak tów , cytow anych 
przez p ik . Je lizarow a i tym  samym 
p o tw ie rd z ili swą ich zgodność z p ra w  
dą.

Na poprzednim  posiedzeniu zastęp
ców kom endantów  przedstaw ic ie l W. 
B ry ta n ii Benscn w ysuną ł nieuzasad- 
nione oskarżenia p rzeciw ko dzienniku 
w i n iem ieckiem u „N a tion a l Zeitung**, 
ukazującem u się w  radzieck im  sekto
rze B erlina . P roponował on zastoso
wać wobec tego dziennika „energ icz
ne środki*'.

P rzedstaw icie l radziecki, wobec te 
go, że oświadczenie Bensona w yp a 
czało is to tny  stan rzeczy, s tw ie rdz ił, że 
czyte ln icy „N a tion a l Z e itung”  porusza 
ją  na je j łam ach dniosłe kw estie  jed 
ności N iem iec i centra lnego rządu nie 
m ieckiego z siedzibą w  B erlin ie . 
D zienn ik ten poświęca w ie le  uw ag i 
walce o pokó j i  o demaskowanie pod
żegaczy dó now e j w o jn y  oraz w ystę
pu je  na rzecz przyw rócen ia  pokojo
w ych  stosunków  N iem iec ze wszyst
k im i k ra ja m i.

N ie  można jednak wysuwać przeciw  
ko tem u dz ienn ikow i gołosłownych

oskarżeń ty lk o  dlatego, że jego hasła 
nie podobały się delegatow i b r y ty j
skiemu K om endantu ra radziecka nie 
w idz i powodów, k tó re  by  uzasadniały 
ingerencje w  działalność „N a tiona l 
Ze itung“ .

Przedstaw icie l b ry ty js k i próbow ał 
jeszcze atakować w spó łp racow ników  
redakc ji „N a tio n a l Z e itung“ , nie uzy
ska! jednak zupełnie poparcia i  jako 
przewodniczący w o la ł p rzerw ać da l
sze om aw ianie te j sprawy.

Na zakończenie przedstaw icie l b ry 
ty js k i zakom unikow ał, że na rozkaz 
w ładz b ry ty js k ic h  ceny węgla kam ień 
nego wwożonego do B e rlina  ze s tre fy  
b ry ty js k ie j zostają podwyższone o 10 
m arek za tonę.

Przedstaw icie l radz ieck i s tw ie rdz ił, 
ze ta decyzja b ry ty js k a  ma jedno
stronny charakter. Podobne jedno
stronne a k ty  pociągają za sobą cięż
kie następstwa dla  gospodarki B e r
lina, p rzyczyn ia jąc się do w zrostu  in 
fla c ji. K om endantura radziecka do
maga się niezwłocznego anu low ania 
tej jednostronnej decyzji w ładz  b ry ty j 
skich.

D E N A C Y F IK A C JA  W  TEM PIE...
A M E R Y K A Ń S K IM

B E R LIN , 11.5 (PAP). —  Posiadający 
licencję b ry ty js k ą  dz ienn ik  „D e r Tag“  
donosi, że dla am erykańskiego sektora 
B erlina  opracowano no w y  p lan dena- 
c y fika c ji, p rzew idu jący  rozp a tryw a 
nie jednej spraw y w  ciągu zaledwie 
2 n rn u t.

Po przeprowadzeniu denacyfikac ji 
b. nom ina ln i członkow ie p a r ti i h it le 
row sk ie j w  ty m  sektorze będą m ogli 
otrzym ać wszelkiego rodza ju  zajęcia.

W  ten sposób do końca lipca  da l
szych 10 tysięcy b. h itle ro w ców  bę
dzie m ogło odzyskać pełne praw a w  
życiu gospodarczym miasta.

Przygotowania do jednostronnej reformy walutowej
w N iem czech Z achodn ich

B E R L IN , 11.5 (PAP). —  Członek 
tzw. R ady Trzech d r Pferdemenges, 
jeden z fachow ców  powołanych w  
B izó n ii d la  przeprowadzenia re fo rm y 
w a lu tow e j, ośw iadczył na zebraniu 
pub licznym  w  K o lo n ii, że w  ciągu na j 
bliższych tygodn i zapadną ważne de

cyzje w  spraw ie zm iany  w a lu ty  w  
Niemczech zachodnich.

D r  Pferdemenges s tw ie rdz ił, że 
sprawa ta  zależna jes t przede wszyst 
k im  od m ocarstw  okupacy jnych i  w y 
raz ił przypuszczenie, że suma, podle
gająca w ym ian ie , będzie ograniczona 
do 100 m arek na Osobę.

Strajki glodewe w Niemczech
B E R L IN . 11.5. (PAP). W  D o lne j Sak! im , że n ie  może zaradzić ich c iężk ie j

son ii (strefa b ry ty jska ) s tra jk u je  juź  
obecnie 160 tysięcy rob o tn ików  nie
m ieckich  na znak pro testu  przeciw ko 
n isk im  rac jom  żywnościowym . S tra j
ku ją cy  żądają ustąp ien ia  m in is tra  a - 
p ro w iza c ji B łocka.

W  sam ym  M onach ium  s tra jk u je  nie 
m a i 35 tys ięcy robo tn ików .

5.000 ro b o tn ikó w  fa b ry k  porcelany 
w  B a w a rii przy łączyło  się do s tra jku  
głodowego w  Rtzonii. M iędzy in n ym i 
s tra jku je  załoga fa b ry k i porcelany 
Rosenthal, znanej na ca łym  świecie 
ze swych w yro bó w  artystycznych.

We w to re k  w  M onachium  odbyła 
się dem onstracja kobieca' przed gma
chem bawarskiego m in is te rs tw a apro 
w izac ji. T łu m  kob ie t wznosił ok rzyk i: 
„Jesteśmy g łodne!" i  domagał się ka 
r y  śm ierci d la  hand la rzy  czarnego 
ryn ku . M in is te r ap row izac ji Schloegl 
p rz y ją ł delegację kob ie t oświadczając

Zjednoczenie Przemysłu Olejarskiego p o s zu k u je :
Zaopatrzeniowców z p ra k ty k ą  b iu row ą — W ykw a lifiko w a n ych  re fe re rr 
tów sprzedaży — R eferentów  p lanow ania —  S iły  b iu row e z d ługo le tn ią  

p ra k tyką  —  Referenta ubezpieczeniowego.

Zgłoszenia do Wydz. 
K rak . Przedmieście N r

Personalnego
7.

z życiorysem — Warszawa, u lica 
1388-K

Zakończenie obrad Komitetu Wykonawczego
Światowej Federacji Zw. Zawodowych

R ZYM , 11.5. (PAP). — Prace korn i 
te tu  wykonawczego Ś w ia tow ej Fede 
ra c ji Z w iązków  Zawodowych zakoń- 
czv ły  się, m im o pewnych różn ic  po - 
glądów w  k ilk u  kw estiach jednom yśl 
nym  uchwaleniem  rezo luc ji dotyczą
cej osta tn ich p u n k tó w  porządku 
dziennego.

Sekretarz genera lny Louis S a illan t 
ośw iadczył: „J a k  przew idyw a łem , w  
loku  dyskus ji u ja w n iło  się w yraźnie 
zjednoczenie Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych. M a to zasad 
nicze znaczenie d}a poko ju  i  postępu 
socjalnego św ia ta “ »

K o m ite t w ykonaw czy w ysłucha ł 
sprawozdania sekretarza generalnego 
na tem at sy tua c ji zw iązków  zawodo
wych w  poszczególnych kra jach . 
Sprawozdawca s tw ie rdz ił, że w  w ie lu  
k ra jach  wolność ruchu zawodowego 
została zdław iona. Z w ią zk i zawodo - 
we postaw iono w  stan poza prawem, 
a zam iast tego powołano zw iązki 
„rządow e" będące jedyn ie  b e zw o l

nym  narzędziem  w  rę ku  reakcji.

W  spraw ie sy tua c ji zw iązków  z a 
wodowych w  Niemczech, kom ite t w y  
konawczy zaaprobował *praw«4zda - 
nie sekre ta ria tu  oraz po tw ie rd z ił decy 
zje Rady Naczelnej z czerwca 1947 r. 
i  B iu ra  P rezyd ium  z października 
1947 r. Decyzje te, p rzew idu ją  u tw o 
rzenie B iu ra  Porozumiewawczego 
św ia tow e j Federacji Z w iązków  Z a 
wodowych dla zw iązków  niem ieckich 
oraz przyznanie delegatom niem iec

k ich  zw iązków  zawodowych koniecz
nych u ła tw ie ń  tak, aby m og li w yw ią  
zywać się ze swych fu n k c ji we wszy
s tk ich  czterech strefach okupacyj - 
nych.

W ita ją c  z uznaniem  zapadłą w  
Dreźnie uchwałę w  spraw ie utworze 
nia  Rady C entra lne j n iem ieckich 
zw iązków  zawodowych, K om ite t 
s tw ie rdz ił, że decyzja ta  przyczyn i się 
do rea lizac ji jedności n iem ieckiego 
ruchu zawodowego oraz stanie się waż 
nym  czynn ik iem  w  dążeniu do p o li -  
tycznego i  gospodarczego zjednocze
nia Niemiec.

Podczas dyskus ji nad sprawą grec
ką, delegat jugosłow iański wezwał 
w szystkich obecnych do zorganizowa 
nia  w  swych k ra jach  w ie lk ich  m ani 
ie s ta c ji protestu przeciw ko barbarzyń 
skim  m etodom re a k c ji greckie j.

sy tua c ji gdyż wysokość ra c y j żyw 
nościowych została ustalona przez u - 
rząd ap row izacy jny d la  Bizomii we 
F rank fu rc ie .

Opinia francuska 
piętnuje stanowisko rządu

w sprawie Wdowiaka
P A R Y Ż , 11.5 (PAP). —  Prasa fra n 

cuska za jm u je  się nada l żywo spra
wą obyw ate la  polskiego W dowiaka, 
w ykazu jąc bezpodstawność obarczają 
cych go oskarżeń.

„O rd re “  pisze: „W dow iak  p rzeby
wa nadal w  w ięz ien iu . Sprawa jego 
p rzyb ra ła  ta k i obrót, że może wzbu
rzyć wszystk ich tych, d la  k tó ry c h  po
szanowanie godności lu dzk ie j zacho
w u je  nada l swą wartość*'.

A u to r a rty k u łu  podkreśla również, 
że p lan  znaleziony u  W dow iaka nie 
m a żadnego znaczenia, gdyż p lan y  ta 
k ie  zna jdu ją  się w e wszystk ich b iu 
rach sztygarów , najczęściej zawieszo
ne na ścianach.

„Cóż w ięc — pisze da le j dz ienn ik — 
pozostaje z oskarżeń m in is tra  Mocha 
i  w ładz wo jskow ych, k tó re  p rze trzy
m u ją  W dow iaka? N ic  ponadto, że 
M och nie  może darować W dow iakow i 
zaufania, ja k im  cieszy się on wśród 
swoich tow arzyszy pracy.

Is to ta  ca łe j sp raw y leży w  tym , że 
Moch nie może zapomnieć po lsk im  i 
zagranicznym  górn ikom  wzięcia udzia 
łu  w  a k c ji s tra jko w e j po stronie ro 
bo tn ików  francuskich , podobnie ja k  
czyn ili to  za czasów okupac ji h ltle ro w  
skie j. Zarządzenia te rażą głębokie 
uczucia Francuzów , grożą osłabieniem  
przyjaznego nastaw ienia górn ików  
polskich, k tó rych  obecność jest ko
niecznością życiową d la  naszej produk 
c ji ł  mogą zachęcić go do masowego 
opuszczenia F ranc ji.

Na szczęście naród francusk i pozo
staje w ie rn y  tra d yc jo m  sp ra w ie d li
wości, wolności i  p raw a azylu, p rag
nąc poszanowania zasad po tw ie rdzo
nych w  kon s ty tu c ji.

„N a  apel Samopomocy Ludow e j — 
stw ierdza pism o —  odpow iedzie li już  
dem okraci z M etzu i  Piannes, tw o 
rząc kom ite ty , k tó re  p o tra fią  wym óc 
i  uzyskać zw o ln ien ie  gó rn ika  W do
w iaka*'.

KRONIKĄ ¡"polityczna.

P R Z Y JĘ C IA  W  BELW EDERZE
Prezydent Rzeczypospolitej p rzy ją ł 

na aud ienc ji sprawozdawczej amba - 
sadora R. P. w  Paryżu ob. Jerzego 
Putram enta.

*
Prezydent Rzeczypospolitej p rz y ją ł 

w  dn iu  11 bm. na aud iencji sp ra w o 
zdawczej ambasadora R» P. w  Pradze 
ob. J. Olszewskiego.

P R Z Y JĘ C IA  U P R E M IE R A
D nia  XI bm. P rem ier, Józef C yran

k iew icz p rz y ją ł w  Prezyd ium  Rady 
M in is tró w  Szefa P o lsk ie j M is ji W oj - 
skowej w  B erlin ie , generała P ra w i -  
na.

Obchód? święta zwycięstwa w ZSRR
M O S K W A , 11.5. (PAP) —  W  dn iu  

zwycięstwa w  odśw iętnie p rzybrane j 
M oskw ie w  ciągu całego dn ia i  do 
późnej nocy t rw a ły  zabawy ludowe, 
koncerty  pod go łym  niebem, masowe 
im prezy sportowe. O godz. 10-ej w ie 
czorem zagrzm ia ło  30 sa lw  honoro
wych. Tysiące różnoko lorow ych ra 
k ie t i  re fle k to ró w  o ś w ie tliły  nocne 
niebo. T łum y, zgromadzone na Czer
w onym  P lacu, na bu lw a rach  nadbrzez 
nych i  pod m ura m l K re m la  w iw a to 
w a ły  na cześć rządu radzieckiego, 
p a r t i i kom unistyczne j i  Generalissi
musa Stalina.

W  Leningradzie , na s łynnym  placu 
Pałacowym  odbył się s ta rt do biegu 
sztafetowego w zd łuż h is to ryczne j tra  
sy w o jsk  radzieckich, k tó re  w y z w o li
ły  to m iasto.

W Sebastopolu tysiączne tłu m y  lu d  
ności uda ły  się za m iasto na m iejsce 
strasz liw ych w a lk  o tzw . górę Sapun, 
gdzie u  stóp pom nika  bohaterów  obro 
ny i  w yzw o len ia  Sebastopola uczczo

no pam ięć poległych. W śród k w itn ą 
cych sądów, k tó ry m i zasadzono pola 
w a lk  z przed 4 j  6 la t, spo tka li się 
b. uczestnicy tych w a lk , p racujący 
dziś nad odbudową K rym u .

Uroczystości dn ia zwycięstwa w  
m iastach, k tó re  u leg ły  zniszczeniu 
podczas na jazdu niem ieckiego, odby
w a ły  się pod znakiem  podsumowania
sukcesów odbudowy powojennej.

•
W  doszczętnie zniszczonym przez 

N iem ców W oroneżu odbudowano po 
jego w yzw o len iu  10.628 dom ów miesz 
ka lnych  o łącznej pow ie rzchn i m iesz
kan iow e j oko ło  700 tys. m e trów  kw . 
Ponadto w  W oroneżu odbudowano 
100 szkół, 7 gm achów wyższych uczel 
n i, 70 szp ita li i  p o lik lin ik ,  19 żłob
kó w  dziecięcych, 5 domów dziecka i 
2 stadiony.

W  Kursku odbudowano tysiące do
m ów  m ieszkalnych o łącznej po
w ie rzchn i m ieszkan iow ej około ćw ierć 
m ilion a  m e trów  kw .

EINAUDI -  PREZYDENTEM WŁOCH
Głosowanie wykazało poważne spizeczności w obozie reakcji

R ZYM , 11.5. (PAP). —  W  trzecim
głosowaniu w  w yborach prezydenta 
R e pu b lik i W łoskie j w y ło n iła  się nowa 
kandydatura , k tó rą  zalecił członkom  
p a r t i i chrześcijańsko -  dem okratycz
ne j p rem ier de Gasperi. Jego kandyda 
tern b y ł tym  razem 75- le tn i L u ig i E ina 
ud i, b y ły  m in is te r finansów , obecnie 
zaś „d y re k to r budże tow y" i  rzeczoznaw 
ca gospodarczy.

Ogółem podczas trzeciego głosowa
n ia  obecnych by ło : 863 członków pa rła  
men tu  z czego głosowało 848 a 15

M im o jednak surowych d y re k ty w  k ie  
ro w n ic tw a  p a rtii,  około 100 deputowa
nych chrześcijańsko -  dem okratycz
nych głosowało p rzeciw ko Sforzy.

T ym  razem Sforza uzyska ł w p ra w 
dzie" 405 głosów, wobec 336, ja k ie  pa
d ły  na de N icolę, jednakże spadek gło 
sów de N ico ll tłum aczy się jedyn ie  sta 
now isk iem  saragatowców.

W pierw szym  głosowaniu saragatow 
cy w ypow iedz ie li się za de N icolą, w  
d rug im  zaś odda li swe głosy na własne 
go kandydata i  wreszcie zapow iedzie li,

zupełnie pow strzym ało się od głosowa że w  trzecim  głosowaniu będą głosowa
nia, 333 oddało b ia łe  k a r tk i,  7 ka rte k  
by ło  nieważnych.

E inaud i o trzym a ł 11 głosów ponad 
zw yk łą  większość.

We w to re k  w ieczorem  odbyło się 
czwarte głosowanie, w  k tó rym  w ię k 
szość k w a lif ik o w a n a  nie jes t ju ż  po
trzebna do ważności w yborów .

T ym  razom E inaud i uzyskał 518 gło 
sów i  V itto r io  O rlando — 320 głosów, 
a 28 ka rte k  by ło  b ia łych . W ten spo
sób E inaud i został prezydentem  Re
p u b lik i W łoskie j.

Zanim  L u ig i E inaudi w yb ran y  zo
stał prezydentem  re p u b lik i w łosk ie j, 
w ypadk i rozw inę ły  się w  następujący 
sposób:

W  p ierwszych trzech głosowaniach 
żaden z kandydatów  nie uzyska ł w ięk  
szóści dwóch trzecich głosów wobec 
czego o w y n ik u  zadecydować m ią ło  
dopiero czwarte glosowanie, w  k tó rym  
wystarcza zw yk ła  większość.

W  p ierw szym  głosowaniu chrześci
jańscy dem okraci g łosowali na Sforzę, 
k tó ry  o trzym a ł jednak ty lk o  353 gło
sy wobec 396, k tó re  uzyska ł de N icola.

W  d ru g im  głosowaniu w  poniedzia
łek  wieczorem, chrześcijańska demo
krac ja  w  dalszym  ciągu popiera ła  kan 
dydaturę S forzy w  nadziei, że uzyska 
on p rzyna jm n ie j zw yk łą  większość, co 
dawałoby szanse przeforsow ania te j 
kan dyd a tu ry  w  czw artym  głosowaniu.

11 na tego kandydata, k tó ry  w  głoso
w a n iu  d rug im  o trzym a najw iększą 
ilość głosów.

Zgodnie z tym  oświadczeniem nale 
żałoby sądzić, że saragatowcy będą gło 
sow ali we w to re k  rano na Sforzę za
pew n ia jąc m u sw ym i głosam i zw yk łą  
większość, k tó ra  w ynosi 451 głosów. 
Za poparcie kan dyd a tu ry  S forzy sa
ragatow cy zażądali jednak 4 tek  m i
n is te ria lnych : spraw  zagranicznych, 
przem ysłu, pracy, poczt.

Chrześcijańska dem okracja uznała te 
w a ru n k i za n iem ożliw e do p rzy jęc ia  i 
dlatego postanow iła  zrezygnować z u - 
trzym an ia  kan dyd a tu ry  Sforzy, k tó re 
go po d ług ich  dyskusjach przekonano 
o konieczności rezygnacji.

W  zw iązku z w ytw orzoną sytuacją 
przez całą noc odbyw ały  się zebrania 
poszczególnych p a rty j,  k tó re  debato

w a ły  nad powzięciem odpow iednie j de 
cyzjd.

Na zebraniu chrześcijańskie j demo
k ra c ji de Gasperi w  słowach pełnych 
oburzenia zw róc ił się do członków swej 
p a r ti i m ów iąc:

„M yśla łem , że ty lk o  opozycja walczy 
przeciw ko mnie. N iestety przekonałem 
się, że niebezpieczeństwo grozi m i tak 
że od ty łu " . Następnie p rem ier oznaj
m ił, że nie będzie to le row a ł da le j bra 
ku  dyscyp liny  i  wezw ał stanowczo 
chrześcijańskich dem okra tów  by odda 
l i  swe głosy w  następnym  głosowaniu 
na E inaud i‘ego.

Togli.atti ze swej s trony ośw iadczył 
w  poniedziałek dziennikarzom , że ko
m uniści w łoscy uważając w yb ó r prezy 
denta znikom ą ty lk o  większością za 
osłabienie reżim u republikańskiego, go 
to w i są uczyn ić wszystko by um oż li
w ić  porozum ienie i  uzgodnienie kan 
dydatury.

M im o to, p rem ier de Gasperi dążył 
uporczyw ie do przeforsow ania swego 
kandydata.

Członkowie F ron tu  Ludow o -  Demo 
kratycznego, do k tó rych  w  trzecim  gło 
sowaniu do łączyli się saragatowcy i  re 
p iib lika n ie , zareagowali na to odda
niem  b ia łych  kartek.

Ostatecznie E inaud i został p rezy
dentem rep u b lik i, m im o iż do ostat
n ie j c h w ili w ydaw a ło  się to n iepraw  
dopodobne.

Strajk w Turynie
R ZY M , 11.5. (PAP) —  Robotnicy 

p rzem ysłow i w  T u ryn ie  rozpoczęli 
s tra jk  p ro testacy jny p rzec iw ko  doko
nan iu  bezprawnych re w iz ji w  loka 
lach p a r ti i dem okratycznych w  tym  
mieście. Decyzję w  spraw ie  s tra jk u  
pow zię li robotn icy  należący do 
w szystkich p a r t i i po litycznych, łącz-

A
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D nia 5 m aja 1948 r. zm arł w Rymanowie

WOJCIECH PELCZARSKI
P o s e ł  n a  S e jm  U s t a w o d a w c z y  R. P.

CZEŚĆ JEGO P A M IĘ C I!

M arszałek Sejmu Ustawodawczego

nie z repub likanam i, saragatowcam i
i  chrześc ijańsk im i-dem okra tam i. Izba 
Pracy poparła  stanow isko ro b o tn i
ków , Uchwalając jednogodzinny s tra jk  
we wszystk ich zakładach przem ysło
w ych T urynu .

W czasie trw a n ia  s tra jk u  w  n a j
w iększych fab rykach , ja k  np. F ia t, 
Spa, Lancia, Aeronáutica  i  in. od
były się wiece zorganizowane przez 
F ron t D em okra tyczno-Ludow y.

M ów cy dom agali się natychm iasto
wego zw o ln ien ia  aresztowanych syn- 
dyka listów . W  zw iązku z zapewnie
n iam i p o lic ji,  że aresztowani dzia ła
cze będą w  na jkró tszym  czasie zw o l
nieni, egzekutywa F ron tu  D em okra- 
tyezno-Ludowego w  T u ryn ie  postano
w iła wstrzym ać na jeden dzień agita 
cję publiczną w  te j sprawie.

Robotn icy fa b ry k i F a lk  w M edio
lanie og łosili rów nież s tra jk  protesta 
cy jn y  przeciw  w ypadkom  w  T u ry 
nie.
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»URACZ -  REWOLUCJONISTA I OBROŃCA
O  U C H  ro b o tn ic z y  w  Polsce w 

przeszłości zawsze m ia ł o g ra n i 
Wone m oż liw o śc i le g a ln e j p ropagan  
^y.. P o d w ó jn y  uc isk  —- n a ro d o w y  i 
k la so w y  —  za czasów ca ra tu , n ie - j 
zw yk le  c iężkie w a ru n k i n ie le ga ln e j 
W alki, su row a  cenzura i  ab so lu tn y  
h ra k  ja k ic h k o lw ie k  m oż liw o śc i w y 
s tąp ień D a rlam e n ta rn yeh  spowodo-

Tow. Duracz

Wały, że w  Polsce pod zaboram i je d y  
„ le g a ln ą “  try b u n ą  b y ła  ła w a  os

karżonych .
W  okres ie  m ię dzyw o je nnym , po 

odzyskan iu  n iepod leg łośc i w a ru n k i 
W alki rew o lu cy jn e g o  ru c h u  ro b o tn i
czego n iew ie le  Się ró ż n iły  od poprze
dn iego okresu . Po rozpędzeniu w  
1919 ro k u  Rad D e lega tów  R o b o tn i
czych, po zepchn ięciu  w  podziem ia 
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  R o bo tn icze j 
K o ls k i —  (pó źn ie jsze j K P P ) ,  obok 
W ystąpień pos łów  —  ko m u n is tó w  w  
se jm ie  sa la  sądowa, ja k  za czasów 
ca ra tu , b y ła . nada l m ie jscem , skąd  
* * ły  n a  k r a j  p ro g ra m ow e  przem ó
w ien ia  dz ia łaczy  re w o lu c y jn y c h .
\ T  A  p rze s trze n i dw udz ies tu  la t  w  

s a la c li sąd ow ych  d ru g ie j Rze
czyp o sp o lite j ro z le g a ł się g łos  Teo
do ra  D uracza.

procesach, w  k tó ry c h  w ys tę p o 
w a ł D uracz, ła w a  ob rońców  s taw a ła  
się obok  ła w y  oska rżonych , d ru g ą  
try b u n ą  p o lityczn ą .

O to  p rz y k ła d  odpow iedz i na  oska r 
fcenie, iż  działacze re w o lu c y jn i po d 
noszą rękę  na  w ie lk ą  k a p ita lis ty c z 
ną i  obszarn iczą w łasność.

„A  przez kogo 1 k iedy  zo
sta ła  własność p ryw a tn a  ka 
nonizowana? Ja pozwolę sobie 
przypomnieć, tę  Już b lisko  100 
la t tem u P roudbcn okre 
ś li ł własność P ryw atną jako  k ra  - 
dzież. Toteż mogę śm ia ło pow ie - 
dzieć, że nie jest ona świętością. 
Czy własność ¿(prywatna, zdobyta 
nieszczęściem setek i  tysięcy ludzi, 
Jest świętą? Czy "w łasność spe ku 
lan ta  giełdowego jest także świętoś 
cią? To pytan ie  k ry je  samo w  so - 
We odpowiedź T  zaprzeczenie po ję
cia świętości względem  własności 
P ryw a tne j"-
T a k  D u racz  na  sa li sądow ej w ie lo  

a ro tn ie  w y ja ś n ia ł te zy  M a n ife s tu  
K om un is tycznego. B ro n ił n ie  ty lk o  
oskarżonych, b ro n ił id e i przez n ich  
S p re zen to w a nych .

„A  przecie, ' Szanowni Panowie 
(Przysięgli), przyzna ł p. P roku ra to r, 
że oskarżeni, m ów ią tu  n ie  ty lk o  do 
Panów, lecz także i  do tego p ro le 
ta ria tu , k tó ry  Oni w ed ług swego 
Przekonania reprezentują . A  więc, 
Jeżeli ta k  jest, je że li dlatego żąda 
się prowadzenia rozp raw y p rzy  
drzw iach zam kniętych, to w  ta k im  
razie logicznie należy dojść do w n io  
sku, że to co on i m ów ią o swoim  
Program ie i  o sw o je j tak tyce  — 
JEST P R A W D Ą ".

T  E O D O R A  D uracza  pozna łem  po 
_ zaa resz tow an iu  m n ie  w  W arsźa 

M e w  1922 ro k u . B y ł m o im  obrońcą  
^  Sądzie O kręgo w ym , a  następn ie 
•^P clacy jnym , Od razu  w y tw o rz y !
8 *  m iędzy n a m i b l is k i s tosunek, k tó  
7  zresztą  zawsze p o w s ta w a ł m ię - 

ty m  n ie z w y k ły m  adw oka tem  i  
Isgpo k lie n ta m i. B y ł o t i n ie  t y lk o  ad- 
!’v°ha tem , lecz rów n ie ż  p rzy ja c ie le m  

W spółtoojownikiem  w sp ó ln e j spra - 
P rz y c h o d z ił do nas spoza m u- 
w ięz iennych , ja k o  to w a rzysz  

P a rty jn y , ab y  razem  z n a m i p ro w a - 
w a lk ę  p o lity c z n ą  na  s a li sądo-

Msj.

k i lk a  la t  pó źn ie j, po  opuszczę- 
f , u w ięz ien ia , będąc S ekre ta rzem  
^e n e ra ln ym  C zerw onej P om ocy w  
c ° ^ ce (M O P R ) m og łem  do p ie ro  o- 
^ehić, ile  ten  cz łow iek, zapom ina jąc  

n iebezpieczeństw ie i  o życ iu  o»o- 
B y m ,  da w a ł z siebie d la  ru ch u . j

Szubienice nie zgaszą tego ognia ł  
Wy Panowie (przysięgli) bać się go 
nie będziecie —  m ógł się go prze - 
straszyć ty lk o  Pan P roku ra to r, k tó  
ry  wypacza idee oskarżonych i  n ie 
ściśle podaje «akty. Toteż mogę 
mu powiedzieć słowam i S łowackie
go.

„ A  T T  Z L Ą K Ł  SIĘ, STN  S Z LA 
C H E C K I!
Skądże w  tobie strach i  trwoga?
I  od ludu ró w  i  przedział?
Praw dę mówisz? N ie —  na Boga!
W iem, żeś p raw dy nie pow iedzia ł".

(Takim  b y ł D u racz. C a ły  zasób w ie  
dzy  p ra w n icze j, ta le n t m ów cy i  tern 
pe ram en t b o jo w n ik a  id e i bez resz ty  
oddaw a ł w  każd ym  procesie.

A M IĘ T A M , ja k  oczekując na 
i  rozp raw ę  w  p o k o ju  d la  a resz to 

w anych  w  Sądzie A p e la c y jn y m  w  
W arszaw ie , o trz y m a łe m  us łużn ie  m i 
przez kogoś  dostarczoną gazetę z 
w iadom ośc ią  o zaa resztow an iu  po
p rze d n ie j n o cy  D uracza . Podano m i 
do w iadom ośc i z s a ty s fa k c ją , że bę
dę dziś bez ob rońcy , że ob rońca m ó j 
także z n a jd u je  się za k ra tk a m i.

Po c h w ili w yw o ła n o  nas na salę. 
Z asta łem  ta m  ju ż  ob rońców  m oich 
tow a rzyszy . S m ia row sk iego , Szu
m ańskiego, L a n d y , B ie len ię  i  in 
nych , z a tro ska n ych  o los  D uracza. 
Z w ró c ili się do m n ie  z zapewnieniem , 
że n ie  pozos taw ią  m n ie  bez o b ro 
n y  i  każd y  z n ich  g o tó w  je s t D u ra 
cza zastąp ić . P odziękow a łem  im , ale 
by łe m  zdecydow any d la  m a n ife s ta 
c j i  b ro n ić  się samemu.

Lecz o to  o tw ie ra ją  się d rz w i i  
w pada D uracz. N ie  w chodzi, ale w pa 
da —  z tą  sam ą gazetą w  rę k u  —  i  
w o la :

..A w łaśnie jestem. Piszą, że nie bę 
dę, ale n ic  udało im  się- M usie li 
wypuścić. Jestem i  będą bron ił. 
W łaśnie będę m ó w ił“ !

*  *
P rze rzucam y te c z k i ze sp raw am i, 

w  k tó ry c h  w ys tęp ow a ! D uracz. P o 
bieżne ty lk o  w y liczen ie  ty c h  sp ra w  
b y ło b y  p rzeg lądem  na jw a żn ie jszych  
w yd a rze ń  z h is to r i i  ru c h u  re w o lu c y j 
nego w  okres ie  m ię dzyw o je nnym .

N a  p rz y k ła d  w  1919 ro k u  będą to  
sp raw y, dotyczące przede w szys t
k im  dz ia ła ln ośc i R ad D e lega tów  Ro 
bo tn iczych , obok n ic h  s p ra w y  za u - 
dz ia ł w  de m on s tra c jach  be z rob o t
nych , w reszcie za n a w o ływ a n ie  do 
o b ron y  re w o lu c ji ro s y js k ie j przed 
in te rw e n c ją  m ię dzyn a rod ow e j re a k 
c ji,  w  k tó r e j obóz P iłsud sk ieg o  ta k  
w ażką m ia ł odegrać ro lę .

W  la ta ch  1919 —  20 z ja w ia ją  się 
na w okandz ie  sądow ej, a co za ty m  
idz ie  i  w  p ra k ty c e  D uracza sp ra w y  
o a g ita c ję  kom u n is tyczn ą  w śród 
w o jska , w a lkę  o p o k ó j ze Zw . Radź. 
p rzec iw ko  p o lity c e  zaborcze j „p iłs u d  
czyzny“ . S p ra w y  te, m im o  zakoń
czenia w o jn y , c ią gn ę ły  się jeszcze w  
c iągu k i lk u  la t. Dzia łacze rew m lucy j- 
n i o d p o w ia da li przed sądan fi za u - ! 
dz ia ł w  K o m ite ta c h  R e w o lucy jnych , 
za so lida ryzow an ie  się z rew o lu c ją , 
za a g ita c ję  „n a  rzecz n ie p rz y ja c ie la “  
np. «'■śród k o le ja rz y .

„N ig d y  nie tra k to w a liśm y  te j 
w a lk i, ja ko  w o jn y  rosyjsko -  po i -  
sk le j, a jedyn ie  jako  w a lkę  rew o lu 
c ji z kon trre w o luc ją “

— ośw iadcza jeden z oska rżonych. 
I  D uracz, k tó r y  b ro n ił tego oskarżo 
nego, za jm o w a ł w  te j sp raw ie  podo
bn ie śm ia łe  i  o tw a rte  s tanow isko .

W T Y M  sam ym  czasie D u racz  p ro  
w adzi sp ra w y  z oska rżen ia  o 

„ ro z d z ia ł b y d ła  dw o rsk ie go  m iędzy  
służbę fo lw a rczn ą , m łócen ie d w o r
sk iego zboża d la  rozd z ia łu  s łużb ie “ .

R uch ro b o tn ic z y  zapędzony w  pod 
ziem ie zw a lczany  b y ł w s z e lk im i spo
sobam i. R epresje  w  s tosu nku  do re 
w o iu cy jn e g o  ruch u  robo tn iczego , we 
d łu g  s łó w  ówczesnych, „p rzechodzą 
w  sw e j p o tw o rn o śc i i  ok ru c ie ń s tw ie  
w szys tk ie  zb rodn ie  c a ra tu  i  rządów  
o k u p a c y jn y c h “ . D e fensyw a używ a  
s ta rego  sposobu, w yp róbow anego 
przez ca rską  och ranę  —  n a s y ła  do 
p a r t i i  sw o ich  p ro w o k a to ró w . Toteż 
w  1921 ro k u  p o ja w ia ją  s ię  sp ra w y  
o s trze la n ie  do p ro w o k a to ró w . W spa 
n ia ły  b y ł D u racz , g d y  ze sw e j ła w y  
na s a li sądow ej obnażał k u l is y  ś le

dztw a , dem askow ał i  p ię tn o w a ł p ro 
w okac ję , ja k o  system  i  m etodę 
„s p ra w ie d liw o ś c i“  w  Polsce. W a lka  
k la sow a  zaostrza  się. O bok z w y 
k ły c h  ju ż  sp ra w  o u d z ia ł w  d z ia ła l
ności p a r t i i  k o m u n is tyczn e j, n o tu je  
m y  g ło śn y  s t r a jk  ro ln y  w  Poznań- 
skiem . „E n e rg ic z n e  w ys tą p ie n ie  w ładz 
bezpieczeństwa i  w o js k a  i  liczne  are 
sz tow an ia  p rzyw ód ców  —  spraw ców  
g w a łtu  p o ło ży ło  k res  ty m  ekscesom 
i  spow odow ało  przygaszen ie  i  w re 
szcie zupełne us ta n ie  s t r a jk u “  —  
s tw ie rdza  a k t oskarżen ia.

I  w  ty m  procesie s p o ty k a m y  D u 
racza. B ro n ią c  g łó w n y c h  spośród 42 
oska rżonych , fa k ty c z n ie  b ro n i ca łe j 
sp ra w y  —  w ięce j —  b ro n i p ra w a  lu 
du do p ro te s tu  i  w a lk i.

W  a k ta ch  Duracza z n a jd u je m y  
sp ra w y  s tra jk ó w  w  ośrodkach  prze 
m yś lo w ych , d e m o n s tra c ji p rzęc iw  
10-godzinnem u d n iu  roboczem u.

Z Ł A W Y  ob rońców  roz le g a ł się 
śm ia ło  i  n ieustraszen ie  g łos  D u 

racza w  p rzec iągu  całego okresu 
d ru g ie j n iepod leg łośc i.

W ieczn ie czynn y  na sw o im  szcze
gó ln ie  eksponow anym  p o s te ru n ku —- 
D u racz  w ys tę p o w a ł na w ie lu  proce
sach w ie lk ic h  i  g ło śn ych — b y w a ł je d  
n a k  i  osobiście na procesach m a łych  
od byw a ją cych  się w  zapad łych  ką ta ch  
k ra ju .  Z n a li go n ie  ty lk o  po lscy dzia 
łącze re w o lu c y jn i,  lecz i  U k ra iń c y  i  
B ia ło ru s in i —  w  ic h  procesach b ro 
n i ł D u racz  p ra w a  do sam ostanow ie
n ia  uc iskan ych  przez sanację n a ro 
dów.

B y l spośród ty c h  in te lig e n tó w  
p o ls k ic h  —  a b y ło  ich  le g io n  —  k tó 
rz y  bez w ahan ia  s ta n ę li po s tro n ie  
k la s y  ro b o tn ic z e j i  w y t rw a li z n ią  
do końca  przez la ta  ca ra tu , prześla
dow ań i  u c is k u  przez p o lsk ie  rzą d y  
hu rżua zy jne  i  w reszcie przez s tra sz 
liw e  la ta  o k u p a c ji..

P ło m ie n n y  b o jo w n ik , w ie lk i p rz y 
ja c ie l w s z y s tk ic h  w a lczących  —  ta 
k im  zostan ie  w  nasze j pam ięci.

W ę g ie l -  hutnictwo -  nietal
kluczowe przemysły w roku bieżącym

Plan gospodarczy na ro k  1948 prze 
w idu je  n ie  ty lk o  dalszy wzrost p ro 
d u kc ji przem ysłu węglowego lecz, co 
najważniejsze, szeroko pomyślane u - 
nowocześnienie te j gałęzi przem ysłu.

Przeznaczona na cele inw estycy jne 
suma 13.288 m ilion ów  z ł — jest na j -  
większą kw o tą  spośród sum p re lim i
nowanych na inw estyc je  przem ysło
we. Pozw oli ona na renow ację i  roz
szerzanie is tn ie jących zakładów, bu
dowę nowych, a przede wszystkim  
na kon tynuow anie prac zw iązanych z 
powstaniem  w  okręgu ja w orzn ick im  3 
w ie lk ich , na jbardz ie j nowoczesnych 
kopalń węgla: „Z ie m o w it“ , „G ig a n t" 
i „W esoła“ .

W yn ik i tych prac wybiegać będą 
poza ro k  1948. Jednakże ju ż  ro k  bie
żący przyniesie bardzo poważne r e 
zu lta ty. P rodukcja  węgla wyniesie 
67,5 m ilionów  ton ( t j. o 14 proc- w ię 
cej niż w  roku 1947, a o 78 proc. w ię  
cej niż przed wojną).

P rpdukc ja  węgla brunatnego w yn ie  
sie 4,2 m ilionów  ton. W zrośnie znacz 
nie p rodukc ja  b ry k ie tó w ,(z  węgla ka 
miennego — 650 tysięcy ton i  z w ę 
gla brunatnego — 141,1 tysięcy ton). 
P rodukcja  koksu osiągnie 4.244,3 ty 
siące ton.

Rola Z iem  Odzyskanych w  przemy 
śle w ęg low ym  jest bardzo znaczna — 
w  ro k u  1948 w yp rod uku jem y na tych 
ziem iach: 33 proc. węgla kam ienne W 
go, 98 proc- węgla brunatnego i  52; 
proc. koksu.

H u tn ic tw o  odnow i istn ie jącą apara 
turę techniczną, ja k  rów nież urucho 
m i nowe ob iekty  przemysłowe. Nale 
żą do n ich przede w szystk im  w ie lk ie  
piece: „F lo r ia n “ , „B a to ry “ , „Z a w ie r
cie“  oraz w a lcow nie s ta li w  Hucie 
B ankow ej i  w  Hucie O strow ieckie j. 
Ponadto kosztem dużych nakładów  
odbudowywany jest, zniszczony pod
czas w o jny, nowoczesny ob iekt — 
huta i w a lcow nia  w  S talowej W oli. 
Rozpoczniemy tam  m. in, produkcję  
blachy do ram  samochodowych. O- 
gó lny koszt wszystkich in w es tyc ji 
hu tn iczych na rok  1948 w ynosi 8,8 
m ilia rd ó w  zł-

W bieżącym roku  w yproduku jem y: 
ru d y  żelaznej 600 tys. ton, su rów ki 
żelaznej (w  prze liczeniu na m a r te -  
nowską) 1.075 tys. ton, s ta li surowej 
— 1.698.5 tys. ton, w yrobów  walco -  
wanych 1.175 tys. ton, cynku  90 tys- 
ton, b lachy cynkow e j 35,5 tys. ton, 
o łow iu  15 tys. ton. Oznacza to wzrost 
p ro du kc ji w  po rów nan iu  z r. 1947 dla 
surów k i żelaznej o 24 proc., d la  cyn
ku o 21 proc. i  d la  o łow iu  o 33 j 
Będzie rów nież pizeuroczony zeszło-

M. j e n c i g  P a r t i i

Zebrania wyborcze miejskich kół partyjnych
P a r ł iu  ** o rnrn —1    .  < ,  . . . . . . .P artia  nasza przeżywa okres szcze 

go ln ie doniosły d la  dalszego rozw o
ju  ruchu  robotniczego. A kc ja  p rzy 
gotowawcza do organicznego zjedno 
czenia PPR i PPS wchodzi w  ostat
n ią  fazę. Od tego z ja k im  dorobkiem  
ideow ym  i  organ izacyjnym  w e jdz ie
m y do now ej p a rtii,  od tego ja k i bę
dzie w k ia d  do te j now e j p a r ti i za
rów no PPR ja k  i  PPS zależy jaką  
będzie zjednoczona p a rtia  k lasy ro 
botniczej. W  te j szlachetnej r y w a li
zacji m usim y dołożyć wsze lk ich s ił 
aby wnieść do n ie j ja k  na jw ięce j 
w artośc i twórczych, aby w  okresie, 
k tó ry  nas dz ie li od połączenia wzbo 
gacić jeszcze bardzie j dotychczaso
w y  dorobek naszej P a rtii.

W  tych  w arunkach w  m iesiącu ma 
ju  odbędą się na teren ie całego k ra  
ju  w yb o ry  egzekutyw  m ie jsk ich  kó ł 
pa rty jnych . (W ybory na kołach w ie j 
skich odby ły  się już  wcześniej). Z a
daniem  tych  w yborów  odbyw ają - 
ćych się na na jn iższych szczeblach 
organ izacji p a rty jn e j jest w łaśnie 
przygotować je  ja k  n a jle p ie j do tego 
historycznego przełomu, ja k i nastąpi 
w  ruchu roootniczym .

lość i  poszczególni towarzysze w  dzie 
dżin ie  p ro du kc ji, w ykonan ia  planu, 
współzawodnictwa pracy, w  dziedzi
n ie  in te rw e n c ji d la  z likw id ow a n ia  
różnych bolączek itp .

Trzeba poważnie zastanowić się 
nad dotychczasowym  stanem pracy 
po lityczno - ośw iatow ej i  nad je j 
uspraw nieniem  aby podnieść poziom 
po lityczny  kola. Trzeba rozważyć 
sprawę oddzia ływ ania na be zpa rty j
nych w  k ie ru n ku  urobien ia  ich  dla 
naszej p a r ti i skontro low ać co koło 
zrob iło  d la  tych  bezparty jnych  i  czy

poświęca należytą uwagę spraw ie o- 
b rony ich  p ra w  ja ko  lu dz i pracy. 
Trzeba skontro low ać udzia ł człon
ków  ko ła  w  pracy wśród kobiet, o- 
piekę nad Z W M  itp .

Szczególną uwagę należy poświę
cić spraw ie w spółpracy z kołem  PPS 
zastanowić się ja k ie  są dotychcza
sowe b ra k i te j współpracy, co jest 
przyczyną tych  braków  i  ja k  je  m o i 
na usunąć. Wobec b lis k ie j perspek
ty w y  zjednoczenia PPR i  PPS spra 
w a ta  ma szczególnie doniosłe zna
czenie i  pow inna być rozpatrzona z

Wzrasta tempo prac
przy odgruzowaniu W rocławia

„Jasny p łom ień ide i p łon ie  w  du 
J jE  lu dzk ie j ju ż  ód czasu, k iedy 
^«m eteusa  sk ra d ł ogień bogom.

W ybory te w  dużym  stopniu od
świeżą k ie row n ic tw a  kó ł, w ysuw a- 
jąo w  w ie lu  w ypadkach now ych lu 
dzi. Zadaniem  i  obow iązkiem  wszy
s tk ich  cz łonków  p a rtii,  b iorących u - 
dz ia ł w  tych  w yborach jest sum ien
nie rozpatrzeć k to  spośród tow a rzy
szy na jba rdz ie j się nadaje aby obda 
rzyć go zaufaniem  i  wysunąć n a jle 
pszych, na jba rdz ie j oddanych p a r ti i 
ludz i, tak ich , k tó rzy  n ie  zaw iodą w  
tym  doniosłym  dla  ruchu  ro b o tn i
czego okresie.

Postawą d la  dalszej p racy now ow y 
branych sekre tarzy i  egzekutyw  par 
ty jn y c h  będzie dokładna znajomość 
w a runków , w  ja k ic h  pracuje koło, je  
go stanu dotychczasowego, jego b ra 
ków, i  osiągnięć. W  ty m  celu, aby 
móc wyciągnąć w łaściw e w n iosk i na 
przyszłość 1 uspraw nić pracę, każde 
ko ło  w inno  dokonać oprócz w ybo
rów , m ożliw ie  ja k  na jdokładn ie jszy 
b ilans dotychczasowych prac, poważ 
nie zastanow ić się nad n im  i  przepro 
wadzić k ry ty k ę  i  sam okrytykę. Nie 
ty lk o  sekretarze I egzekutywy, od
pow iedzia lne za sum ienne sprawo- 
wozdania z dotychczasowej dz ia ła ł- j 
ności, ale każdy członek Jpcła po w i- . 
n ien się s tarannie przygotować do j 
zebrania wyborczego, aby móc po- | 
dzie lić się sw ym i uwagam i.

W  sprawozdaniach należy podać 
nie ty lk o  suche c y fry , dotyczące i lo 
ści członków i  zebrań, ale także uw y 
p u k lić  ro lę  koła w  zakładzie pracy, 
podkreślić  co zrob iło  ko ło  jako  ca-

Odgruzowanie W rocław ia w związku 
ze z iliża jącym  się otwarciem W ystawy  
Ziem Odzyskanych nabiera coraz szyb 
szego tempa. Tereny wystawowe zo
stały ju ż  całkowicie oczyszczone, Trwa  
nadal praca p rzy  odgruzowaniu po
szczególnych dzielnic miasta, p rzy  któ 
rym  zatrudnionych jest obecnie blisko 
1.500 ludzi. Dotychczas uprzątnięto z 
terenu miasta ponad 1.700 wagonów 
gruzu.

W  czasie prac porządkowych w yłą
czana jest cegła, żelazo użytkowe i  
złom któ ry  zabezpiecza się dla celów

odbudowy. Żelaza użytkowego zebra
no ju ż  blisko 240 tys. kg., złomu około 
1.500.000 kg, cegieł zaś ponad 6.300.000 
sztuk.

P rzy  odgruzowaniu wprowadzono o- 
statnio ulepszenia w załadunku, stosu
jąc  specjalne ram py ułatw ia jące łado- 
wonie gruzu buldożerami bezpośrednio 
na wagony. Ulepszenie to zmniejszyło 
koszt wywozu gruzu o 3.000 zł. na 
wagonie. Zwiększyła się p rzy  tym  rów 
nież ładownośó wagonów z 12 m sześć. 
na 18 m sześć.

ja k  na jw iększym  ob iektyw izm em , ta k  
by dojrzeć źród ło ew entualnych nie 
domagań tam , gdzie ono is to tn ie  le 
ży. Równolegle- z tym  należy zasta
now ić się nad współpracą z in n y 
m i s tronn ic tw am i na danym  zak ła 
dzie pracy i  wyciągnąć odpowiednie 
wn ioski.

N ie wyczerpa liśm y oczywiście wszy 
s tk ich  zagadnień, k tó re  pow inny 
znaleźć miejsce w  sprawozdaniu e- 
gzekutyw y i  w  dyskus ji na zebraniu 
w yborczym  kola. Na zakończenie 
chcemy podkreślić jeden jeszcze m o
m ent. W ybory  muszą odbyć się w  
w arunkach  ca łko w ite j ta jności, na
w e t tam , gdzie ko ło  liczy  poniżej 
10 członków. P a rtia  nasza chce bo
w iem  przestrzegać zasady c a łko w i
te j dem okrac ji w ew nętrznej. W szy
scy je j członkow ie muszą jednak w ie 
dzieć, że obow iązuje ich  żelazna d y 
scyplina i  że uchw a ły  powzięte 
przez kolo, je ś li n ie  są sprzeczne z 
lin ią  ca łe j p a rtii,  w in n y  bezwzględ
nie obowiązywać.

roczny poziom p ro du kc ji: su rów k i ie  
laznej o 22 proc., s ta li surowej o 18 
proc., w yrobów  walcow anych o 7 
proc. i b lachy cynkow e j o 69 proc.

Na podkreślenie zasługuje pom yśl
nie rozw ija jąca się p rodukcja  w y ro 
bów walcowanych, od k tó re j w  znacz 
nej m ierze uzależniony jest rozw ój 
naszego przem ysłu metalowego.

*
Na przem ysł m eta low y w  roku  

1948 zwrócona jes t szczególna uwaga, 
gdyż wzfnożona p rodukcja  w  te j dzie 
dżinie daje gw arancję praw id łowego 
rozw oju innych  gałęzi przemysłu.

Dlatego też i  w ys iłek  finansow y 
jest tu  bardzo znaczny. Ogólna suma 
przeznaczona na inw estyc je  w  prze
m yśle metalowymi w ynosi ponad 8,1 
m ilia rd a  zł-

Z akłady produkujące maszyny cięż 
kie, maszyny w łókiennicze, obrab iar 
k i, tabor i  sprzęt ko le jow y i  m o to ry 
zacyjny, maszyny i  narzędzia p re c y 
zyjne ulegną znacznej m odern izacji i  
rozszerzeniu. Powstanie rów nież sze 
reg nowych ob iektów  — na jw ażn ie j
sze z n ich to fab ryka  zgrzeblarek w 
Z ie lonej Górze oraz fab ryka  samocho 
dów ciężarowych o przeszłej rocznej, 
zdolności p rodukcy jne j 10,000 sztuk.

P rzem ysł m eta low y w yproduku je  
m. in. szereg dotychczas n ie w y tw a - 
rzanych u  nas a rtyku łów , ja k  p a ro 
wozy pośpieszne, wagony tram w a jo 
we, sam oloty szkolne, s iln ik i spalino 
we dla przem ysłu, zgrzeblarki do ba 
w e łny, nowe ty p y  obrab iarek oraz 
arm aturę ko tłow ą do 64 atm.

Przem ysł m eta low y w yproduku je  
w  br. 3.400 obrab iarek do m eta li i  
drzewa, 41-500 maszyn ro ln iczych. 
3.364 tony maszyn w łókienniczych, 
247 parowozów, 13.100 wagonów to - 
warowych, 1.200 ciągników , 3 tys. mo 
tocyk li, 100 tys. row erów , 25 tys. wo 
dom ierzy itd .

Na Ziem iach Odzyskanych w  roku  
1948 w y tw o rzym y m. in - 73 proc. o- 
gó lnopolskie j p ro du kc ji wagonów 
tow arow ych oraz 75 proc. cystern i 
chłodni.

P rodukcja  wszystkich a rty k u łó w  w  
roku  1948 łącznie będzie o 30 proc. 
wyższa niż w  ub ieg łym  roku. P roduk 
cja większości a rtyku łó w  przekroczy
ła poziom przedwojenny.

------ «0»------

Komisja Artystyczna
przy Wydziale Oświatowym KCZZ

P rzy W ydzia le K u ltu ra ln o  - O - 
św ia tow ym  K C Z Z  została u tw orzo
na rów noleg le do dzia ła jącej już  
K o m is ji Repertuarow ej —  K om is ja  
A rtystyczna, w  skład k tó re j weszli 
w y b itn i p racow nicy tea tru , ja k  dy r. 
A leksander Zelw erow icz, M aria  
Strońska, Z o fia  M ałynicz, E dw ard 
Dardzińslri, Jerzy Kreczm ar, Jan 

Kreczm ar, H e n ryk  Szletyński, Józef 
W yśzom irski, M a rian  W yrzykow ski.

Na inauguracy jnym  posiedzeniu 
w  dn iu  9 b m , w  obecności sekre ta
rza K C Z Z  —  B. Geberta om awiane 
b y ły  zagadnienia masowego ruchu  
artystycznego rozw ija jącego się w  
zw iązkach zawodowych, jego fo rm y 
artystyczne 1 treść repertuarowa. 
Członkow ie K o m is ji po dkre ś lili c e 
lowość rozw ija n ia  różnorodnych 
fo rm  tea tru  świetlicowego.

K om is ja  na pierwszym  swoim  po
siedzeniu główną uwagę poświęciła 
zagadnieniu kadr fachowych k ie rów  
n ików  dla  zespołów św ietlicow ych. 
Stw ierdzono konieczność podjęcia 
p ianow ej a k c ji szkolenia in s tru k to 
rów  artystycznych w  różnych zakre 
sach: na kursach 3-Ietn ich, rocznych 
i parotygodn iow ych, a także in s tru 
owania i  dokształcania drogą pe rio 
dycznych kon fe renc ji i  p a ro d n io 
wych sem inariów- 

Postanowiono zorganizować stu • 
d ium  — labo ra to rium  pracy zarów 
no fo rm  artystycznych ja k  i  reper
tuaru .

D la  tego celu wykorzystane będzie 
rem ontowane obecnie pomieszczę - 
nie tea tra lne, znajdujące się w  no - 
w ym  gmachu KCZZ.

Program obchodu Święta Ludowego

P.aze p rzy  budowie W ystawy Ziem  Odzyskanych we W rocławiu postępują  
szybko naprzód; po zakończeniu prac niwelacyjnych przystąpiono do budo

w y pawilonów wystawowych.

Obchody Święta Ludowego organ! 
żują w e wszystk ich wsiach, pow iatach 
i  w o jew ództw ach w ie jsk ie , pow ia to
we i  wo jew ódzkie kom ite ty  obchodu, 
w  sk ład k tó rych  wchodzą przedstaw i
ciele s tro n n ic tw  ludow ych, p a r t i i ro 
botniczych, ZSCh, zw iązków  zawodo
w ych, organ izacji m łodz 

Sw ięto obchodzone będzie w  n ie 
dzielę 16 m aja b r. W przeddzień świę 
ta w  d n iu  15 m a ja  odbędą się obcho
dy we wszystk ich wsiach k ra ju . Ra
do lu b  w  po łudnie tego dn ia ludność 
w s i w ykona usta loną uprzednio spe
c ja lną  pracę d la  dobra całej w si, a 
w ięc np. w yrów nan ie  w yb o jó w  na dro 
dze, prowadzącej przez wieś, napraw  
mostu, budowę boiska sportowego itp .

Tego samego dnia odbędą się 
we wsiach uroczyste zgroma
dzenia chłopów. Wieś będzie tego dn ia 
udekorowana flągam i, um ajona ziele
nią, a w  k ilk u  m iejscach wsi umiesz
czone będą transparenty z hasłam i, 
pod k tó ry m i chłop i obchodzą tego
roczne Św ięto Ludowe.

Jeżeli w  tym  czasie m ają  być we 
w si urządzone jakieś uroczystości, ja k  
np. o tw arc ie  szkoły, domu ludowego,

, św ie tlicy , rad iowęzła itp ., to zostaną 
one włączone w  program  Święta,

W  dn iu  16 bm. w  pow iatach odbędą 
się wiece chłopskie, na k tó re  przybę
dą delegacje chłopów ze wszystkich 
wsi pow ia tu. Wiece zorganizowane 
będą w  osiedlach i  dużych wsiach.

Wiece rozpoczną się przem ówienia
m i po w ita lnym i, po k tó rych  nasląpi 
re fe ra t po lityczno -  gospodarczy, oma 
w ia jący  jednocześnie znaczenie Św ię
ta Ludowego

Poza tym  w  ośmiu wojew ództw ach 
zorganizowane będą specjalnie u ro 
czyste, masowe tzw . centra lne obcho
dy Św ięta Ludowego.

A b y  u ła tw ić  chłopom masowe przy 
bycie na uroczystości centra lne prze
w idu je  się uruchom ienie licżnych spe 
c ja lnych  pociągów popu larnych i  do
da tkow e j kom u n ikac ji samochodowej. 
Do W arszawy, niezależnie od pocią
gów popu larnych z terenu w oj. w a r
szawskiego, przybędą również pociągi 
z tych w o jew ództw , w  k tó rych  ob
chody centra lne się nie odbędą, a 
więc z woj. łódzkiego, gdańskiego, o l
sztyńskiego, białostockiego, poznań
skiego i  bydgoskiego.

Pociągami popu la rnym i p rzy jadą na 
Święto g rupy  chłopów, zorganizowane 
przez wojew ódzkie i  pow ia tow e ko m i
te ty  obchodu Święta.
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Kto płaci-ten wymaga
o T R Z Y M A L IŚ M Y  z Zarządu 

M ie jsk iego no ta tkę  p t. „W aż 
ne d la  ad m in is tra to rów  dom ów1'.
„W  na jb liższym  num erze Dzienn i 

ka  Urzędowego R ady Narodowej i  
Zarządu M ie jsk iego m. st. W arsza
w y  ukaże się w  d n iu  12 m a ja  br. 
ogłoszenie Z ak ładu  Oczyszczania 
M iasta o podwyższeniu op ła t za w y  
wóz śmieci dom owych, o czym  już  
donosiliśm y. Należy zw rócić uwagę 
na końcow y ustęp ogłoszenia s tw ie r 
dzający, że n iew ym ów ien ie  um ow y 
przez adm in is trac ję  nieruchom ości 
w  te rm in ie  7 -dn iow ym  od da ty  ogło 
szenia (tzn. od dn ia 12 bm.) uznane 
zostanie przez Zakład Oczyszczania 
M iasta ja ko  wyrażen ie zgody na 
dalsze korzystan ie  z jego us ług '1.

Jednocześnie zb iera ją  się w  na 
szej teczce red akcy jne j z n a p i
sem „ lis ty  czy te ln ików “  op in ie na 
ten sam tem at, może ty lk o  w  n ie 
co in n ym  ośw ietleniu.

Oto co pisze jeden z czy te ln i
ków , ob. K . Z.
,,W łaściwie kto odpowiada za b ru

dy w Warszawie. W  śródmieściu 
znajduje się duża ilość domów, k tó - 

- rych zarządy złośliwie igno ru ją  za
rządzenia władz. W  każdym domu 
znajduje się tzw. śmietnik, grom a
dzący odpadki i  śmieci. Cóż z tego. 
Przecież we jest on workiem gumo
wym, pojemność jego jest ogran i
czona. Po szczelnym załadowaniu, 
szanowny śm ietnik automatycznie 
rozszerza się na całe podwórze. W  
rezultacie kilkanaście ton gnijących  
śmieci rozkłada się tygodniam i, za
truw a jąc powietrze. Dzieje się tak 
nawet w obrębie państwowych in s ty 
tu c ji. Za to świadczenia lokalowe za 
wyłączne zużycie wody i  wywózkę 
śmieci —  wynoszą aż 100 zł. od iżby, 
co przy 150 izbach równa się 15 tys. 
miesięcznie’ '.

W niosek: — Rozum iem y ko 
nieczność zarządzenia o podwyżce 
cen za w yw ózkę śmieci. Rozumie 
m y  także konieczność „m onopo lu " 
Z O M  w  te j dziedzinie.

T y lk o  jedno: p ien iędzy n ic  moż 
na i  n ie  „w ypada“  brać za darmo. 
K to  p łac i ten wym aga. A  lo ka to 
rz y  warszawskich kam ienic, p lą 
cąc za świadczenia, m ają  praw o 
domagać się so lidne j i  w  te rm i
n ie  w ykonane j p racy usługowej.

UCZELNIA W FABRYCE
Studenci zdobywają praktyką w szkole przy „Permie

Ta sala szkolna n iczym  nie  przypo
m ina no rm a lne j k lasy. Są w praw dzie  
s to lik i i  s to łk i. Jednak zamiast zeszy
tów  leżą na n ich  jak ieś blaszki, d ru ty , 
okopcone deseczki itp . p rzyrządy, k tó 
rych  przeznaczenia la ik  próżno starał 
by się domyśleć. Prócz tego pełno tu 
ru re k , przew odów  .pa ln ików  i  b u t li tle  
nowych. Jest to szkoła spawalnicza, ta 
sama szkoła, o p ro jektach  k tó re j tak  
dawno ju ż  słyszeliśm y od dyr. naczel
nego fa b ry k i tlenu, acetylenu i  u rzą 
dzeń spawalniczych „P e ru n 1, tow . P a 
łasza.

Zawód spawacza nie na leży b y n a j
m n ie j do ła tw ych , ja k b y  się to pozor
n ie  m ogło wydawać. W ym aga dużej 
w p ra w y  i  dużej w iedzy. A  w  dziale 
tym  odczuwa się b ra k  fachowców  jesz 
cze bardzie j n iż  gdzie indz ie j, bo bez 
n ich  n ie  może się obejść an i jedna ga 
łąź przem ysłu. Stąd zrodziła  się ko 
nieczność stworzenia tego rodza ju  szko
ły .

Te poukładane na sto likach -  w a r
sztatach b laszki, z ta jem n iczym i zy
gzakami, to  p ierwsze p róby  kursan 
tów  praw id łow ego prowadzenia pa ln i 
ka, to p ierwsze p róby  spawc - ' -  t

Zielone skrzynki

¿ r

¿

i

s W z y N t& l pocztowa

¿ ż w ) .

□  o

Ł a tw ie j czasem jest się porozumieć 
w Warszawie p rzy  pomocy korespon
dencji, n iż narażać się na daleką jazdę 
w natłoczonym ,,środku lokom ocji'’ » 
stratę czasu w razie nie zastania w do
mu osoby, do k tó re j jedziemy. Zielone 
skrzynki to gwarancja, iż karta wrzu- 
cona jednego dnia , następnego ju ż  bę
dzie u adresata.

A le  niestety nie - zawsze... Skrzynka  
w samtpn śródmieściu, bo na rogu A l. 
Sikorskiego i  Nowego Światu, przycze
piona na gmachu B G K , zachłannie 
trzym a korespondencję całym i dhviami, 
czasem w ogóle gdzieś zaprzepaszcza. 
Inne skrzynki fu n kc jon u ją  p raw id ło 
wo. Tylko ta jedna.

Dlaczego f l f

NOWINY TYGODNIA
% (jJa/ñryxuLku - Zachócl'

Szkoła przy u l. G ostyn ińsk ie j będzie 
odrem ontowana. K om is ja  Ogólna i 
K o n tro li z lustrow a ła  ostatn io szkołę 
podstawową p rzy  u l. G ostynińskie j. 
Nauka odbyw a się tam  ty lk o  w  części 
gmachu. S tw ierdzono, że drugą część 
budynku  można n ie w ie lk im  kosztem 
w yrem ontować. W edług pobieżnych o- 
b liczeń odbudowa szkoły kosztowała
by  ok. 6 m il. złotych. W na jb liższym  
czasie p rzystąp i się ju ż  do uporządko 
w an ia  placu, usunięcia gruzu i  śm ieci 
z posesji. DRN W arszawa—Zachód do 
łoży wsze lk ich starań, b y  budynek ten 
oddać do uży tku  jeszcze w  ty m  roku.

Wzmożone prace K o m is ji Zdrow ia  
w  okresie le tn im . K om is ja  Zdrow ia  
DRN W arszawa— Zachód w  okresie 
le tn im  wzmoże tem po sw o je j pracy. 
P rze jaw i się to  w  zwiększonej ilośc i 
lu s tra c ji san itarnych w  dzieln icy. 
Szczególną uwagę zw róc i się na -wa
ru n k i h igieniczne szp ita li i  szkół. Do 
pracy te j wciągn ie się także i  K o m i
te ty  B lokowe, k tó rych  zadaniem bę
dzie u trzym an ie  porządku w  domach.

P iękne p ro je k ty  starostwa W arsza
wa— Zachód i  „S łużby Polsce“ . S ta
rostw o G rodzkie  Warszawa— Zachód 
oraz te renow y oddział „S łużby P o l
sce“  pragną zapewnić dzieciom  w o l-

50 proc. zniżki
na „Słomkowi Kapelusz“

Celem udostępnienia w szystk im  obejrze 
n la  arcyzabaw nej kom ed ii Labieha 
„S ŁO M K O W Y  K A P E LU S Z “  dy re kc ja  Te
a tru  Nowego zaw iadam ia, że kasa tea tru  
sprzedawać będzie b ile ty  z 50 proc. zn iż
ką  za okazaniem le g itym a c ji pracow ni - 
czej. _____ _ _ _ _ _

sk im  ja k  na jw ięce j swobody w  zaba
wie. W ty m  celu p ro je k tu je  się oceysz 
czanie w o lnych  p laców  z gruzu 1 p rzy 
stosowanie Ich do g ie r i  zabaw. Od
gruzowaniem  p laców  za ję łyby  się b ry  
gady Junaków. Specja ln ie -wyszkoleni 
junacy pop row adz iliby  także późnie j 
g ry  i  zabawy. P ię kny  ten p ro je k t za
sługuje na uwagę i  poparcie społeczeń 
stwa. (m)

n ich  ja k  z zeszytów szkolnych można 
w yczytać postępy ucznia.

Tu, w  te j „k la s ie “ , p rzypom inające j 
halę fabryczną odbyw ają  Się zajęcia 
praktyczne. 30 słuchaczy, dzień w  
dzień, od 2 do 6 po p o łu dn iu  m ozoli 
się tu  i  pod czu jnym  okiem  dwóch in  
s tru k to ró w  opanowuje tru d n ą  sztukę 
spawania. Cały ku rs  obe jm uje  135 go
dzin zajęć p raktycznych  i  około 20 go
dzin teo rii. Tych ostatn ich będzie 
prawdopodobnie w ięcej z powodu b ra 
k u  podręczników.

Kursanci, to ludzie  re k ru tu ją c y  się z 
rozm aitych fa b ry k  i  zakładów  lu b  n ie  
za trudn ien i —  przeważnie bez specjał 
nych k w a lif ik a c ji.  Szkoła daje im  moż 
ność zdobycia zawodu popłatnego i  roz 
chw ytyw anego.

...I STUDEN CI
— Zajęcia odbyw ają się tu  przez ca 

ły  tydz ień z w y ją tk ie m  sobót.
—  A  czy w  soboty szkoła jest n ie 

czynna?
— Tak, foo sobotnie popo łudnia i  

czw artkow e przedpołudn ia zarezerwo
wane są dla P o litechn ik i.

240 studentów  I I  ro k u  W ydzia łu  Me 
chanicznego P o lite ch n ik i odbyw a tu  
niezbędne zajęcia praktyczne.

O szkole te j m ało k to  w ie  prócz k u r  
santów i  zainteresowanych studentów, 
a jeszcze m n ie j lu d z i w ie, ile  w y s iłk u  
i  pracy m usia ła w  uruchom ien ie je j 
w łożyć dyrekc ja  „P eruna“ . N ie było  
przecież- an i urządzeń, an i m a te ria 
łów . Jeżeli chodzi o m ate ria ły , to w  dal 
szym ciągu szkoła odczuwa ich  brak. 
N ie m a np. m e ta li półszlachetnych, k tó  
rych  „P e ru n “  n ie  posiada, a żadne z 
przedsiębiorstw  jeszcze nie w yra z iło  
chęci udzie len ia szkole pomocy w  posta 
ci wypożyczenia do ćwiczeń pewnej 
n ie w ie lk ie j ilośc i m etalu.

Po zakończeniu ku rsu  nastąpią egza 
m in y  i  w ydan ie  św iadectw , co w z ią ł 
na siebie In s ty tu t Spawalniczy. Potem 
rozpocznie się ku rs  następny.

Ciasno jest w  zniszczonym przez w o j 
nę „P e run ie1“ .jednak zrodziła  się tu  
m aleńka uczelnia, m ająca kolosalne 
znaczenie d la  całego naszego przem y
słu.

129 PROC.
D yr. tow. Pałasz może być dum ny 

ze „s w o je j“  fa b ry k i i  je j „p rzybudó
w e k “ . O statn io p rz y b y ły  tu  nowe m a
szyny: 3 szwedzkie o b rab ia rk i i  5 z 
re w ind ykac ji. Ogółem jest ich  ju ż  w ię 
cej n iż  przed w ojną.

P rodukc ja  t len u  ju ż  teraz przew yż
sza stan przedw ojenny, a w  zw iązku z 
w zrasta jącym  zapotrzebowaniem  ,prze 
w id u je  się uruchom ien ie w  n a jb liż 
szym czasie d rug ie j apara tu ry  tleno
w ej. W tedy p rodukc ja  wzrośnie do 
100.000 m  sześć, miesięcznie, c zy li bę
dzie dw ukro tn ie  większa niż przed w o j 
ną.

—  Znaczy, że fab ryka  p lan  w yp e ł
nia?

—  Na 1 m a ja  postanow iliśm y w yko 
nać 120 procent.

—  A  wykonaliście?
—  129 procent,

B Ę D Z IE  JESZCZE LE P IE J
M am  wrażenie, że gdyby tu  dłużej 

posiedzieć .jeszcze dużo ciekaw ych rze

czy można by  „w yc iągnąć“ . Bo oto po 
w o iu tk u  dow iadu ję się tak ich  „szcze
gółów“ , że fab ryka  stara się o p rz y 
dz ia ł domu do rem ontu  na m ieszka
n ia  d la  rob o tn ików  I p racow ników , że 
pe rtra k tac je  w  te j spraw ie są ju ż  da
leko posunięte ,że prócz tego jest 
k o n k re tn y  p ro je k t budow y budynku  
na nową dużą św ie tlicę  i  stołówkę. Że 
dz ięk i wprowadzonem u w  dziale mecha 
n icznym  współzaw odnictw u pracy osią 
grnięto p rzy  w yko nyw a n iu  a rm a tu r 
spawalniczych czas kró tszy n iż przed 
w ojną.

„P e ru n “  to kopa ln ia  radosnych w ia 
domości. Za każdym  razem  czekają tu  
jakieś „n iespodz iank i“ , jakieś nowe o- 
siągnięcia i  sukcesy. W arszawa może 
być dumna, że m im o zniszczeń, m im o 
ru in  m a fa b ry k i, k tó re  p o tra fią  się tak  
rozw ijać.

Z .K ,

Tunel  sie w y d ł u ż a

Rozpoczęto prace przy przedłużaniu tunelu kolejowego na od
cinku Nowy Świat —  u l. Bracka. „Przeszkadzające" t  rozbiórce 
jezdni tory tramwajowe przesunięto bliżej chodnika.

P * r Æ e € Ë  m a ś u r q _ J _ )

¥1 semestr z ul. Grottgera marzy o urlopach
Jesteśmy w  k las ie  V I, k tó re j ucznio 

w ie  za m iesiąc zdawać będą m aturę, 
w  g im nazjum  i  liceum  dla dorosłych 
TUR, u l. G ro ttgera  22.

Siedzą, ja k  m łodsi kpledzy z n iż 
szych p ię te r (gmach należy do szkoły 
podstawowej) w  zw yk łych  szkolnych 
ławkach, ja k  tam c i obow iązani są 
wkładać w  szkole m iękk ie  pantofle , 
dostają stopnie dobre lu b  dostateczne, 
różnią się jednak zasadniczo od in 
nych uczn iów  z tego samego gmachu
— są dorośli, p ra w ie  wszyscy p racu ją  
i  to n ie  ty lk o  na siebie; często u trz y 
m ują rodziny.

N a lekc je  p rzysz li dziś p raw ie  w szy
scy. F rekw encja  zresztą w  ca łe j szkole 
jest dobra. Uparcie, systematycznie 
przychodzi się do szkoły, m im o licz 
nych trudności. Na jw iększą z n ich 
jest b ra k  czasu.

C IĘ Ż K O  POGODZIĆ
—  Do trzecie j pracuję, pó ł godziny 

jadę do domu, na obiad i  za ła tw ien ie  
różnych spraw  dom owych m am  godzi 
nę, od p ią te j do dz iew ią te j jestem  w  
szkole —  m ów i uczeń z p ierw sze j ła w  
k i, pan po trzydziestce, w  okularach.
— W ieczorem po powrocie odrab iam  
lekcje. O ile  n ie  jestem  zby tn io  zmę
czony —  dodaje.

Ob. S. prócz obow iązków szkolnych 
i  b iu row ych , 'm i  ‘ró w M lż  i  rodzinne: 
żona i  dzieci. W ta k ie j, ja k  on sy tu 
ac ji jest jeszcze k i lk u  kolegów. N ie 
k tó rz y  z n ich  sta ra ją  się o u r lo p y  na 
czas egzaminów. Ob. S. n ie  może go 
dostać. M a k ie row n icze  stanow isko w  
jednej z in s ty tu c ji spółdzielczych. Po
dobno jest niezastąpiony.

—  Jestem łączn ik iem  te le fon icznym
— in fo rm u je  nas uczeń B. —  Również 
nie chcą m n ie  zw oln ić.

—  P racu ję w  GUS —  od ryw a ją  się 
z k i lk u  m ie jsc głosy. Podania o  u rlop  
zostały za ła tw ione  odmownie. P ra w -

Zw.Zaw. Literatów utrzyma swoja siedzibę
Naprzeciwko BGK wyrośnie Dom Kultury

Z chw ilą  pro jektowanego ukończe
nia  trasy W — Z (w  ro k u  przyszłym ) 
przew idziana jest równocześnie całko 
w ita  odbudowa „ tró jk ą ta “ , zam knię
tego w  obrębie u lic  K rakow skiego 
Przedmieścia, M iodow ej i  Senator
skie j.

Idąc od strony P lacu Zamkowego 
spotyka się po p raw e j s tron ie  dw ie 
stare kam ienice: Jara i  Prażm owskich 
Tu znajdzie swe „lo cu m " Zw iązek 
Zawodowy L ite ra tó w  Polskich, k tó ry  
chętnie Się zgodził na przyjęcie  tych 
budynków . P isarzy n ie  odstrasza na
w e t to, że w  bezpośrednim  sąsiedztwie 
będzie się zna jdow a ł jeden z na jb a r
dziej ru c h liw y c h  pu nk tów  sto licy  — 
w y lo t schodów ruchom ych tune lu  pod 
ziemnego trasy  W  —  Z.

T rzy  środkowe kam ien ice zajm ie Za 
rząd M ie jsk i. Będą tam  m ieszkania 
dla pracowników’ , względnie pom ie-

TEATRY -  K INA-RADIO
T E A TR Y

TEATR  PO LS K I — (Karasia 2) — dziś

T e au  M A Ł *  Marszałkowska 81) o godz. 
19 ,.R. H. In ż y n ie r“ . , ,

TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 89) 
o godz. 19 „S trza ły  na u l. D łu g ie j ‘ .

T ea tr POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) 
o godz. 19 „P ociąg  - W idm o“ . .

TEATR  NOWY (P u ła w ska  33) codzien
n ie  o godz. 19 „S ło m ko w y  kapelusz".

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): — dzis
„B a n k ie rz y  ru in “  Adam a W ażyka.

W R Ó BELEK W AR S ZA W S K I“  (Zygm un 
tow ska 8): o godz. 19.15 rew ia hum oru 
„N ow e  p rą d y “ .

TE A TR  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13)- 
o godz. 19 „Rozdroże m iłośc i' 
w ieysklego.

Teatr „C O M O E D IA " -  o godzinie
„M adam e B u t te r i ly “ -

Teatr R O ZM AITO Ś C I: -  O godzinie
1» „Rom ans z o jc z y z n ą '.

Tpatr STUDIO — K arow a 31 — codzien
nie op 'ćcz  pon iedzia łków  ,.1-łsle G n ia zdo ’.

J. Za-
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szczą się jakieś in s ty tu c je  ku ltu ra lne .
W  kam ien icy Reslerów przy u l. M io  

dowej będzie m ia ł swoją siedzibę Pol 
stoi Zw iązek Zachodni, zaś pałac Ma 
łachow skich przeznaczony został dla 
Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko - Szwe 
dzk ic j.

D O M  K U L T U R Y

Na pustym  dotychczas p iacyku  
przy N ow ym  Swiecie (vis a v is  B an
k u  Gospodarstwa K ra jow ego) stanie 
dw up ię trow y  Dom K u ltu ry . Gmach 
ten dostosowany będzie do ogólnego 
cha rakteru  wszystk ich budow li ciągną 
cych się w zd łuż Nowego Św iatu.

W Dom u K u ltu ry  znajdzie pomiesz 
czenie szereg in s ty tu c ji k u ltu ra ln o - 
ośw iatowych.

W jednej z sal będą odbyw ały Się 
posiedzenia Naczelnej Rady Odbudo
w y  W arszawy, tu  pomieści się ró w 
nież przedstaw icie lstwo tea trów  m ie j 
skich i  b iu ra  „O rb isu “ . Sala w ys taw  
zaznajom i zw iedzających z tempem

i osiągnięciam i prac p rzy  odbudowie 
W arszawy, W  reprezentacyjne j księ
ga rn i można będzie otrzym ać wszy
stkie nowości wydaw nicze z po lskie
go ry n k u  księgarskiego, zaś w  sklepie 
w yro by  przem ysłu artystycznego i  lu  
dowego. W Dom u K u ltu ry  znajdzie 
także m iejsce i  Polskie Towarzystw o 
Krajoznawcze.

Połączenie z sąsiednim, wyższym  
gmachem przy  A l. S ikorskiego, roz
wiąże się za pomocą tzw . „weneckie 
go m ostu westchnień".

P lany, opracowane przez inż. Stę
pińskiego (k tó ry  notabene rozw iąże 
także a rch itekton iczn ie  p lacyk m iędzy 
ul. Sm olną a A l. S ikorskiego) są Już 
gotowe i  w  tym  ro ku  przystąp i się 
do budow y Dom u K u ltu ry . Przesz
kadzają w  ty m  co praw da prace przy 
tune lu  ko le jow ym , jednak Zarząd 
M ie jsk i ma zam iar do końca roku  
„w yciągnąć“  m u ry  p rzyna jm n ie j pod 
dach. (a r)

Z  zw iązku z dużym  zainteresowa
n iem  now ym  film e m  prod. amery 
Kańskiej pt. „Z ie lona  D o lina “  O 
K . i  E. F. zaw iadamia, że f i lm  ten 
w yśw ie tla ny  jest obecnie w  k in ie  
„S ty lo w y “  (M arszałkowska 112).

1458-K

G U LIW E R  (K ró lew ska  13) — o godz
13 — ,.G u liw e r w  k ra in ie  L il ip u tó w “ .

PO LSKA Y M C A. — Codziennie o godz.
15 kabare t lite ra c k i p. t .  ,A N I BE, A N I 
M E ".

CYRK N r Z (Praga, n l. Z ie len iecka , róg 
Targow ej), codziennie o godz. 19,15.

K IN A
K ino  A T L A N T IC  -  (Chm ielna 33) -

„P ośc ig ", pocz. 13, 15, 17 ł  21.
K ino  P A L LA D IU M  — (Z łota 7-9) -

„S ta low e serca", pocz. 13, 15, 19 i  21. .
K ino  PO LO N IA (M arszałkowska 8 w 

„ G u w e rn an tka " , pocz. 11, 13,30, 18, 21.
K in o  A K T U A LN O Ś C I N r i  (M arszałkow 

ska 112). P rog ram  N r  26, godz. 13.
K in o  A K T U A LN O Ś C I N r 2 (Inżynierska 

2) — P rogram  N r 15, godz. 13.
K ino  STYLOW Y (Marszałkowska U2) — 

„Z ie lo n a  D o lin a ", pocz. 13, 15, 17 i  21.
K in o  TĘC ZA — (Suzina) — „T rzech  Pa

nów L u d w ik ó w ", pocz. 15, 17, 21.
K ino  SYRENA -  (Inżyn ierska ł )  — 

„S ka rb  Tarzana", pocz. 15, 17, 21 
-------«O*--------

Seans związkowy
łiimu „Stalowe serca" j

Dziś seans dla Zw . Zaw. f i lm u  „S ta ło - .
de Serca“  odbędzie się w  sali M in is te ra®  
stwa Bezpieczeństwa Publicznego (As m  
Wyzw olen ia  2), godziny seansów w tym  
dn iu  w  k in ie  „P a lla d iu m “ : 13, 15, 19,3« 1J 

I 21,30. - -  --------

Z t r a w  W —Z

dopodobnie dlatego, że p racu je  u  nas 
dużo uczącej się m łodzieży.

A LB O  —  ALBO ...
—  To samo m am  w  warsztacie ślu

sarskim .
—  Ja w  p iekarn i...
—  A  ja  w  M in is te rs tw ie  A p ro w i

zacji.
—  Jestem inkasentem . Powiedziano 

m i albo —  albo. N auka albo praca. 
W ybra łem  naukę. W  zw iązku z ty m  
tracę za miesiąc pracę i  służbowe mle 
sz kanie.

—  P racu ję  w  WDO. M im o sezonu 
budowlanego dostałem u rlop  bez żad
ne j p ro te k c ji i  w zględów  —  b rzm i je 
den głos zadowolony na k ilkadz ies ią t 
pe łnych goryczy.

A  tu  na dodatek ciężko się uczyć, bo 
b rak podręczników, p rogram  jest cięż 
szy n iż w  zw yk łe j szkole, bo przerabia 
się dw ie  k lasy  w  ciągu roku, na  le k 
tu rę  pomocniczą 1 czytanie gazet w  
ogóle n ie  ma czasu.

Jest ciężko. N ie  wszyscy pracodaw
cy to rozum ie ją . Mogą dawać u rlop y  
w  okresie p rzedm atura lnym , ale nie 
muszą 1 często zdarza się, że w yko 
rzys tu ją  tę sytuację, nie zdając sobie

spraw y z tego, że przemęczenie spo
wodowane w ytężonym  w ys iłk ie m  nie 
wychodzi p rzedsięb iorstw u na ko 
rzyść. (ra-kar)

Sprytnie się urządził pewien jego
mość, żeby jeździć autobusem. Po pro
stu wdział na głowę służboicą fconduk- 
torską czapkę.

—  Poproszę o dowód —• zabrzmiało 
niespodziewanie z wst konduktora 8299 
w „P".

Dowodu nie było. Facet co prawda 
zdołał uciec, ale ma nauczkę.

Nasi konduktorzy dobrze spełniają 
obowiązki!

Plaża miejska na Saskiej Kąpie
ściąga tłumy warszawiaków

D nia 9 m a ja b r. został u ruchom iony  O- 
środek S portów  L e tn ich  (Plaża M iejska) 
p rzy  W ale M iedzeszyńskim  na Saskiej K ę 
ple. W ydz ia ł W czasów Zarządu M ie jsk ie 
go m . st. W arszawy po czyn ił duże w y s ił
k i  1 nie zaniedbał niczego, aby m łodzieży 
1 do ros łym  u p rzy je m n ić  ch w ile  spędzane 
na w o ln ym  pow ie trzu .

D o dyspozyc ji kąp iących się zosta ły od 
dane wygodna 1 schludne kab in y . 45 ka j; 
kó w  czeka na m iło śn ikó w  sportu  w  o ii- 
go ■ Z w o le nn icy  koszykó w k i i  s ia tkó w k i 
mogą korzystać z bo isk 1 p iłek , a am ato
rzy  „za w ro tó w  g ło w y “  z huśtaw ek. B u
fe t  z napo jam i chłodzącym i, rad iow ęze ł i  
k w ie tn ik i dope łn ia ją  m iłe j całości.

Ośrodek S portów  L e tn ich  Zarządu M ie j 
skiego m . st. W arszawy cieszy się Już du 
żym  powodzeniem. W  niedzie lę dn ia  9
• --------- r iiwii imii /

Htwy numer „Kuźnicy“
N ajb liższy , 19 num er „K u ź n ic y “  p rzy 

nosi następujące pozycje ; szkic Georga 
Łu lcacsi p t. „W a rto śc i re a lizm u " w  
przek ł. Ryszarda Matuszewskiego, 2 prozy 
poetyck ie  J u lit  H a rtw ig  p t. „O d w ie d z in y “  
i  „P rzem ow a ślepca na zebran iu  f ila n t ro 
p ijn y m “ , a r ty k u ł Jacka Bocheńskiego pt. 
„P ro b le m y  a k c jł czyte ln iczo - b ib llo tecz  - 
n e j“ , fe lie to n  lite ra c k i K azim ierza B ran  - 
dysa p t. „W strząsnąć przed użyc iem “ , a r
ty k u ł Ryszarda M atuszewskiego p t. „Jesz 
cze w  spraw ie ś w ie tlic “ , prozę S tanis ła
wa W ygodzkiego p t. „o b y w a te l“  a r ty k u ł 
Zygm un ta  K a łużyńskiego pt. „C zy  potrze 
bu je rny  pow ieści m o ra liza to rsk ie j? “ , re 
cenzję A do lfa  Sow ińskiego p t. „Poez)a Ja 
rosława Iw aszkiew icza“  z tom u „W ie rszy  
w y b ra n y c h " tegoż autora, a r ty k u ł M a riu 
sza M argała p t. „P rzedszkole k ry ty k ó w  
film o w ych , recenzję tea tra ln ą  Seweryna 
P o liaka  p t. „K ra k o w s k i „T e a tr  Kapsodyez 
n y "  na now e j drodze“ , recenzję Jerzego 
Z iom ka p t. „P ow ieść o lekarzu  na fro ń  - 
c le“  z ks iążk i N . Jem ie iianow a „C h i
ru rg “ , przegląd prasy, ru b ry k ę  „K s ią ż k i 
nadesłane“ , korespondencję 1 no ty .

Ñaiijnowszd..

bm. plaża zaroiła  się od ba rw nych  kosttu 
m ów  2.500 plażow iczów  i  kąp iących się.

P rzystępne ceny w ejśc iow e 15 z ł dla 
p racow n ikó w  m ie jsk ich , 20 z ł d la pracow  
nllców  in n ych  in s ty tu c ji i  m łodzieży uczą 
cej się w szystk ich  szkół, 5 z ł d la m łodzie 
ży szkolne j, wchodzącej g rupow o — u - 
m o ż liw la ją  licznym  rzeszom warszaw!« -  
kó w  korzystan ie  z zasłużonego w ypoczyn 
ku .

—  O —

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

ZE B R A N IE  K O M ITETÓ W  
D ZIE LN IC O W Y C H

K o m ite t D z ie ln icow y K D  Północ zaw ia
dam ia, że dn ia 12 m a ja  (środa) godz. 18.38 
odbędzie się p lenarne zebranie K o m ite 
tó w  D z ie ln icow ych  ł  sekre ta rzy kół w  to 
ka łu  K D  Północ (K ozie tu lsk iego 30).

W  pią tek dn ia  14 bm. punktua ln i« 
o godz. 17,30 odbędzie się Walne Zgro 
madzenie członków  Spółdzielni Go
spodarczej P racow n ików  PPR z na-
stępuiącj-m  porządiciem dziennym :

1. Sprawozdanie z działalności
spółdzielni.

2. Zatw ierdzenie p re lim ina rza  bud 
żetowego na ro k  1948.

3. Zm iana §§ s ta tu tu  6 i  15.
4. Określenia górnej gran icy  zadłu 

żenią spółdzielni.
5. W ybór nowej Rady Nadzorczej'
6. Wolne w n ioski.

Zarząd Spółdzielni

Nowe ulice ros 
ną w Warszawie 
jak grzyby po 
deszczu.
Najnowsza ,,wy

rosła“ właśnie 
przy prowizorycz 
nym objeździe Ma 
trolleybusów na 
ulicy Miodowej. 
Mianowicie na za 
kręcie tej „ulicz
ki“ powieszono 
tablicę z mjma- 

%uxtnj/ro napisem: „ Ul. inż. I I .  Jan- 
pttwskiego“.

Chcielibyśmy się dowiedzieć, kto to 
taki i  jakie jego zasługi uczczono w 
ten sposób: przeszłe, czy też przyszłeI

¡Mięso na święta
Resort P rzem ysłu , H and lu  i  Zaopatrze- 

| n la  m . st. W arszawy zaw iadam ia, że skle 
py  w in n y  na tychm iast zgłosić się po od
b ió r asygnat na rąbankę, k tó rą  na leży po 
brać z C hłodni, u l. W olska 90.

Rąbanka w inna  być wydana konsumen 
un Jeszcze przed nadchodzącym i św ięta

& '*

KRONIKA STOLICY
R EW IA  M ODY LE T N IE J

Jak p rzedstaw ic ie lk i naszej p łc i p iękne j 
s tro ić  się będą w  nadchodzącym lecie, po 
każe zorganizowana przez zarząd w a r
szawski L ig i K ob ie t specjalna „R ew ia  Mo 
dy L e tn ie j" ,  zapowiedziana na dziś W 
„R om ie ".

Toa le ty  kapelusze, uczesania, rękaw lcż- 
k i,  obuw ie, kosm etyk i, pe rfum eria , deko 
ra c je  kw ia tow e  — słowem wszystko, co 
podnosi i  podkreśla urodę, będzie treści« 
ciekaw ej i ak tua lne j im prezy.

W re w ii udz ia ł b io rą : M ira  G re llch o w - 
ska, Adam  W ysocki, J. Schielle, Tadeus* 
L u tza ) oraz o rk ies tra  pod dy re kc ją  Z. K *  
raslńskiego.

Początek o godz. 19.
Dochód przeznaczono na ko lon ie  letni® 

dla dzieci.

NOW A S IE D Z IB A  ZA R ZĄ D U  
GŁÓWNEGO PCK

Z dniem  5 m aja b r. Zarząd G łów ny 
PCK przeniósł się do częściowo wyremoP 
tcwanego gmachu, mieszczącego się ptrf 

j u l. M oko tow sk ie j 14.
! B iu ra  Zarządu Głównego PCK przy 

N ow ogrodzkie j 49 zosta ły ca łkow ic ie  l i 
kw idow ane.

Z  SEKC JI A R C H IW A LN E J
Zarząd K o ła  W arszawskiego ZB  1 AP 

podaje do w iadom ości, że dn ia 12 m a j* 
1948 r. odbędzie się zebranie S ekc ji A r 
ch iw a lne j w  loka lu  B ib lio te k i P ubliczne j' 
Piusa X I  15 o godz. 16.15. R eferat P*' 
„Spraw ozdanie z w ęg ie rsk ie j l ite ra tu ry  
a rch iw a lne j za lata 1944 — 1947“  — w yg t0 

' si d r Jan Reychm an.

Budowa trasy W  —  Z je s t w  pełnym toku. Na zdjęciu ogólny 
widoJc m ie jsca  robót od Placu Zamkowego do przyszłego mostu 

Śląsko - Dąbrowskiego. CIECHOCINEK -  to zdrowie dziecka p
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CZTERECH KRAŃCÓW ŚWIAT*
A. KOSYGIN

M inister finansów Z S R R

POŻYCZKA TRZECIEGO ROKU PIĘCIOLATKI
ad radzioric i rnzn isa ł f.r7<*pia r\r\- . — ,Rząd radz ieck i rozp isa ł trzecią po 

tyczkę państwową odbudowy i  rozw o
ju  gospodarki narodowej ZSRR. D w ie  
poprzednie pożyczki, rozpisane po za
kończeniu d rug ie j w o jn y  św ia tow e j — 
każda na sumę 20 m ilia rd ó w  r u b li — 
zostały subskrybowane w  ciągu k ilk u  
dn i. P ierwsza w  ro k u  1946, przyn iosła  
22 m ilia rd y  ru b li,  druga w  ro k u  1947— 
22,9 m ilia rd ó w  ru b li,  t j .  znacznie prze
k roczy ły  przew idziane sum y.

Pożyczki radzieckie z każdym  ro 
k iem  zdobyw ają coraz w iększą popu
larność w śród ludności. Ilość subskry 
bentów  z każdym  rok iem  wzrasta i  
ju ż  przekroczyła 65 m ilio n ó w  osób. Po 
wodzenie i  popularność pożyczek ra 
dzieckich są w yrazem  łączności in te 
resów państwa z in te resam i najszer
szych mas pracujących. Pożyczka, p rzy  
czynia jąc się do potężnego podniesie
n ia  gospodarczego i  rozw o ju  k u ltu ra l
nego ZSRR, da je  także subskryben
tom  dodatkowe korzyści m ateria lne: 
w ygrane, k tó ry c h  znaczenie wzrosło 
szczególnie teraz, po zniesieniu syste
m u kartkow ego, k ie d y  wzm acnia się 
rub e l radziecki, wzrasta jego s iła  na
bywcza i  spadają ceny. W  tych warun  
kach pożyczka radziecka jest pewnym  
sposobem nagromadzenia przez lud
ność oszczędności pieniężnych, przyno
szących dochód posiadaczom obligacji,

W ZROST T E M P A  PR O D U K C JI
U b ieg ły  ro k  zaznaczył się nieustan

nym  narastan iem  tem pa w ytw órczoś
c i  Produkcja przemysłowa w  1947 ro
ku w  porównaniu z rokiem 1946 zw ię
kszyła się ogółem o 22%, produkcja 
przemysłu lekkiego i  tekstylnego w  
tym że czasie wzrosła o 33%, p ro du k
cja cukru zw iększyła się przeszło dwu
krotnie, połów ryb —  o 28% , produk 
cja olejów roślinnych —  o 24%, pro
dukcja  mydła —  o 28% ,

Jednocześnie fundusz p łacy zarobko
w e j rob o tn ików  i  pracow n ików  zw ię
ksza się w  1947 ro k u  w  po rów nan iu  
z 1946 rok iem  o 23%. Ch łop i radziec
cy w yhodow a li i  zeb ra li bogate p lo 
ny. Ogólna p rodukc ja  rolna wzrosła 
W re ku  1947 o 32% , zaś ogólne zbio
ry  o 48%.

W  pierw szym  kw a rta le  bieżącego 
ro ku  osiągnięto znaczne sukcesy. — 
Przemysł wykonał plan kwartalny o- 
gółem na 192%, p rzy  czym  ogólna pro 
dukcja  przem ysłowa w  p ierw szym  
kw a rta le  bieżącego ro k u  wzrosła w  
porów nan iu  z 1 kw a rta łe m  ubiegłego 
ro ku  o 32%. To zwiększenie p ro du kc ji 
o 1/3 jest ty m  bardzie j znamienne, że 
p ierw szy k w a rta ł jest —  jak w ia 
domo —  na jtrud n ie jszym  z im ow ym  o- 
kresern.

Ilość robotników 1 pracow n ików  w  
gospodarce narodow ej zw iększyła się 
w  po rów nan iu  z 1 kw a rta łe m  1947 r. 
o 2 m ilio n y  osób, p rzy  wzroście w y
dajności pracy rob o tn ików  w  przem y
śle o 21%.

B U D ŻE T —
W Y R A Z SUKCESÓW  P IĘ C IO L A T K I

N arodow y p lan  gospodarczy t rz e 
ciego, decydującego ro k u  p ięc io la tk i 
zna jdu je  sw ój w yra z  w  cy frach  budże
tu  państwowego, uchwalonego przez 
sesję R ady N ajw yższe j ZSRR na po
czątku bieżącego roku . Budżet za tw ie r 
dzono po stron ie  dochodów na sumę 
429 miliardów rub li i  po s tron ie  w y
datków na sumę 388 miliardów rubli, 
czy li dochody przewyższają wydatki o 
sumę 41 miliardów rubli.

P raw ie  40%  budżetu —  149 m il ia r 
dów r u b li —  przeznaczono na finanso
wanie gospodarki narodowej, c z y li o 
16,3 m ilia rd a  ru b li w ięce j, n iż  w  1947 
roku . T y lk o  na budownictwo kapital
ne w  ty m  ro k u  będzie w ydatkow ane 
z budżetu państwowego około 61 m i
liardów rubli.

W yda tk i na cele społeczno - ku ltu 
ralne także znacznie w zrasta ją  »w tym  
roku. W yniosą one 116,5 miliarda ru 
bli, c z y li p ra w ie  o 10 m ilia rd ó w  ru b li 
w ięcej, n iż  w  ub ieg łym  roku . O koło 
po łow y te j sum y — 60,5 m ilia rd ów , 
wyniosą w y d a tk i na oświatę. Suma ta 
o 9 m ilia rd ó w  ru b li przewyższa w y
d a tk i zeszłoroczne i  jest znacznie w yż 
sza, n iż  przedwojenne w y d a tk i na o- 
światę. Bardzo ważne m iejsce wśród 
przedsięwzięć społeczno -  k u ltu ra l
nych za jm u je  ochrona zdrowia, na k tó  
rą  będzie wydatkowane w  1946 roku  
29,9 miliarda rubli. W bieżącym  roku

przew idziano znaczne rozszerzenie sie
c i  ̂in s ty tu c ji leczniczych, dom ów po
łożniczych i  zakładów  dziecięcych. •— 
22,6 m iliarda rubli przeznacza się w  
1948 r- na ubezpieczenia społeczne, 
t j .  g łów n ie na w yp ła tę  em ery tu r in 
w a lidom  pracy i  w o jny , a także na 
w yp ła tę  zapomóg m atkom  w ie lodz ie t
nym  i  samotnym.

Środki, niezbędne do w ykonan ia  o l
brzym iego finansowego program u 
1948 roku , budżet radzieck i o trzym u je  
g łów n ie od gospodarki socja listycznej 
— przem ysłu, transportu , ro ln ic tw a  i  
hand lu. Dochody te oparte są na nieu
stannym wzroście produkcji, zwiększę 
niu obrotu towarowego, obniżeniu ko
sztów własnych p ro d u k c ji i kosztów 
obrotu, powiększeniu budownictwa i 
mobilizacji posiadanych w  gospodar
stwie rezerw.

OD W ZROSTU D O BRO BYTU 
DQ W ZROSTU OSZCZĘDNOŚCI 
Nową pożyczkę rozpisano po tym , 

k iedy  w  k ra ju  przeprowadzono re fo r
mę pieniężną i  zniesiono k a rtk o w y  sy 
stem zaopatrzenia ludności. Te na jw aż 
niejsze przedsięwzięcia ekonomiczne 
okresu powojennego z lik w id o w a ły  u - 
jem ne s k u tk i w o jn y  w  dziedzinie obro 
tu  pieniężnego i  towarowego. W  w y 
n ik u  obn iżk i państw ow ych cen deta
liczn ych  na żywność i  tow a ry  przem y
słowe, a także ob n iżk i cen w  handlu 
spółdzielczym  1 na w o lnym  ry n k u  ro l
nym , siła nabywcza ru b la  radzieckie 
go w  1 kw a rta le  ro ku  bieżącego po 
dniosła się o 41%. Realna płaca za 
robkow a ro b o tn ikó w  i  p racow n ików

w  po rów nan iu  z 1 kw a rta łe m  1947 r.
N iedawno Rada M in is tró w  ZSRR 

zrea lizow ała d ru g i etap obn iżk i cen. 
Od dnia 10 k w ie tn ia  1948 ro k u  znów 
obniżono państwowe ceny detaliczne 
na szerg tow arów , o 10 do 20%.

W w y n ik u  konsekw entnej obn iżk i 
cen poziom realnej płacy zarobkowej 
robotników i pracowników oraz w y
sokość dochodów chłopów nieustannie 
się podnoszą. S twarza to sprzyja jące 
w a ru n k i dla wzrostu oszczędności na
rodowych, stanow iących podstawę ra 
dzieckich pożyczek państwowych.

Trzecią państwową pożyczkę odbu
dow y i  gospodarczego rozw o ju  ZSRR 
em itowano na sumę 20 m ilia rd ó w  ru 
b li, z te rm inem  na 20 lat. Cały do- i 
chód z pożyczki w yp łacany jes t w  te r 
m in ie  w  fo rm ie  w ygranych, k tó rych  
ogólna suma w  ciągu dw udziesto le t
niego okresu w ynos i przecię tn ie 4%  
rocznie. W ten sposób państwo w y 
p łac i posiadaczom ob lig ac ji pożyczki 
ogółem przeszło 31 m ilia rd ó w  ru b li, 
p rzy  sumie pożyczki 20 m ilia rd ó w  ru 
bli.

Podobnie, ja k  w  ub iegłych latach, 
subskrypcja  pożyczki odbyw ała się na 
zasadzie zupełnej dobrowolności. Te
goroczna pożyczka rów nież została 
przekroczona o ponad 2,5 m ilia rd a  ru 
b li.

W trzec im  decydującym  ro ku  powo- I 
jenne j p ięc io la tk i s ta linow sk ie j, przed I 
k ra jem  radzieck im  stoją o lbrzym ie  za- ; 
dania. Naród radzieck i pom yśln ie w y -  1 
pe łn ia  te zadania. Z  w ie lk im  p a trio 
tyzm em  i  zapałem masy pracujące

AMERYKAŃSKIE FANTAZJE

r

w sku tek podniesienia zdolności nabyw  ZSRR w yko nu ją  i  przekraczają s ta ]i- 
czej rubla i w zrostu  p łacy  zarobko- I nowskie p lany  dalszego wzm ocnienia 
wej podniosła się przeciętnie « 51%  j potęgi k ra ju .

Republikański kandydat na prezydenta USA senator Robert Taft wy
najął pewnego autora powieści fantastycznych celem przygotowania 

mu przemówień przedwyborczych.

Paneuropa pana Churchilla
W  Stanach Zjednoczonych sie

dz i na em eryturze pew ien hrabia

Rząd chadecji odsłania kartu
R Z Y M , w  maju P ..............  " 1

Opierając się na wypowiedziach O d naszego korespondenta we Włoszech n r ^ r Z T l  W zw- 7zt,w‘
>ardziej miarodajnych członków 1------------------ ----------------- - --------------- przez ustawy  uchwalone w Izbie

Złodziei
nie zaprasza się...

R Z Y M , w  maju
Opierając się na wypowiedziach 

najbardziej miarodajnych członków 
rządu chrześcijańskich demokratów 
można stwierdzić, że od chwili wybo
rów siły reakcji włoskiej zmierzają do 
dwóch, zasadniczych celów: do zwięk 
s zenia zbrojeń 1 włączenia W łoch do 
Bloku Zachodniego z jednej strony 
oraz do likwidacji postępowych sił, 
które polityce tej się sprzeciwiają — z 
drugiej strony.

D E  G A SPER I C H C E  A R M A T  
Z A M IA S T  M A S ŁA ...

Jeśli chodzi o pierwszy cel, to de Ga 
speri i Sforza złożyli kilka oświadczeń, 
które nie pozostawiają najmniejszych 
wątpliwości na ten temat. W  tydzień 
po wyborach de Gasperi udzielił w y
wiadu Hugh Baiilie, przedstawicielo
w i agencji United Press, żądając, by

Wychodzący w A n g lii organ ander- 
siacki ,,Dziennik Polski i  Dziennik Ż o ł
nierza“  w numerze z dnia 23 kw ietnia  -  < -------- - — i-z-< ~ j
br. ostro k ry tyku je  przebieg i  w yn ik  j »zwrócił uwagę amerykańskiej opi
geneittskiej konferencji na temat w o l- n ii ------ >~!I
ności prasy. W  artyku le  zatytułowa  
nym „Genewska farsa“  panowie
•>Dziennika”  uświadamiają nas, że „pa 
radoksem są zwoływane przez ONZ  
konferencje. Nikomu, nie przyszłoby 
na myśl zapraszać złodziei na zjazd, 
poświęcony organizowaniu bezpieczeń
stwa wewnętrznego, ani nałogowych 
Pijaków na konferencję dotyczącą wal 
k i z alkoholizmem". Następu,je tu  w y
buch oburzenia, że jednak na konfe
rencję na temat wolności p rasy zo
stała zaproszona... Polska.

D a le j autor zastanawia się, po co 
w ogóle konferencja genewska została 
*wołana, gdy uczestnicy je j  całkiem  
inaczej rozumieją sens jednych i  tych  
samych słów: wolność, wolność prasy, 
demokracja itd.

Zdaniem panów z „ Dziennika“  tylko  
Amerykanie, A ng licy  i  w najgorszym  
wypadku towarzyszący im  satelici, ma
ją  monopol na właściwe zrozumienie 
tych wyrazów.

I  oto dla ilu s tra c ji powyższego właś
nie czytamy, że władze bry ty jsk ie  za
b ron iły  na okres trzech miesięcy wy
dawania w Detmold dziennika komu
nistycznego „\oTJcsecho” . Zakaz uryda- 
n.V został 4 bm. a to z poioodu „a ta 
ków, skierowanych przeciwko U S A .”  
Poprzedniego dnia z tego samego po- 
soodu cofnięto licencję dortmundzkiemu 
JW estdeutsche V oiksstimme". Dodać 
należy, że od 18 lutego nie ukazuje się 
samknięty przez anglo-cmerykańskich 
okupantów komunistyczny dziennik 
»Ereiheit”  wychodzący w Dusseldorfie.

ten sposób w Zagłębiu Ruhry nie 
ukazuje się an i jeden dziennik postę
powy... A7o i powiedzcie sami, czy w ar- 

mówić ze ślepym o kolorach, czy 
Warto dyskutować z Anglosasami na 
tstnal „wolności p rasy”  f„ ..

(ha )

nii publicznej*“ na konieczność rew izji 
traktatu pokojowego. Oczywiście, nie 
chodzi tu o rewizję niektórych klauzul, 
dotyczących W olnego Obszaru T rie 
stu — klauzul .które podczas kampanii 
przedwyborczej były przedmiotem pło 
miernych przemówień de Gasperi. ,JPa 
triotyczne" wypowiedzi premiera, Je
go patetyczne frazesy na temat „po
wrotu Triestu do W łoch" stają się co
raz rzadsze po wyborach, w  miarę, 
jak „obniża się‘‘ ton oświadczeń M ar 
shalla, Bevina i Bidault w  sprawie 
Triestu.

Od 18 kwietnia de Gasperi zajął się 
czymś zgoła innym ,a mianowicie kwe 
stią klauzul dotyczących zbrojeń 
W łoch. Podkreśla on „pełną sprzecz
ności sytuację, w  jakiej znajdują się dziś 
W łochy. Z  jednej strony przejawia się 
pragnienie prowadzenia bardziej czyn
nej polityki, na kontynencie u boku in
nych narodów, z drugiej jednak strony 
zobowiązania traktatu pokojowego, zo 
bo wiązania klauzul wojskowych o de- 
militaryzacji i rozbrojeniu przeszkadza 
ją nam w  uczynieniu czegokolwiek, 
czego Europa od nas oczekuje““. Sło
wem — musimy mieć więcej armat i 
czołgów.

A  w  tydzień potem, minister Sforza 
powtórzył agencji International News 
Service dokładnie te same argumenty: 
„Jest oczywiste, ie  klauzule wojskowe 
traktatu pokojowego stawiają W łochy 
w sytuacji wyraźnie niekorzystnej. Za  
den naród nie może przyjąć takiego 
stanu rzeczy na stale“.

KLASA R O B O T N IC Z A  
P R ZE S ZK O D Ą  D LA  REAKCJI 
Jednakże de Gasperi i Sforza wie

dzą, ie  nie łatwo — nawet posiadając

307 posłów chadeckich w  parlamencie 
— wciągnąć W łochy do bloku wojny. 
W iedzą, że największą z sił, które 
sprzeciwiają się zdecydowanie ich po
lityce, jest potęga siedmiu milionów 
pracujących, zrzeszonych we W łos
kiej Konfederacji Pracy. W śród haseł 
pierwszomajowych, na jakie Konfede
racja szczególny położyła nacisk, było: 
„Trzym ać W łochy zdała od sługusów 
bloku wojennego".

D e Gasperi zdaje sobie sprawę co 
za potężną siłę, co za przeszkodę dla 
jego polityki stanowi właśnie Konfe
deracja Pracy. I to jest jeden z powo 
dów, dla których de Gasperi skiero
wał pierwszy atak na związki zawodo 
we w kilka dni po wyborach. 23 kwiet 
nia na konferencji prasowej dla dzień 
nikarzy zagranicznych, de Gasperi o- 
świadczył: „ W  ustawodawstwie pracy 
jakie opracowane zostanie w  najbliż
szym czasie, postarbmy się Uniknąć te 
go, by działacze związkowi mogli zaj 
mować się polityką. Będą oni musieli 
ograniczyć się wyłącznie do dziedziny 
ekonomicznej*“.

weniowania w sprawy zw. zaw. po 
przez ustawy uchwalone w Izbie i Se 
nacie.

Odpowiadając p. Pastore w jednym 
z artykułów wstępnych w  „U nita", se 
kretarz geaer. Konfederacji D i V itto ' 
rio  stwierdza, że „w  C G T  instnieje or

Ale to był tylko początek. Atak 
przybrał bardziej ostre oblicze przez 
wystąpienie ministra spraw wewnętrz
nych. Scełby, który w  dwa dni potem _  «  „w IIJOTnleje or
oświadczył, ie  „rządowi nie można od j dynaeja wyborcza, przyjęta jednomyśl 
mówić prawa interesowania się działał | nie, a więc również przez samych 
nością najwyższego organu zw. zaw. j chrześcijańskich demokratów" J dalej 
Akcja związkowa, która jest narzę- pisze: „zgadzamy się, że ordynacja 
dziem jednej z partii politycznych i któ ta mogłaby zostać w  pewnym stopniu 
ra sabotuje poczynania rządu, nie mo- zmieniona. Jednakże mogą to przepro 
ze być przez rząd nadal tolerowana", wadzić jedynie same związki zawodo-

W  jaki sposób może rząd „intereso 
wać się" — jak to wyraża Scelba — 
Konfederacją Pracy, celem podporząd 
kowania jej sobie? Odpowiedzią na to 
będzie stanowisko zajęte przez p. Pa
store, przywódcę frakcji chrześcijań
skich demokratów w  łonie Konfedera 
cji i jednego z jej trzech sekretarzy ge 
neralnych.

W  wywiadzie, udzielonym monar

we a nie ten czy inny minister lub też 
redaktor, idący na pasku wielkiego ka 
pitału**. Co się tyczy Izby i Senatu, to 
instytucje te „w  pierwszym rzędzie po 
winny czuwać nad przestrzeganiem 
konstytucji, która nie upoważnia rzą
du i de Gasperi do ingerowania w we
wnętrzne życie wolnych organizacji 
związkowych“.

Zam iar naruszenia wolności związ-
chistycznej gazecie Giomale della Sera i kowej oznacza „chęć pogwałcenia ca- 
Pastore zaatakował 3 maja Konfedera I łej konstytucji włoskiej. A  na to
cję Pracy (której sam jest członkiem), 
twierdząc jakoby brak w niej było wol 
ności głosowania. Państwo, zdaniem 
Pastore, powinno mieć możność inter-

konkluduje di V ittorio  — robotnicy 
włoscy bez różnicy przekonań poli
tycznych nigdy nie pozwolą".

V IN C E N Z O  E M IL IA N !

W  o jo wniczy „król“ Abdulla
E m ir ,.niepodległej“ Transjorda- 

nii — A B D U L L A  wypowiedział woj 
nę Żydom palestyńskim. Dlaczego 
akurat Abdułla zdecydował się na 
ten wojowoniczy krok, chociaż jest 
wielu innych, potężniejszych od nie 
go władców arabskich? Na to pyta 
nie odpowiedź dają długie dzieje 
„miłości wzajemnej“ między Anglią 
a Trans,jordanią.

Ta przyjaźń i służba ma już dość 
długą historię. Abdulla wraz z o j
cem Husseinem, eks-królem M ekki, 
z braćmi—po wyrzuceniu Turków  z 
B. Wschodu —  w ita ł Anglików i po 
magał generałowi Allenby oraz płk. 
Lawrence‘owl „oswajać“ Irak , Sy
rię, Palestynę.

Abdulla nic zawiódł się w rachu
bach na wdzięczność i hojność A n 
glików. Gdy potrzebny był im  ule
gły sługa na tronie oderwanej od 
Palestyny Transjordanii, w y b 'r  
padł na Abdullę. Otrzymawszy w  r. 
1846 z rąk Berina „niepodległość“, 
Abdulla przekształcił swe „suweren 
ne“ państwo w O LB R Z Y M IE  K O 
SZARY B R YTYJSK IE . Transjorda- 
nia stała się główną angielską bazą 
wojskową w  tym  ważnym strategi
cznie terenie. Dziś — na ok. 400.000 
poddanych króla AbduIIi w Tran- 
sjordanii przebywa ok. 100.000 żoł
nierzy angielskich.

W  głowie władcy Transjordanii ro 
ją się najrozmaitsze projekty i p la
ny. M ówi on na głos nieraz to, co

po cichu, przygotowuje się w  londyń 
skich biurach Foreign Office i In 
telligence Service. Transjordański 
władca urządza wspan ale bankiety 
i konferencje prasowe, pisze pamię
tniki, noty i memoranda, wysyła 
wszędzie swych emisariuszy, z tu 
petem występuje stale „w imieniu 
wszystkich Arabów“, składa oficjal
ne wizyty i podpisuje traktaty. W  
Londynie podpisał niedawno pakt 
„przyjaźni i niepodległości", zaś w 
Bagdadzie — sojusz wojskowy.

Po głośnym niepowodzeniu trakta  
tu anglo - irackiego ogłoszony zo
stał w  Ammanie 15 marca br. w oj
skowo -  polityczny sojusz W. B ry
tanii z Transjordanią, według które 
go Anglia ma prawo tranzytu przez 
Transjordanlę dla nieograniczonej 
ilości sił wojskowych, oraz prawo ko 
rzystania z baz lotniczych, urządza
nia składów wojskowych, wspólne
go szkolenia wojsk Itp. Za to, by 
podtrzymać prestiż p. Bevina na Bil 
skłm Wschodzie, po skandalu z Ira 
kiem, Anglicy zobowiązali się w y
płacać AbduIIi PO PÓL M IL IO N A  
F. SZT. M IE S IĘ C ZN IE , niezależnie 
od Jednorazowego „prezentu" w wy 
sokości 2 milionów funtów.

Nie łatwo jednak uspokoić i ula 
godzić wojowniczego króla Abdullę, 
który nie przestaje pobrzękiwać sza 
belką i grozi, że zapędzi w kozi róg 
wszystkie państwa sąsiednie, by stać

się wreszcie koronowanym władcą 
„bloku", nazywanego „W ielką Sy
rią“, — obejmującego Palestynę, 
Transjordanlę, Syrię, częściowo L i
ban, podobnie jak  H itler był ,fueh- 
rerem" „Wielkich Niemiec“. Angli
cy zresztą rozdmuchują wojenne za
pały AbduIIi, cały bowiem projekt 
„W ielkiej Syrii" jest koncepcją an
gielską mającą na celn utrwalenie 
władzy brytyjskiej na Bi. Wscho
dzie.

Tylko, że o losach narodów arab
skich decydować będą ostatecznie 
nie Anglicy i nie ich posłuszni loka
je, lecz same te narody. Czuje to 
zapewne i Abdulla, który — po
mimo wojowniczych gestów — prze
kazuje już potrochu swe niemałe 
kapitały zagranicę. W  pamięci ma, 
być może lutowe wypadki bagdadz- 
kle, kiedy to wielotysięczne tłumy 
wyszły na ulicę, protestując gwał
townie przeciwko haniebnemu tra k 
tatowi z W. Brytanią i kiedy to 
premier Iracki zmuszony został do 
pośpiesznej ucieczki z Bagdadu, na 
angielskim samolocie i pod angiel
ską ochroną... Puszy się i nadyma 
dziś em ir Abdulla, wypowiadając 
— z pogwałceniem praw między
narodowych —  wojnę Żydom pale
styńskim. Kto wie jednak, czy nie 
będzie to już ostatni wojowniczy 
gest, ostatni prowokacyjny w ybryk  
angielskiego figuranta..

B.D.

austriacki, imieniem Coudcnhovc- 
Calergi.

Wespół z gronem innych tytuło 
wanych osób, jegomość ten w  cią
gu wielu lat w interesie w yw ia
dów niektórych mocarstw zachód 
nich sprzedawał towar zwany „Pan 
europa". W  rzeczywistości był to 
jeden ze sztucznych, bezsilnych 
tworów reakcyjnych przez nikogo 
poważnie nie traktowany. Chyba, 
że za realizację „Paneuropy“ bę 
dziemy uważali... „nowy lad“ H it 
lera.

Obecnie „Paneuropa“ znalazła 
nowego proroka i  to nie byle ja 
kiego: ojca duchowego podżega
czy wojennych —  Wlnstona Char 
chilla.

Pod jego patronatem odbywa się 
teraz w  Hadze konferencja, w  któ 
re j biorą udział wielbiciele Chur
chilla różnego pokroju. Towarzy
stwo jest aż nazbyt dobrane: obok 
przedstawicieli faszystowskich kii 
czek, nie brak „socjalisty“ Rama 
diera i .„ oficjalnego przedstawi
ciela bizonezyjskiego, przyjaciela 
Kruppów — Adenauera.

Przyznajemy rację Churchillo
wi, który chwalił się w  swym 
przemówieniu na konferencji, że 
jego koncepcja realizowana Jest 
przez ministrów Bevina, Bidault i 
Spaaka. Bardzo ciekawe są jego 
wypowiedzi o „wskrzeszeniu histo 
rycznej chwały rasy niemieckiej“ 
(dosłownie/) i n ,.wielkiej republi
ce będącej w  epoce swego świa
towego panowania“ (mowa natu
ralnie o USA. Gorliwy „prorok“ 
trochę się zapomniał w  swym u -  
niesienłu krasomówczym).

Ale jak i jest właściwie sens tej 
konferencji, skoro nie ma na niej 
przedstawicieli rządów, którzy by 
mogli podejmować konkretne u- 
c h w a !y ? \

Otóż — niedawno zawarty zo
stał w  Brukseli traktat m iędzy plę 
cioma państwami zachodnio - eu
ropejskimi. Wydarzenie to przy
jęte zostało bez entuzjazmu w  
tych, jako też w  Innych krajach E 
nropy. Zadanie „spontanicznej“ 
konferencji w  Hadze polega na 
wypełnieniu te j luki. Powinna o- 
na propagować ideę Unii Zachod
niej (tej „prawdziwej“ Europy) | 
jednocześnie zamanifestować rze
kome masowe poparcie dla niej.

Jasne jednak, że zbiorowisko 
grupek reakcyjnych nie oznacza 
masowego poparcia. Prawdziwym  
poparciem cieszy się natomiast to 
przedsięwzięcie Churchilla, ze 

' strony wielkokapitalistycznej pra 
sy USA, którym faktycznie słu
ży Unia Zachodnia. Stwierdza to 
bez ogródek tak kompetentne pod 
tym względem pismo Jak „New  
York Herald Tribune", które nie 
szczędzi hymnów pochwalnych 
na cześć konferencji haskiej.

Mimo to daleka Jest droga do 
błogiej harmonii. Konserwatywny 
londyński „Observer" mówiąc o 
możliwościach współpracy wojsko
wej USA z państwami paktu bru 
kseiskiego stwierdza, że: „bardzo 
wpływowe amerykańskie koła 
wojskowe uważają... iż przesią
knięta komunizmem Europa Za
chodnia byłaby raczej kłopotem 
dla Stanów Zjednoczonych“. A  
znany amerykański komentator 
wojskowy M ax Werner wprost 
stwierdza, że wszelkie zestawienie 
krajów zachodnich i tak nie mo
głoby sprostać potędze Związku  
Radzieckiego. j ,  g.
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WARSZAWA -  PRAGA -  WARSZAWA
Bez przesady można powiedzieć, że żadna impreza sportowa nie 

cieszyła się takim zainteresowaniem i  nie odbiła się tak szerokim 
echem w polskiej prasie —  jak międzynarodowy wyścig W — P— W.

Pisały o nim gazety stołeczne, sportowe, popołudniowe, gazety 
o charakterze tylko lokalnym —  słowem cała prasa polska.

Gorączka wyścigu, wysiłek kolarzy, niepowodzenia i zwycięstwa 
—  wszystko notowały ołówki reporterów.

Dziwne tylko, że nie wszystkie pisma poinformowały czytelników, 
iż impreza ta zorganizowana została przez „Głos Ludu“ i „Rude 
Pravo“, że tuszowały w ten sposób jej polityczne znaczenie.

Poniżej podajemy w skrócie kilka wycinków z różnych gazet.

ÍGMSROBBTMI
PISMO POŁSKIi-J PARTII ROBOTNICZEJ

CZY WYŚCIG 
WARSZAW A -  PRAGA 
SPEŁNIŁ SWE ZADANIE?
Pociąg pośpieszny Praha — W ar

szawa. W  przedziale siedzi k ilk u  
Czechów i  z w ie lk im  zainteresowa
niem  przeglądają dz ienn ik i praskie. 
Z ostatn ich stron ic sportowych w ie l 
k im i czcionkam i krzyczą nag łów ki: 
„Vesely n ie  dogonił P rosinka“ , 
„Polska zwyciężyła w  konkurenc ji 
d rużynow e j“  itp . Jakiś starszy, do
brze już  podtatusia ły jegomość, w i 
dząc u m ej k la py  m aryn a rk i zna
czek pam ią tkow y z okazji wyścigu 
Warszawa — Praga, ja k im i nas w 
Pradze udekorow a li koledzy czescy, 
zwraca się do m nie z licznym i za
pytan iam i: „J a k  was przyjm owano, 
ja k  goszczono?“

Pan Janiczek jest nauczycielem ję  
zyka polskiego w  gim nazjum  w  Pra 
dze. Z  przejęciem  m ów i, ja k  w ie lką  
popularność zyskuje sobie ję zyk  poi 
sk i w  szkołach czeskich, chociaż jesz 
cze w  ty m  roku  nie  jest on obowiąz
kow y. Isto tn ie , o sym pa tii! „n o 
w ych “  Czechów do nas „now ych  Po 
laków “  m ie liśm y możność przeko
nać się w  ciągu ostatn ich dwóch 
dn i wyścigu W arszawa —  Praha, 
k tó ry  — ja k  słusznie go nazw a li ko
ledzy czescy —  b y ł na jw iększą im 
prezą kolarską Słow ian.

W yścig W arszawa —  Praha m ia ł 
lw a  aspekty. Jednym  z n ich  b y ł 
aspekt po lityczny, d rug im  —  propa
gandowo -  sportowy. Aspekt p o li
tyczny b y ł w  ty m  w ypadku  w ażnie j 
szy. Chodziło bow iem  organizato
rom  przede w szystk im  o to, aby po
czynić k ro k  ku  zbliżen iu i  w za jem 
nemu poznaniu się całej młodzieży 
dem okratycznej państw  s łow iań
skich, k tó rą  do te j po ry  d z ie liły  nie 
ty lk o  sztuczne granice państw  przez 
n ich  zamieszkałych.

Pod tym  względem cel „G łosu L u 
du“  i  „Rudego P rava“  został osią
gnięty.

W yścig Warszawa — Praha — 
W arszawa pow in ien być zaczątkiem 
nowego wyścigu —  wyścigu dooko
ła  Słowiańszczyzny.

A  teraz prze jdźm y do strony spor
tow e j. Zważywczy na k ró tk i okres 
przygotow ań ko larzy, ze względu na 
wczesny dość te rm in  wyścigu —  m u
sim y stw ierdzić, że w ypad ła  ona za
dowalająco.

Średnia szybkość około 32 km  na 
godzinę, b iorąc pod uwagę duże 
wzniesienia i  ciężką na ogół trasę, 
ja k  też n ie w ie lk i procent w yco fa 
nych zaw odników, uważać należy za 
ob jaw  w ielce pocieszający.

Dżie
K R A K O W IA N IE  W IT A J Ą  
OWACYJNIE KOLARZY

K rakow ian ie  m ają gorące i  pełne 
entuzjazm u serca. N iezliczone rze
sze m ieszkańców przedmieść K ra k o 
w a oraz naszego m iasta, z ja w iły  się 
z kw ia tam i wzdłuż trasy oraz na sta 
dion ie C raeovii i  ja k  najserdeczniej 
w ita ły  jadących ko la rzy  6 narodow 
słow iańskich, k tó rzy  w  etapie K a 
tow ice — K ra kó w , m ie li wykazać 
się najlepszą pracą zespołową oraz 
szybkością. —  Wszyscy d a li pe łny 
w yraz szczerego uznania d la  o lb rzy 
miego w y s iłk u  bohaterów szosy, a w  
te j c h w ili jednocześnie dalszych pro 
pagatorów zjednoczenia s łow iań 
skiego.

WYŚCIG, JAKIEGO NIE BYŁO 
DOTYCHCZAS W  POLSCE
T rw a ją cy  od czterech dn i w ie lk i, 

m iędzynarodowy wyścig ko larsk i 
W arszawa —  Praha —  Warszawa, 
zorganizowany przez redakcje  dwóch 
dzienn ików : „G łos Ludu  i  „Rude 
P ravo“ , Jest n iew ą tp liw ie  n a jw ię k 
szą robotniczą im prezą sportową w  
ska li europejskie j.

W yścig ten jest pierwszą tego ro 
dzaju im prezą w  Polsce i po raz 
p ierw szy w  dziejach polskiego spor
tu  kolarskiego bierze w  n im  udział 
ta k  liczna staw ka zaw odników  za
granicznych. Obok najlepszych ko
la rzy  po lsk ich  i  czeskich, w  wyścigu 
b io rą  udzia ł zawodnicy: jugosłow iań 
scy, bułgarscy, rum uńscy i w ęg ie r
scy.

Sukcesy po lsk ich zawodników, 
k tó rzy  prowadzą po czterech eta
pach w  k la s y fik a c ji drużynowej, są 
n iezw yk le  m iłą  niespodzianką dla 
wszystk ich sym patyków  sportu w 
w  Polsce.

D I I Z E r .  L A D
s p o r t o w y
ZDOBYCZĄ WYŚCIGU W -P-W  

SOLIDARNOŚĆ KOLARZY
Poza w artośc iam i spo rtow ym i w y 

ścig W  —  P —  W  m ia ł i  inne w a lo
ry . B y ł on potężną m anifestacją bra 
terstw a narodów  słow iańskich.

Na całe j długości trasy  Praga — 
W arszawa setk i tysięcy w idzów  ma 
n ifes tow a ły  swą p rzy jaźń  dla 
państw  uczestniczących w  wyścigu, 
a szczególnie serdeczne przyjęcie 
zgotowały na teren ie Czechosłowa
c ji  d la  Polski, a na teren ie Polski 
d la  Czechosłowacji.

Przejazd ko la rzy  przez Czechosło 
w ację i  Polskę b y ł Is tn ym  pocho
dem tr iu m fa ln y m . O rk ies try  w  m ia 
steczkach i  wsiach, odśw iętn ie ubra 
n i w idzow ie, a w  CSR w  barw nych 
stro jach reg ionalnych, kw ieciste  bra 
m y z napisam i na cześć wyścigu, 
se tk i tysięcy chorąg iew ek państw 
uczestniczących w  te j im prezie, set 
k i  tysięcy k w ia tó w  rzucanych pod 
nogi zaw odników , a przede wszy
s tk im  setk i tysięcy rozradowanych 
tw a rzy  i  ty leż serc gorąco b ijących

dla wspólnego dobra państw  sło
w iańskich.

W yścig organ izacyjn ie n ie  b y ł 
sprawą ła tw ą  i  je ś li tu  i  ówdzie by 
ły  niedociągnięcia, na przyszłość bę 
dzie on s tanow ił sporą sumę doś
wiadczeń.

Kolarze w ykaza li wspaniałą so li
darność. W reprezentacji Polski za
notow a liśm y w iele w ypadków  po
mocy. D rużyna Polska I  zawsze mo 
gła liczyć na pomoc w  razie de fek
tu  kolarza zespołu Polska 2. k iedy 
okazało się po pierwszym  etapie, 
że druga nasza drużyna w skutek 
k raksy już  na 11 km  od Pragi nie 
ma szans na czołowe miejsce, lub  
też od zawodnika indyw idualnego, 
k tó ry  n igdy nie odm ów ił swej po
mocy kolegom z drużyn narodo
wych.

Poza zwycięstwem  Polski w  obu 
wyścigach W —  P — W  solidarność 
naszych reprezentantów jest d ru rą  
zdobyceą, k tó ra  pozwala rokować 
ja k  najlepsze nadzieje na przysz
łość naszego sportu kolarskiego.

2 Y C IE  W A R S ZA W Y
WRZESIŃSKI WYGRYW A 
OSTATNI ETAP WYŚCIGU 
KOLARSKIEGO PRAGA -  

W ARSZAW A
Polacy odnieśli, podobnie ja k  w 

wyścigu na tras ie  Warszawa — 
Praga, zwycięstwo drużynowe, a 2 
naszych zaw odników  znalazło się w 
1-e j piątce.

Świadczy to o tym , że ko larstw o 
polskie można śm iało zaliczyć do 
czo łów ki europejskiej, jeże li nie groź 
ną by ła  d la  niego ryw a liza c ja  ta k ich  
zawodników, ja k  Czesi, Jugosłow ia
nie i  Rum uni,

WYCIG W ARSZAW A -  PRAGA 
MANIFESTACJĄ PRZYJAŹNI 

I WSPÓŁPRACY 
Bieg ko la rsk i W arszawa —  Praga 

—  Warszawa, pozostaje w ie lką  im 
prezą sportową, przekraczającą je d 
nak ram y zainteresowania czysto 
sportowego.

Bieg ko la rsk i Warszawa —  Praga

—  Warszawa, zorganizowany z in i
c ja tyw y  „G łosu L u du “  i  „Rudego 
P rava“ , dwóch organów bra tn ich  
p a r ti i robotniczych —  Polski i  Cze
chosłowacji, jest m anifestacją p rzy 
jaźn i i  b ra te rsk ie j współpracy m ię 
dzy narodem po lsk im  a narodem 
Czechosłowacji. Jest on n ie w ą tp li
w ie  doniosłym  praktycznym  w y ra 
zem te j współpracy w' dziedzinie, 
"która żywo in teresu je nie ty lk o  całą 
młodzież, ale rów nież i  szerokie rze
sze pracujących obu b ra tn ich  k ra 
jów . I  u nas i  w  Czechosłowacji, 
ja k  rów nież we wszystkich kra jach 
dem okracji ludow ej, uczestniczą
cych w  zawodach, sport s trac ił swój 
dawny, e lita rn y  charakter. Sport 
przestał być zabawą próżnujących 
bogaczy, sport dem okratyczny to 
szkoła wychowania fizycznego i  k u l
tu ry  fizyczne j całej uczącej się i  pra 
cującej m łodzieży. To jedno z waż
niejszych źródeł k u ltu ra ln e j rozryw  
k i i radości życia d la  najszerszych 
mas ludowych. T a k  po jm u je  zadania 
sportu i w  tym  duchu w ychow u je  
kad ry  sportowców dem okracja  lu 
dowa.

Dobrze i  słusznie postąp ili o rgan i
zatorzy biegu kolarskiego W arsza
w a — Praga — Warszawa, dając 
w yraz uznania d la  tych  zasad przez 
zaproszenie do współzawodnictwa 
k ra jow ych  reprezentacji państw  lu -  
riowo - dem okratycznych oraz re 
prezentantów ludowych, ro b o tn i
czych organ izacji sportowych z in 
nych k ra jów .

Ci, k tó rzy  w ykoś law ia ją  ideę spor 
tow ą i  depraw ują  sportowców, sta
ra ją  się czasem wm awiać, że sport 
ludow y, dem okratyczny, to sport po
śledniejszego gatunku. S tara ją  się 
w m aw iać, że zawodnicy w ychow a
n i w  masowych, dem okratycznych 
organizacjach sportowych, n ie  mogą 
dorównać w ychow aniu  sportu  c lita r  
nego. To fałsz I  n iepraw da. T ym  os
ta tn im  n ie  ty lk o  do rów nu ją  spor
tow cy, k tó rzy  w y ro ś li w  dem okra
tycznych, ludow ych i  robotniczych 
organizacjach sportowych, ale czę
stokroć osiągają lepsze od n ich  w y 
n ik i i  b iją  ich  reko rdy. Dowodzą te 
go liczne i  coraz licznie jsze p rzy 
kłady. W ierzym y, że dowiodą tego 
raz jeszcze uczestnicy biegu k o la r
skiego W arszawa —  Praga —  W ar
szawa, w ychow ankow ie ludowego, 
demokratycznego sportu, 1 życzymy 
im  tego z całego serca.

Rzetelne współzawodnictwo spor-

towe między jednostkam i, zespołami 
czy narodam i, n ie  rodzi an i niechę
ci, an i wrogości, ale przeciwnie, 
sprzyja  zbliżen iu porozum ienia i 
współpracy. Rozpoczęte m iędzyna
rodowe zawody ko larsk ie  będą tą 
cegiełką, k tó ra  wzm acnia i rozszerza 
mosty porozum ienia, p rzy jaźn i i  b ra 
terstwa, łączące Polskę z Czechosło
wacją, łączące wszystkie k ra je  lu 
dowej dem okracji, łączące klasę ro 
botniczą i  ludz i pracy wszystkich 
narodów, walczących o demokrację 
i  pokój.

Exprsssf/ieczorng
KAPIAK W PADŁ W  SZYNĘ 

TRAMW AJOW Ą
„K to ś  skrupu la tn ie  ob liczy ł — p i

sze „Express“ , że gdyby zebrać kw ia  
ty , ja k ie  na całej trasie rzucano pod 
nogi kolarzom  — nie starczyłoby na 
to całego pociągu.

<5 w’U c lCl fe SU1•  a o t  e t a  ą  i  u  »  z b " w  t  z v * t  ic i  c h  a a «#

„R O B O T N IK “  z 10 m aja 1948 r.
SZCZERY DUCH WSPÓŁPRACY 

DOPROWADZIŁ POLAKÓW 
DO ZW YCIĘSTW A

W ie lk i wyścig ko la rsk i Warszawa 
__ Praga i  Praga — Warszawa, za
kończył się pe łnym  tr iu m fe m  po l
sk ich  ko larzy. P rzyzna jm y szczerze, 
że tak  dużego sukcesu, ja k  zw ycię
stwo drużynowe w  obu kierunkach, 
n ie  spodziewał się chyba n ik t  w  Pol 
sce, oczywiście, poza n ie licznym i fa 
na tykam i naszego ko larstw a. T ym  
n iem n ie j n ie  można naszego zwycię 
stwa trak tow ać ja ko  fuks, czy też 
b ra k  szczęścia u przec iw n ików . S uk
ces Polaków  b y ł w  pe łn i zasłużony, 
w yw alczony w  c iężk ie j zaciętej w a l
ce z k lasow ym i ryw a lam i.

Postawa zespołowa naszych ko la 
rz y  je s t godna pochw ały i  specja lne
go podkreślenia. W  każdej d rużynie 
panow ał duch wza jem nej w spó łp ra 
cy, wszyscy pracow ali na wspólne 
zwycięstwo, n ie  rzadko poświęcając 
sw oje in dyw idu a ln e  szanse dla  k o 
legi, którego w łaśnie w  danym  m o
mencie trzeba by ło  wesprzeć pomo
cą czy sprzętem. Ten m om ent w a lk i 
zespołowej należy ja k  n a js iln ie j pod

W yścig kolarski Warszawa— Praga—  
Warszawa —  pierwsza polska impreza 
sportowa na tak w ielką skalę —  był 
prawdziwym  egzaminem.

Egzaminem z naszych umiejętności 
organizacyjnych, z zaprawy sportoweJ 
kolarzy, ich wytrwałości, w o li zwycię
stwa i  —  uspołecznienia.

Egzamin w ypad ł nadspodziewanie 
dobrze. Zanotowane tu i  ówdzie niedo
ciągnięcia, wynikające z braku do
świadczenia w urządzaniu podobnych 
imprez —  pokry liśm y typowo polską 
zdolnością do im p row izac ji i  w rezul
tacie daliśmy zawodnikom warunki 
możliwie najlepsze. To by ł nasz pierw
szy sukces. D rug im  —  było zdobyte
doświadczenie.

Jakie jednak są podstawy zwycię
stwa po lsk ie j ekipy? Zwycięstwa o ty 
le nieoczekiwanego, że sport nasz do
piero teraz dźwiga się jeszcze z wo
jennego upadku.

Kolarstwo, ja k  i  inne dziedziny spoi 
tu  —  wyszło z wo jny z poważnymi 
stratam i. W ie lu  kolarzy zginęło, a dlu 
gie lata bez treningu zahamowały roz
wój pozostałych. Trening naszych ko
la rzy w czasie okupacji by ł bardzo spt 
'cyfiezny. W ie lu  z nich jeździło na 
rikszach. Lecz była to raczej tylko  
szkoła charakteru, niż... zaprawa spor
towa.

Podjęcie systematycznego treningu, 
żmudne przygotowania, to był kamień 
węgielny odbudoicy naszego sportu ko
larskiego. Bo  —  ja k  mówi stare p rzy 
słowie —  „bez pracy nie ma kołaczy” . 
Nie wystarczą ani zdolności, an i u -  
parta chęć zwycięstwa, wspomagano 
siłą mięśni, je ś li nie pracuje się systema 
tycznie w danej gałęzi sportu, je ś li 
nie zdobędzie się umiejętności rac jo
nalnego zastosowania wysiłku.

W ielką tu pomocą dla naszych kola
rzy by ł pobyt w obozie ćwiczebnym w 
W ieńcu-Zdro ju . Tam zapoznali się z 
trudnym  górskim terenem, tam też — 
wspólnie ćwicząc i  współżyjąc — „zgra  
l i "  się i stw orzyli prawdeiwy zespół.

I  tu  zbliżamy się do sedna zagad
nienia.

Waga, jaką  każde państwo przykła
da do rozpowszechnienia sportu  — ma 
swoje głębokie uzasadnienie. Sport 
wnosi bowiem do społeczeństwa nie 
ty lko to, co nazywamy ,,tężyzną naro
du” , spełnia on ponadto —  a raczej 
przede wszystkim  —  rolę wychowaw
czą.

D obry  sportowiec m m i w sobie jed
noczyć sprawność fizyczną z zaletami

W W a t g u m

Zwyciężyło koleżeństwo
charakteru. Zakaz stosowania podstęp 
nych „chwytów”  w stosunku do prze
ciwnika, wyrabia w nim uczciwość;  
należenie do ekipy  —  poczucie odpo
wiedzialności za barwy, w których  
występuje; stałe współżycie z innym i 
sportowcami w ramacfP jedne j grupy, 
solidarność, która częstokroć nakazuje 
mu rezygnację z osobistego sukcesu na 
rzecz zespołu. , Te wszystkie cechy — 
które w inny być nieodłączne od po ję
cia dobrego sportowca —  spraw iają, 
że sport służy prawdziwemu uspołecz
nieniu.

Poszukując odpowiednich p rzyk ła 
dów —  powróćmy na chwilę do prze
biegu ostatnich zawodów.

W  pierwszych dniach wyścigu W ar
szawa—-Praga—•Warszawa na odcinku 
Łódź—-W rocław  leaderowi g rupy cze
skie j —  V esely „naw a liła ”  guma. K u  
zdumieniu niektórych polskich obser
watorów  —  Czech nie ruszył się nowel 
do naprawy. Czekał spokojnie. I  oto 
nadjechał jego kolega —  Kornnda t 
bez chw ili namysłu zsiadł z roweru, 
oddając go leaderowi.

Zastanowił nas wówczas ten odruch, 
świadczący wymownie o koleżeństwie 
i uspołecznieniu czeskich ko la rzy ;j M i
mo woli nasunęło się pytanie : ja k  w 
takim  wypadku postąpiłby polski spor 
tow iecf

Na odpowiedź nie czekaliśmy długo. W  
drugim  etapie wyścigu ha odcinku Ka  
towice— K raków  „w ysiad ł”  Kapiak, 
leader polskie j drużyny. I  oto powtó
rzyła się h istoria Yesely— KOnanda: 
czołowemu polskiemu kolarzowi od
dał swój rower Sałyga, rezygnując t 
możliwości własnego zwycięstwa. Mało 
tego. ,„Pechowego”  w ostatnich dniach 
zawodów Kapiaka ratowali jeszcze po 
tern w ten sam sposób Grunlciewicz, 
Łazarczyk i  M ich . przy czym ten ostał 
ni odstąpił swój rower koledze na od
cinku Kielce— Warszawa, kiedy jechał 
bardzo dobrze i m ia ł wszelkie szanse 
indyw idualnej wygranej.

Prawdziwie koleżeńska atmosfera, 
panująca wśród członków polskie j e- 
k ip y  —• zwracała uwagę na każdym 
kroku. Ten sarn Kap iak. k tóry tak 
bardzo przyczynił się do sukcesu pol
skich barw  —  by ł otaczany przez ko
legów szczególną opieką. Gdy w Z i-

lin ie spóźnił się na śniadanie —  cała 
ekipa wyciągnęła swoje zapasy„  by ,,do 
karmiać”  leadera gruntownie, aby ty l 
ko nie u tra c ił s ił do , dalszej jazdy.

W  Pradze byliśm y świadkami, ja k  
do ekipy po lskie j nadeszła pomyllMwo 
„hiobowa wieść“  o przegranej. Trzeba 
było widzieć rozpacz zawodników i ich  
późniejszy entuzjazm, kiedy ostatecz
nie zawiadomiono Hch o wygranej. W  
owej chw ili n ik t nie żałował, że sam 
nie jest tym  pierwszym. N ik t nie od
czuł zazdrości, że kto inny  otrzym ał 
palm y zwycięstwa indywidualnego. Pol 
ska zwyciężyła! To było najważniej
sze.

Zwyciężyliśm y zespołowo —  t to 
mówi bardzo wiele. M ów i o tym, że ko 
larze nasi zasłużyli na miano praw dzi
wych dobrych sportowców, że osiągnęli 
jedną z najcenniejszych cech tak w 
sporcie, ja k  w życiu —  zrozumienie, 
że jedność zespołu to siła i  istotnu  
wartość.

Bieg kolarski przyniósł nam jednak 
jeszcze i  inne dowody dodatnie j ro li 
sportu w życiu społecznym i  międzu- 
narodowym.

W zdłuż całej trasy na zawodnikóie 
oczekiwały tłum y. T łum y nie ty lko  pod 
niecone pytaniem : kto zwycięży, ale 
poza tym  przejęte rozmiarami i sym
bolicznym znaczeniem im prezy i  uczesi 
nicsące w n ie j w całej pełni.

Społeczeństwo nasze, które wszędzie 
uważnie baczyło, by ż drogi kolarzy 
usunąć wszelkie piweszkody, które po
magało zawodnikom na każdym kroku, 
także zdawało swój egzamin. A. nie 
jest to niczym innym, ja k  wpływem  
wychowania. Wszakże w przedwojen
ne j Polsce chłopi na jw yże j z pogardą 
wzruszyliby ram ionam i na widok dzi
waków, którym  „chce się“  w upał, lub 
deszcz pędzić po szosach. Teraz zaś, 
gdy w każdej prawie wsi rest kółko 
sportowe, gdy naibet starzy chłopi o- 
cenią ją  dobry wpływ, jak i uprawianie 
sportów wywiera na młodzież — w y
ścig kolarski spotkał, sie z pełnym zro
zumieniem u wszystkich.

Świadczyły o tym nie tyle transpa
rentu —  dzieło miejscowych organiza
c ji, ile spontaniczne odruchy całej lud
ności.

We wsiach, przez które przejeżdżali

kolarze —  wybiegały kobiety, niosąc 
mleko dla znużonych i  zgrzanych za
wodników. Wszędzie też według spor
towego obyczaju —  w upalne dni, za
wodnicy by li obficie zlewani wodą• 
Czasem zdarzało się nawet, że entu
zjazm widzów był tak duży, iż biedni 
kolarze d o b ija li do m ity  zlani „do  
n itk i” . Taka przygoda spotkała też jed  
nego z ,,dzikich” , k tó ry  wysunął się 
na czoło i  —■ uważany przez ludność 
za jednego z naszych asów —  dostał 
„chrzest“  z pełnego wiadra.

I  jeszcze jedno. W spólny udzia ł w 
sportowych zawodach międzynarodo- 
wyph —  wyrabia poczucie solidarności 
między zawodnikami różnych krajów . 
W  wyścigu stowarzyszyli się wszyscy 
kolarze, dając częstokroć dowody dale 
ko idącej współpracy.

Na trasie K raków —-Kielce „urw ała  
się”  czołówka, złożona z Poredskiego, 
Zorica, Niculescu i  Kapiaka. Pogoda 
tego dnia była podło. S iekł rzęsisty 
deszcz, a poryw isty  w ia tr dął w same 
twarze zawodników. W  czołówce Jugo 
słowianie prowadzili Kapiaka. Ten do 
wód koleżeństwa wzmocnił n iew ątp li
wie 'p rzy jaźń między zawodnikami obu 
krajów .

Podobnie zachowywała się i  lud 
ność. Polacy choć całą duszą sp rzy ja li 
„naszym chłopcom”  i  życzyli im  zwy
cięstwa — rozdzielali żywność i  napo
je między Wszystkich zawodników, a 
nierzadkie ; by ły  okrzyki, padające z 
tłum u na cześć współzawodniczących, 
bratnich narodów.

W  małym słowackim miasteczku za 
Pardubicami —- trybun y  na mecie 
ro iły  się wielobarwnym tłumem w re
gionalnych strojach. W itano wyścig en 
tuzjastyćm ie. Okrzykom nie było koń
ca, A po przejeździe kolarzy jaikaś 
stara Słowaczka odezwała się do dele
gata polskiego:

— Ten sport, takie wspólne wyścigi, 
to na pewno zniosą te różnice między 
nami, Słowianami. M y, starzy, nie by
liśmy w tym  chowani. A le  ci — co ja 
dą — ta młodzież — na pewno juz  
będą ze sobą współżyli. Byle więcej 
takich wspólnych zawodów.

Zwyciężyliśmy. Zwyciężyliśmy w tym  
boju, w którym  nie ma nienawistnej 
zaciekłości między przeciwnikami, któ
rego podstawą jest szlachetne współ
zawodnictwo. Zwyciężyliśm y i  możemy. 
śmiało dziś mówić o odrodzeniu sportu  
Dolskiego — odrodzeniu na nowych za 
sadach, tych samych, na których wspie 
ra się gmach Polski Ludow ej: za
sadach demokracji.

kreślić. Polscy kolarze pokazali in 
nym  naszym sportowcom ja k  się 
walczy o zwycięstwo ba rw  b ia ło - 
czerwonych, ja k  walczą p ra w d z iw i 
reprezentanci Polski.

Sukces naszych ko larzy w  ty m  
ciężkim  wyścigu, sukces wyw alczony 
nad najlepszym i ko larzam i Europy 
środkow ej i Bałkanów, udow odnił, 
że błędem b y ły  decyzje władz, k tó 
re un iem oż liw iły  naszym szosowcom 
s ta rt w m istrzostwach ko larsk ich  
św iata w  roku  1946 i 1947. N ie chcę 
tu  byn a jm n ie j tw ie rdz ić , że na tych 
m istrzostwach za ję libyśm y pierwsze 
miejsce, chcę jednak podkreślić, że 
ty lk o  s ta rty  w  kon ku re nc ji zagra
niczne j megą nam przynieść pod
wyższenie poziomu sportu.

P rzyk ład  z ko larzam i raz jeszcze 
w ykazuje, ja ką  wagę w  rozw oju 
sportu  m ają kon tak ty  i s ta rty  m ię 
dzynarodowe. Muszą to zrozumieć 
zwolennicy startów  na w łasnym  po
dw órku , k tó rzy  tą metodą do nicze
go nie doprowadzą.

W yścig „G łosu Ludu“  i  „Rudeho 
Prava“  b y ł ze wszech m ia r udaną 
im prezą. B y ł w ie lką  m anifestacją 
p rzy jaźn i narodów słow iańskich i 
bałkańskich, czego dowodem było 
o lbrzym ie  zainteresowanie ludności 
na trasie wyścigu w  Polsce i Czecho
s łow acji. W yścig ten b y ł jednocześ
nie dowodem tego, ja k  w ie lk ie  zna
czenie posiada sport na drodze wza
jemnego poznania się bratn ich- na
rodów , na drodze m iędzynarodowe
go b ra te rs tw a i  pokoju.

W IELKI TRIUMF POLSKIEGO 
KOLARZA

„O kazało się, źe nasi chłopcy w  
trudn ych  warunkach, ze wzajem ną 
pomocą i  współpracą po tra fią  w a l
czyć zespołowo. Szczególnie duże 
uznanie należy się K ap iakow i, dzię
k i  którego doświadczeniu i  k ie ro w 
n ic tw u , zawodnicy nasi p o tra f ili od 
nieść tak  w span ia ły  sukces.“

GfcOSMlDII
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POLACY ZWYCIĘŻAJĄ
To, że g igantyczny, m iędzynarodo 

w y  wyścig ko la rsk i W arszawa — 
Praha oraz Praha —  W arszawa roz
poczęto w  dn iu Św ięta Pracy oraz 
urządza się w  historycznych dniach 
m ajowych, świadczy o w ie lk im  po
słann ictw ie , ja k ie  m ają spełnić ko
la rze b ra tn ich  państw  słow iańskich 
oraz państw  ludow o - dem okra tycz
nych, Podniosłe uroczystości m ia ły  
m iejsce na stadionie W ojska Polskie 
go w  W arszawie oraz przed Domem 
Reprezentacyjnym  w  Pradze, A le  
n ie  ty lk o  ludność naszych sto lic  m a
n ifes tu je  wieczną przy jaźń naszych 
narodów. We wszystkich p raw ie  
m iastach i  w ioskach, k tó ry m i prze
jeżdżają zawodnicy, przygotowano 
bram y pow ita lne  i  o rk ies try , a lu d 
ność wznosi serdeczne o k rzyk i na 
cześć zarówno bohaterów dnia, ja k  | 
i  tych, k tórzy  na końcu d ług ie j ko 
lu m n y  „dociąga ją“ . Przecież w yśc i
gów Warszawa —  Praha —  Warsza
w a n ic  można porów nyw ać z ta k im  
np. T our de France, gdzie zaw odni
cy walczą nie ty le  o honor, ile  o p ie 
niądze i  reklam ę. W  naszym w yśc i
gu chodzi bow iem  nie  ty lk o  o zw y
cięstwo, o pierwsze miejsce, aie ju ż  
samo dojechanie do celu będzie 
w ie lk im  zaszczytem.

Pilska prowadzi drużynowo w wyścigu kolarskim W -M f

w m m m m ciA
Z W Y C IĘ S T W O  N A S Z Y C H  
KOLARZY NAJWIĘKSZYM 

W YDARZENIEM W  HISTORII 
POLSKIEGO KOLARSTWA
Znaczenie w yże j w ym ien ionych 

biegów wykracza daleko poza ram y 
norm alnych, m iędzynarodow ych im 
prez sportowych. B y ły  one radosną 
m anifestacją tężyzny, wyrazem  za
cieśnia jącej się stale i  konsekwentnie 
p rzy jaźn i oraz gw arancją dalszego 
rozw oju  kon taktów  sportowych b ra t 
n ich  narodów słow iańskich. Szlachet 
na ryw a lizac ja , wspólne trosk i, zg ry 
zoty i  chw ile  radości, przeżywane w  
czasie ciężkich zmagań na szosie, 
scementowały przy jaźń sportowców.

To, co w idz ie liśm y na ca łe j t ra 
sie biegów, przeszło najśm ielsze o- 
czekiwania. W każdym  mieście, m ia 
steczku i wsi ko larzy w ita ły  en tu 
zjastycznie tysiączne rzesze ludnoś
ci. Wszędzie oklaski, kw ia ty , nagro
dy i upom inki. Doskonała organiza
cja, życzliwe i  ciepłe przyjęcie  po
zw o liły  dzie lnym  chłopcom zapom
nieć ciężkie chw ile , kurz. p ^ k ie ln y  
upał, defekty... Jednym słowem, 
atmosfera, w  ja k ie j odbył się w y 
ścig, by ła  naprawdę wspaniała.
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Mieli odwagą działać przeciw Polsce 
Nie mają odwagi sią przyznać

Czwarty d z ie ń  procesu Dziubeckiego
Na wstępnie ro rę ra w y  przew odni

c c y  ozna jm ił że do Sądu w p ły n ą ł 
anonim ow y .zaw iera jący pogróżki 

^obec sk ładu sędziowskiego. Sąd skie 
r °Wał anonim  do p ro ku ra to ra  w o jsko- 
We8o- Następnie przystąp iono do prze 
•ełuchania osk. B ron. E kerta . Osk. 
brzyznał się do w in y  częściowo. 
Nie zaprzeczył, iż  należał do n ie lega l- 
neSo SN, dodał jednak, że według je - 
So przekonania SN nie m ia ło  zam iaru 
Usuwania przemocą rządu polskiego.

D Z IW N I*  P R ZY JA C IE L  ZSRR
Przedstaw iając sw oją działalność w 

S tronnictw ie, oskarżony stara się prze 
«onać Sąd, że b y ł już  od początku swej 
działalności, tzn. od 1940 ro k u  z.wolen 
fokiem u trzym yw an ia  dobrych stosun 
aów ze Zw iązk iem  Radzieckim . Oskar 

/  ?ony przyznał, że „różn ice ustro jow e1“ 
kom p likow a ły  p o litykę  SN, ale jego 
ban iem , członkow ie postaw ieni na niż 
szych szczeblach organ izacyjnych b y li 
Przekonani ,iż Zw iązek Radziecki w  
Przyszłości będzie pozostawał w  sto
sunkach p rzy jaznych z Polską. Powo
dując się na część zeznań osk. M aciń- 
skiego, dotyczącej tzw . ta k ty k i dw u 
progów, E ke rt stw ierdza, iż  podziela ł 
^g o  stanowisko i  to stało się przyczy 

jego zgody na pracę w  nie lega lnym  
stronn ictw ie po w yzw oleniu. P rzy ją ł 
Więc propozycję „dok to ra  Jana“  i  B i-  
tuna, k tó rzy  w yd a w a li w  ow ym  czasie 
Podziemny b iu le tyn  s tronn ictw a . Oskar 
z°ny  u trzym u je , że b y ł p rzec iw ny w y  
dawaniu b iu le tynu , ponikważ tego ro - 

propaganda nie  w ydaw a ła  m u 
się Potrzebna. Rzekomo zw racał się na 
Wet do M acińskiego prosząc aby w yda 
Warnie b iu le tyn u  zawieszono.

A r ty k u ł .propagandowy, k tó ry  E kert 
Uapisał „na  skutek nalegań“  jednego 
* P rzedstaw icieli m łodzieży SN, potę
piał jakoby M iko ła jczyka  jako  przed
stawiciela p o lity k i obcej w  Polsce.

W dalszym  ciągu zeznań oskarżony 
utrzym uje, że nie m ia ł zaufania do 
Watłachowskiego oraz że b y ł p rzec iw - 
ny działa lności organ izacji w o jsko
wych SN, ponieważ ludzie  c i „ ju ż  pod 
koniec okupac ji zaczęli się degenero
wać“ . E ke rt b y ł ja koby  także przeciw  
ulk iem  połączenia w yd z ia łu  propagan 
uy w o jskow ej i  po lityczne j. Propagan 
dę, k tó rą  wówczas prow adził, oskar
żony nazywa „w ychow aw czą“ . B y ła  to, 
iak sam określa, „propaganda ustna1“.

SOK
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Członkiem  prezyd ium  SN został rze 
kom o m ianow any przez Sojkę zaocz
nie. N ie  zaprzecza faktom , że b y ł póź
n ie j obecny na k i lk u  zebraniach p re 
zydium .

SĄ C ZY Ł TR U C IZ N Ę  
EM IG R A C YJN EJ R EA K C JI

E ke rt przyznaje da le j, że jest odpo
w iedz ia lny  za propagandę SN od m a
ja  1946 roku . P otw ierdza też, że ro b ił 
w yc iąg i z em igracy jne j p rasy londyń 
skie j ja k  „M y ś l Polska“ , „D z ienn ik  
P o lsk i“1 1 „D z ienn ik  Żo łn ie rza“  celem 
zamieszczania ich  w  b iu le tyn ie  SN. 
Oskarżony przyznaje rów nież, że jako 
k ie ro w n ik  propagandy SN b ra ł udzia ł 
w  zebraniach „k o m ite tu  przedw ybor
czego SN “1. P rzyzna je się rów n ież  do 
autorstw a p row okacy jne j u lo tk i,  skie
row anej przeciw ko referendum .
P rok. L ity ń s k i: Jak ie  by ło  stanowisko 
prezydium  SN w  spraw ie re fo rm  spo
łecznych, przeprowadzanych przez 
rząd i  czy stnow isko to  znalazło od
zw ierciedlenie w  te j ulotce?

Oskarżony oświadcza w  odpowiedzi, 
że treść u lo tk i by ła  poprzednio uzgod 
niona z prezydium , k tó re  re fo rm  nie 
potępiało.

P ro ku ra to r odczytuje na to n ie k 
tóre ustępy u lo tk i, k tó ra  zna jdu je  się 
w  aktach sprawy. Reform ę ro lną  naz 
wano tam  bezmyślną i  prowadzącą do 
nędzy.

SAB O TO W A NIE REFEREN DUM
Następnie p ro ku ra to r okazuje in 

s trukc ję  przedwyborczą SN, zalecają
cą głosowanie na P SL lu b  inne pa r
tie  opozycyjne albo też rzucanie k a rt 
nieważnych.

Oskarżony stw ierdza, że in s tru kc ja  
ta by ła  zgodna z p o lity k ą  prezydium .

Z ko le i pokazano oskarżonemu w y 
daw n ic tw o podziemne, zaw ierające o 
bok a rty k u łó w  z „D z ienn ika  Polskie
go" i  „D z ienn ika  Ż o łn ie rza11 szereg 
danych personalnych dotyczących w yż 
szych o fice rów  W.P.

O skarżony przyznaje, że ludzie, k tó  
rz y  te in fo rm ac je  zb ie ra li, p ro w a dz ili 
działalność w yw iadow czą.

W zw iązku z zeznaniam i oskarżo
nego, k tó ry  pow iedzia ł, że prezydium  
SN niechętnie odnosiło się do is tn ie 
n ia  podziem nych o rgan izacji w o jsko
wych, p ro ku ra to r L ity ń s k i p rzypom i
na, że E ke rt obecny b y ł na zebraniu, 
na k tó ry m  uchwalono budżet na o r
ganizację w o jskow ą w  wysokości 
300.000 zł.

N aw iązu jąc do zeznania Ekerta , k tó  
ry  b ra ł udz ia ł w  w yd an iu  w y ro k u  na 
Swieżewskiego, członka prezydium  
SN, skazanego na śm ierć w  w y n ik u  
podejrzenia o n ie lo ja lność w stosun
k u  do s tronn ictw a , p ro ku ra to r pyta, 
czy oskarżony uważa, że w y ro k  na 
Swieżewskiego b y ł zgodny z rzekomą 
p o lityką  SN wystrzegan ia się gw ałtu . 
Oskarżony potw ierdza, że isto tn ie  
b y ł to  gw a łt i  dodaje, że ża łu je  swe
go udzia łu  w  głosowaniu nad w y ro 
kiem .

Z  ko le i nastąp iły  py tan ia  obrony, 
zm ierzające do zm niejszenia odpowie 
dzialności oskarżonego za treść b iu le

ty n u  SN. E k e rt stara się tu  zrzucić 
odpowiedzialność na B ilana.

W Y K R Ę T Y
Bezpośrednio po zeznaniach osk. E - 

ke rta  osk. M ac ińsk i w y jaśn ia  oko licz 
ności redagowania wspom nianych 
przez E kerta  w y d a w n ic tw  podziem
nych, zaw iera jących dane o 'wyższych 
w ojskow ych. M ac ińsk i przyznaje, że 
redagował je  osobiście.

Z  ko le i przód Sądem staje osk. Po- 
dym n lak  M a ria n  członek prezyd ium  
SN i  k ie ro w n ik  w yd z ia łu  k a d r zawo 
dowych SN.

Oskarżony przyzna je  się do dz ia ła ł 
ności w  n ie lega lnym  S tron n ic tw ie  Na 
rodow ym , do pobieran ia i  w yda tkow a  
n ia  sum pien iężnych na cele organ i
zacyjne oraz do czynien ia zakupów 
b ro n i pa lne j i  przechow yw ania  g ra
natów.

W obszernych i  chaotycznych w yw o  
dach osk. P odym niak przedstaw ia Są 
dow i ogólną działa lność S tronn ic tw a  
Narodowego po w yzw o le n iu  k ra ju , sta 
ra jąc  się jednocześnie przerzucić od 
powiedzialność za antydem okratyczną 
po litykę  SN na ówczesnych czoło
wych działaczy stronn ic tw a : M a ła 
chowskiego, M ichałow skiego 1 M a r- 
szewskiego.

O skarżony w  swoich zeznaniach u- 
n ika  przedstaw ien ia Sądow i swego o- 
sobistego u d z ia łu -w  nie lega lnych p ra  
caeh SN i  w  po toku słów  stara się u - 
m niejszyć i  zbagatelizować poszcze
gólne fragm e n ty  swej działa lności pod 
ziemnej.

Z  obszernych w yw odó w  oskarżone
go w yn ika , że j-esienią 1945 r. b ra ł on 
udzia ł w  zebraniach kom ite tu  lega li
zacyjnego SN, na k tó rych  p ro je k t po
zornej lega lizac ji SN re fe ro w a ł m. in. 
osk. Dziubecki. Ostatecznie w  w yn iku  
k ilk u  zebrań usta lono wówczas, że 
kom ite t le ga lizacy jny  będzie dz ia ła ł 
w  oderw an iu  od konsp iracy jnych  
prac SN.

P U B LIC Y Ś C I ZD R A D Y  
W iosną 1946 r .  oskarżony zorganizo 

w ał na te ren ie  Śląska Cieszyńskiego 
nielegalną kom órkę  „w y d z ia łu  prac 
zawodowych SN“1. N a zebraniach ko 
m órk i, m ające j rzekom o zajm ować się 
zagadnieniam i społeczno -  gospodar
czym i, odczytyw a ł a r ty k u ły  B ie leck ie
go (prezesa SN w  Londynie), cz łonków  
b. rządu londyńskiego oraz broszurę 
pewnego pu b licys ty  am erykańskiego 
pt. „Z d rada  P o lsk i“'.

W  sierpniu 1946 r. oskarżony wszedł 
w  skład prezydium SN 1 pełniąc funk
cję  sekretarza prezydium, brał udzia ł 
we wszystkich kolejnych jego zebra
niach.

Odnośnie posiadanych do dyspozycji 
funduszów  oskarżony w y jaśn ia , że o - 
prócz funduszu dyspozycyjnego o trzy 
m yw a ł miesięczne dotacje  w  wysoko
ści 50.000 zł, k tó re  ja k  tw ie rd z i, zużyt 
kow a ł na cele organizacyjne. P ytany 
o przeciętną wysokość m iesięcznych 
budżetów SN, oskarżony w y jaśn ia , 
że m iesięczny budżet s tronn ic tw a  w y  
nosił ponad 2 m ilio n y  zł.

W  trakc ie  py ta ń  p ro ku ra to ra  oskar
żony p rz y ją ł ta k ty k ę  udzie lan ia  odroo 
w iedz i n ie jasnych i  często n ie  m a ją 
cych zw iązku ze sprawą, oraz częścio 
wego zaprzeczania sw ym  poprzednim  
zeznaniom, złożonym  w  czasie docho
dzenia. Tak w ięc początkowo zaprze
cza ja ko b y  k ie ro w a ł dzia łem  łączno
ści SN z zagranicą, jednak po odczy
tan iu  p ro to kó łów  swych poprzednich 
zeznań, po tw ie rdza  swój udz ia ł w  w y  
sy łan iu  poczty SN zagranicę.

Na pytan ia  dotyczące czynionych 
przez niego zakupów  b ro n i d la  SN, 
oskarżony udzie la n ie jasnych i  w y 
raźnie w yk rę tn ych  odpowiedzi, tw ie r  
dząc, że p is to le ty  k ró tk ie  kupow a ł w  
celach samoobrony, zaś p is to le ty  m a
szynowe i  g ra na ty  p rzechow yw a ł d la  
tego, że... n ie  w iedz ia ł w  ja k i sposób 
ich się pozbyć.

Na py ta n ia  prokura to ra , dotyczące 
organizowanego przez SN w ydz ia łu  
bezpieczeństwa, oskarżony ooczątko- 
w o rów n ież udzie la w yk rę tn ych  odpo 
wiedzi, nie zaprzecza jednak sw ym  
poprzednim  zeznaniom, że w yd z ia ł 
bezpieczeństwa m ia ł za zadanie ochro 
nę członków  prezyd ium  oraz „zabez
pieczanie poszczególnych a k c ji propa
gandowych S N '1.

Po k i lk u  pytan iach obrony, Sąd 
p rze rw a ł rozpraw ę do dn ia  następ
nego.

KUSA ROBOTNICZA SZWECII
za jednośc ią  Ś w ia tow e j F e de ra c ji 

Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  i za p o ko je m

M Ł O D  Z 1 
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walka młijdych
Centralny Zarząd Energetyk! poszukuje:

INŻYNIERÓW  ELEKTRYKÓW  - MECHANIKÓW  
z praktyką w  energetyce do prac inspekcyjnych, organizacji 
remontów kotłów , sieci elektrycznych, gospodarki olejowej, 
badań i  pomiarów. &

Zgłoszenia: C. Z. E. D ział Kadr, A l. Niepodległości 188.

Sekretarz genera lny K C Z Z  tow . A -  
dam  K u ry ło w ic z  i  sekretarz K C Z Z  
tow . Bolesław  G ebert, k tó rzy  pow ró 
c i l i  w  tych dniach ze Szwecji, dokąd 
po jecha li na zaproszenie Rady K ra jo  
w e j Z w iązków  Zawodowych Szwecji, 
celem naw iązania bliższego ko n ta k tu  
oraz om ów ienia sy tua c ji w  m iędzyna 
rodow ym  ruch u  zawodowym  —  p o 
d z ie lili się sw o im i w r ażeniam i z poby 
tu  w  Szwecji z przedstaw icie lem  
PAP.

Ruch zaw odowy szwedzki jes t po -  
dzie lony na dw ie  centra le. Pierwsza 
z tych  cen tra l, Rada K ra jo w a  Zw iąż 
ków  Zawodowych Szwecji, skup ia w  
45 zw iązkach zawodowych 1 m ilio n  
100 tysięcy robotn ików - Rada K ra jo  -  
wa należy do Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych. D ruga cen - 
tra la  zw iązkowa grupu je  p racow n i -  
ków  b iurow ych. Ta druga centra la  
nie należy do Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych. Skup ia ona 
około 280.000 członków.

Przedstaw icie le polskiego ruchu  za 
wodowego b y li gośćmi Rady K ra jo  - 
w e j Z. Z. Sekretarze K C Z Z  K u ry ło  - 
w ioz i  G ebert od by li szereg kon fe 
re n c ji z przewodniczącym  Rady K ra  
jo w e j A xe lem  Strandem  oraz z in n y  
m i czo łow ym i działaczam i szwedzkie 
go ruchu  zawodowego m. in- z prze
wodniczącym  Z w. K o le ja rzy  H erm a
nem B lom grenem , M eta low ców  A xe- 
lem  Svenssonem, sekretarzem  cen tra  
U dla  łączności m iędzynarodow ej Per 
Osterbergem.

Ruch zawodowy szwedzki w  obu 
centra lach skupia około 90 proc. p ra  
cow n ików  fizycznych i  80 proc. p ra
cow n ików  um ysłow ych całego k ra ju . 
W zarządach zw iązków , większość, 
k tó rą  w  szwedzkim  ruchu  zawodowym  
m ają socja l -  dem okraci, ca łkow ic ie  
e lim in u je  mniejszość. Na k ra jo w y m  
zjeździe m eta low ców  p rzy  130 delega 
tach —  członkach p a r t j i  socjal -  de
m okra tyczne j i  113 delegatach 
—  członkach p a r t i i kom unistycz
ne j p rzedstaw ic ie ls tw o zw iązkowa 
obsadzili m im o tak  zn ikom ej w iększo 
ści sam i socjal -  dem okraci- W  Sztok 
ho lm ie natom iast oddział zw iązku m e 
ta low ców  b y ł ca łkow ic ie  k ie row a ny  
przez kom unistów . Z w iązkow cy k o 
m un istyczn i p roponow a li w  Sztokhol 
m ie socja l -  dem okra tom  przy jęc ie  
szeregu m andatów, ale c i odm ów ili. 
Centrale zw iązków  są w ięc c a łk o w i
cie obsadzone przez socjal -  dem okra 
tów, a oddzia ły często przez kom un l

"stów, k tó rzy  m ają szczególnie poważ 
ne w p ły w y  wśród ko le ja rzy , g ó rn i
ków, budow lanych i  m etalowców.

Z w ią zk i zawodowe Szwecji ad m in i 
s tracy jn ie  są prowadzone dobrze. Je 
ś li chodzi natom iast o praw a pracow  
nicze, cha rakterystycznym  z ja w i -  
skiem jest wynagradzanie kob ie t we 
w szystkich gałęziach przem ysłu o 20 
proc. n iżej, an iże li mężczyzn-

Sekretarz generalny K C Z Z  K u r y 
łow icz  i  sekre tarz K C Z Z  G ebert o - 
świadczają, że b y li zaniepokojeni u -  
działem  Szwecji 9 i  10 m arca w  kon 
fe ren c ji szeregu cen tra l zw iązko -  
w ych w  Londynie, gdzie ja k  w ia d o 
mo, dyskutowano nad zagadnieniem 
p lanu M arshalla . Nasi przedstaw icie 
le podkreś la li rów nież wagę jedności 
Ś w ia tow ej Federacji Zw . Z aw o do 
wych-

W rozm owie z grupą rob o tn ików
ko le jow ych , budow lanych i  m eta lów  
ców — oświadcza tow . G ebert — do
w iedzie liśm y się, że w  klasie robo tn i 
czej szwedzkiej n ie  ty lk o  wśród ko
m unistów , ale i  wśród socjal -  demo
k ra tó w  panuje duże zaniepokojenie 
z powodu wciągania Szwecji w  o rb i
tę p lanu M arshalla. Zw iązkow cy są 
bez zastrzeżeń za jednością Ś w ia to 
w e j Federacji Z w iązków  Zawodo - 
wych.

K lasa robotnicza Szwecji żyw i w ie l 
ką sym patię dla Polski. Z  ob jaw am i 
te j sym pa tii sekretarze K C Z Z  K u ry  
łow icz i  Gebert spo tyka li się nieom al 
na każdym  kroku . P rzedstaw iciele Ra 
dy K ra jo w e j szwedzkich zw iązków  
zawodowych p rz y ję li zaproszenie 
p rzy jazdu do Polski. Ponadto chęć 
p rzy jazdu do Polski w y ra z ili p rze d 
staw icie le w ładz zw iązku ko le ja rzy  i 
m etalowców.

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm . 
Z ,dać w  Aptekach i  Drogeriach.

»ŚWIAT PRZYGÓD«
inleresuje, bawi i uczy

O G ŁO SZEN IE  O PR ZE TA R G U
„  O kręgow y P aństw ow ych N ieruchom ości 

e /n !?sk' ch w  L u b lin ie  Ogłasza prze targ  n ieogran i
czony na dzierżawę w  sezonie le tn im  1948 r .  sadów 
w następujących m a ją tkach  P. N . Z.

1- Józefów  n /"Wisłą, pow. P u ław y.
2. Charzewice, pow. Tarnobrzeg.
"• W oroniec, pow. B ia ła  Podlaska.
*• A b ra m ów  -  Radzięcin, pow. B iłg o ra j.
"• D uk la , pow. Krosno.
6- H ruszn iew , pow. Siedlce.
7- Łęczna, pow. Luba rtów .
»• DzierąZnta, pow. Tomaszów Lube lsk i.

Skorczyce, pow. K ra śn ik .
:?• Oleszyce, pow. Lubaczów.
:*• Seroczyn, pow. Siedlce.
12- W rzosów, pow. Radzyń Podlaski, 
r". K ock -  Kaw ęczyn, pow. Łuków .

N aro l, pow. Lubaczów.
15. Jarczew, pow. Łuków.
16- Roskosz -  C lc ibó r W ie lk i, pow. B ia ła  Podlaska. 
;!• Siemeń, pow. Radzyń Podlaski.
18- Bychawa, pow. L u b lin .
18- M ościbrody, pow. Siedlce:
20. Koroszczyn, pow. B ia ła  Podlaska.
21. Bruss, pow. W łodowa.
22. U hrusk, pow. W lodowa.
23. Łysów, pow. Siedlce.
24. Huszlew, pow. Siedlce.
25. Suchowola, pow. Radzyń Podlaski.
26. Sam oklęski, pow. Lubartów .

W iśn iów  -  Radostów, pow. Hrubieszów.
28. Czesławlce, pow. P u ław y.
29- K u lczyn , pow. W łodawa.
“ 0. Chyrzow lce, pow. H rubieszów.
U . Husynne, pow. H rub ieszów .
32. Jarosław iec, pow. Zamość.
33. P io tro w in , pow. P u ław y.
34. O strów ek, pow. Siedlce.

Szostek, pow. Siedlce.
Zaw ady -  K rzesk, pow. Siedlce.

“ L  N ehrybka -  Sielec, pow. Przem yśl.
"»• K upia tycze, pow. P rzem yśl.
“ 9. K ońskie , pow. Brzozów.
T?- H u w n ik i, pow. P rzem yśl.
}*• Bykow ce -  Z,ałuż, pow. Sanok.
’ 2. W ró b lik  -  K ró le w sk i, pow. Krosno.
43- S łubno, pow. P rzem yśl.

„O fe r ty  na leży składać do dn ia 17 m aja 1948 r. 
B°dz. 8.00.
} h  w  spraw ie sadów w ym ien ionych  pod p-tem  
jTT4 w  loka lu  Zarządu Okręgowego N ieruchom ości 
, -emskich w  L u b lin ie , u l. R adziw ilłow ska 3—skrzyn - 
„  o fe rt. O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  18 m aja b r. 
0 godz. li.oo .

2) w  spraw ie pozostałych sadów (p k t. S—43) w  ad
m in is tra c ji poszczególnych m a ją tków . O tw arci«  
le r t  nastąpi w  te rm in ie  ogłoszonym przez ad rn in i- 
trac je  poszczególnych m a ją tkó w  w  loka ln ych  urzę- 

“ ach gm innych. B liższych in fo rm a c ji dotyczących 
“ tim k ó w  dzierżaw y udzie lać będzie W ydzia ł Zao

patrzenia 1 z b y tu  P aństw ow ych N ieruchom ości 
10-L*wSkich w  L u b lin ie , u l. R adziw ilłow ska 3, w  godz. 
«„TT1,3« względnie adm in is trac ja  w ym ien ionych  m a

j ą t k ów. 1452-K

~~ Maszynistki =
dwie ru tynow ane, potrzebne od zaraz. O fe rty  
1 życiorysy składać w  W ydzia le Personalnym  
•»Prasy W ojskow ej“  A l. Jerozolim skie 55.

■—  1461-K

TE C H N IC ZN A  O BSŁUG A R O LN IC TW A  
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Zarząd Centralny w  Łodzi, A l. Kościuszki 46
poszukuje:
IN Ż Y N IE R Ó W  - M E C H A N IK Ó W

-----------------  -~ |  LU B  T E C H N IK O  *\

pragnących poświęcić się specja lizacji w  dzie
dzinie maszyn i  narzędzi ro ln iczych.

W arun k i dobre.

Pewna p ra k ty k a  pożądana oraz zam iłow anie do 
prob lem ów  OBROKOW O PR O D U K C Y JN Y C H  
Zgłoszenia należy k ie row ać do B iu ra  Personal
nego Z. C.

1 JR4-K.

F A B R Y K A  W ZM A C N IA K O W  T —I  
Warszawa, ul. Rejtana 16
zaangażuje natychm iast 

Technika-mechanika na k ie ro w n ika  W ydzia łu  
Mechanicznego (ewent. m ieszkanie); 

samodzielnego m agazyniera ze znajomością a r
ty k u łó w  e lektro- i te letechnicznych; 

sam odzielnych księgowych i  kon tys tów  ze zna
jomością p rze b itk i;

in żyn ie rów  i  techn ików  e lek tryków  słaboprą- 
dowców, konstrukto rów , w y k w a lif ik o w a 
nych kreślarzy, ka lku la to rów m ee han ikó w  
i  e lektryków .

W arun k i w g  um owy. — Zgłoszenia' osobiste 
z podaniem, życiorysem  i św iadectwam i do 
W ydzia łu  Personalnego F a b ry k i (IV  piętro). 

_______________ 1419-R

Przetarg nieograniczony
D yrekc ja  O kręgu Poczt i  Telegra fów  w  W ar 

szawie głasza przetarg n ieograniczony na w y  
konanie ogrodzenia ram p y  dla  Urzędu Poczto
wego W arszawa 2 p rzy  u l. Tow arow e j w  W ar
szawie.

P rzetarg rozpocznie się dn ia 21 m a ja  1948 r. 
o godz. 10 w  D y re kc ji O kręgu Poczt i  Telegra
fów  w  Warszawę, przy u l. Sw. B a rb a ry  2.

Do tego te rm in u  dopuszczalne jest składanie 
o fe rt pisem nych na w ydanych przez D yrekc ję  
fo rm ularzach o fe rtow ych w  zapieczętowanych 
kopertach opatrzonych napisem: „O fe rta  na 
w ykonan ie  ogrodzenia ram py dla  Urzędu Pocz 
to wego Warszawa 2 p rzy  u l. Tow arow ej w  
W arszaw ie“  do s k rzyn k i ofe rtow ej, umieszczo 
nej p rzy  kan ce la rii D y re kc ji, X p ię tro , ul. św. 
B a rba ry  2 w  W arszawie.

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy otrzy 
mać można w  D y re k c ji O kręgu P. i  T. w  W ar
szawie, u l. Sw. B a rba ry  2, O ddział B udow la
ny, I I I  p ię ro  pokój N r  24 w  godz. 9 — 13, 
prócz dn i świątecznych.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o w yboru  z 
prze ta rgu przedsięhiorcy bez względu na cenę 
oraz praw o uznania, że przetarg nie da ł w y n i
ku.____ 1457-K

D yrekc ja  Lasów Państwowych Okręgu Łódź 
kiego w  Łodz i zaw iadam ia, że wobec zniesie
nia reg lam entacji sprzedaje

terpentynę balsamiczną
po cenie 200 zł kg. loco D esty larn ia  Ż yw icy  
Lasów Państwow ych w  Zagórzu ko ło  Często
chowy. Ilość do 200 kg  sprzedaje D esty larn ia  
Zam ów ienia na większe partie  należy k-ero - 
wać do D y re k c ji Lasów Państwowych w  v ■ 
dai, u l. Zachodnia 63. N abyw cy p ry w a tn i w in  
n i wpłacać należność na konto D yre kc ji N r 
203 w  P aństw ow ym  B anku Rolnym  w  Łodzi 
Przedsiębiorstwa Państwowe obow iąztre  roz
liczenie drogą inkasa bankowego.

1453-K

PRZETARG N IE O G R A N IC ZO N Y

Centrala Handlowa P rzem ysłu Drzewnego 
w  W arszawie ogłasza przetarg n ieograniczony 
na budowę domu adm in istracyjnego O ddziału 
Głównego na posesji p rzy  ul. Leszno 128.

P rzetarg odbędzie Się dn ia 18.V.48 r. o godz. 
10-ej rano w  biurze C.H.P.D. przy  u l. B rack ie j 
22 —  I I  p ię tro , gdzie także należy składać 
o fe rty  w  K o m is ji Remont. Budow lanej w  za
lakow anych kopertach bez znaku f irm y  z ozna 
czeniem na w ykonan ie  ja k ich  robót.

Do o fe rty  należy dołączyć:
1. W adium  w  wysokości 2 proc, od sumy 

oferowanej (k w it  wpłaconej sum y do kasy 
C.H.P.D. albo lis t  gw arancyjny).

2. Odpis re jes tru  handlowego f irm y
C.H.P.D. zastrzega sobie:
. praw o unieważnienia przetargu bez poda

nia  powodów.
2. prawo w yboru  dowolnego oferenta.
3. oddanie robót częściowo lu b  dostarczenie 

większości m ateria łów .
Bliższych in fo rm a c ji oraz ślepe kosztorysy 

za zwrotem  kosztów można otrzym ać w  biurze 
O ddziału Głównego ul. Leszno 128 re fe ra t bu-

1447-K

P rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
Urząd W ojewódzki W ydział Kom unikacyjny w  Szczecinie 

ogłasza na dzień 25 maja 1948 r. przetarg nieograniczony na
demontaż i  rozbiórkę mostów stalowych w Szczecinie.

a) przez rzekę Raglice dług. 57,0 m.
b) „  kanał koło e lektrow ni dług. 58,50 m.
Bliższe inform acje, ślepe kosztorysy i  inne podkładki prze

targowe otrzymać można w  W ydziale Kom unikacyjnym  
Urzędu Wojewódzkiego w  Szczecinie pokój N r 174.

Przetarg ogłasza się w  M onitorze Polskim  równocześnie.
1440-K

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
M in is te rs tw o Leśn ictw a ogłasza prze ta rg  nie 

ograniczony na budowę p ły to w n i w  Fabryce 
P ły t P ilśn iow ych w  Czarnej Wodzie k. S iv o -  
gardu.

P rzetarg odbędzie się w  dn iu  24 m aja  br. o 
godzinie 12 w  gmachu M in is te rs tw a Leśn ict
wa p rzy  ul. W aw elskie j 52-54 w  W arszawie, 
pokój N r  439, gdzie uzyskać można bliższe in 
form acje, oraz nabyć po dk ładk i przetargowe.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna
kó w  firm o w ych  z napisem: „O fe rta  na budowę 
p ły to w n i w  Fabryce P ły t P ilśn iow ych  w  Czar
nej Wodzie k. S tarogardu11, należy składać do 
sk rzyn k i o fe rtow ej w  B iurze Technicznym  w  
dn iu  24 m aja br. o godzinie 11,45.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
w  kasie M in is te rs tw a Leśnictw a w ad ium  w  
wysokości 2 proc. Sumy oferowanej.

M in is te rs tw o Leśn ictw a zastrzega sobie pra 
w o w yb o ru  oferenta w g  swego uznania, oraz 
prawo un ieważnienia przetargu bez podania 
powodów. 1455-K

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
M in is te rs tw o Leśnictw a ogłasza przetarg nie 

ograniczony na budowę h a li tartacznej, sor
tow n i i  basenu m anipu lacy jnego dla ta rta ku  
państwowego w  Czarnej W si k. B iałegostoku.

Przetarg odbędzie się w  dn iu  26 m aja  o go
dzinie 12 w  gmachu M in is te rs tw a Leśnictw a 
p rzy ul. W awelskie j 52-54 w  W arszawie, po
kó j 439, gdzie można uzyskać bliższe in fo rm a 
cje, oraz nabyć podk ładk i przeargowe.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna
ków  firm ow ych  z napisem „O fe rta  na budowę 
h a li tartacznej, sortow ni i basenu m an ipu la 
cyjnego w  Czarnej W si" należy składać do 
skrzynk i oertowej w  B iurze Technicznym  w  
dn iu 26 m aja br. do gódz. 11,45.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
w kasie M in is ters tw a Leśnictw a w adum  w  w y  
sokośći 2 proc. sumy oferowanej.

M in is terstw o Leśnictwa zastrzega sobie p ra
wo w yboru  oferenta wg. swego uznania oraz 
praw o unieważnienia przetargu bez podania po 
wodów. 1456.K

Podaje się do publicznej 
w iadom ości, że prezydent 
m iasta st. W arszawy, jako 
szel a d m in is tra c ji ogólnej I I  
in s ta nc ji, decyzją z dnia 24 
k w ie tn ia  1948 r. L . dz. 
014-1041-AN-S-48 na zasa -  
dzie a rt. a rt. 2 (1) i  8 (2) 
p k t. 5 oraz a rt. 10 d e kre tu  
z dn ia 10.11.1948 r. o zm ian ie 
i  us ta lan iu  im io n  1 nazwisk 
(Dz. U. R. P. N r 88, por. 
30) u d z ie li! ob. Goldmano
wi Izraelowi Boruchowi aa 
m leszkałem u Ronghin N orl 
(F rancja ) urodzonem u dnia 
3 czerwca 1907 r. w  Kazano 
w ie pow. Iłża  synow i Abra 
ma D aw ida 1 Racy z dom u 
M erenlender zezwolenia na 
zm ianę nazwiska rodowego 
Goldm an na nazwisko M u
ra w sk i i  im ien ia  Iz ra e l Bo 
ruch na Im ię  Jerzy.
___________________ 1450-G

PRZED SPRZEDAŻĄ, LU B
KU PN EM  maszyny do licze
nia - pisania, a ry tm om etru , 
peradż się bezpłatn ie m e
chanika Grzechoclńsklego 
Z ło ta  46, teł. 8 - 3 4 5 6

Ogłoszenia drobne
H A N D LO W E

K U P IM Y  m o tocyk l 
czepką w  dobrym  
O fe rty  do końca m 
pod W ojsk. Przeds 
W -ł Transport., w -i 
W yzw. 39.

SAMOCHODY wanaerer *
na chodzie, Hansa 4 na cię  
ści, m o tocyk l 800 do sprze
dania, w iadomość Zarząd 
G łów ny ZW M , D w orkow a 
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B R YLA N TY  _  biżuteria,
złoto — srebro — zegarki. 
K upno — sprzedaż. N ow y  

N owak. 388Ś w ia t 48,

ZGUBY
ZGUBIONO dowód osobl - 
?ty na nazwisko Perkowski- Henryk. ¡ ss
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Lekkoatletyka polska walczy na dwóch frontach
Mężczyźni w kraju — kobiety w Czechosłowacji

Sezon lekkoa tle tyczny  ju ż  „ż y je " 
w  całej pe łn i. W praw dzie jeszcze da
leko naszym zaw odnikom  i  zaw od
niczkom  do pełne j fo rm y  (chociaż 
G ie ru tto  w  pchnięciu  ku lą  osiągnął 
na jlepszy pow o jenny w y n ik  w  Polsce, 
podobnie ia k  F lakow iczów na —  re  -

DzwonZoicski
kordzis ta  P o lsk i w  te j konkuren  -  
c ji), jednak fo rm a  ta  jest ju ż  na koń 
cowym  „s z lifie “ .

P ierwszą poważną im prezą m iędzy 
narodową, k tó ra  o fic ja ln ie  zainaugu
ru je  sezon lekkoa tle tyczny w  s to li -  
cy, będzie mecz czechosłowackiego 
praskiego zespołu SK „Vysokosko l - 
sky“  z reprezentacją  lekkoa tle tyczną 
Warszawy, wzm ocnioną z a w o d n ika 
m i p rzebyw ającym i w  O środku P rzy 
gotowań O lim p ijsk ich  w  O lsztynie. 
D ru g i w ystęp gości będzie m ia ł m ie j 
sce w  Łodzi, w  ram ach jub ileuszu  
Ł- K . S. (25 m aja). O sta tn im  w ystę  -  
pem SK „V ysokosko lsky“  będzie 
mecz w  d n iu  27 bm. w  Gdańsku, z 
m iejscową reprezentacją.

D rużyna czeska m a w  swoich sze
regach doskonałych zaw odników , re 
kordz is tów  narodowych. Zobaczym y 
w ięc w  s to licy  następujących lekko -  
a tle tów :

Bem —  skok o tyczce 4,16 m  (re - 
ko rd  CSR), skok w  da l —  7,18 m.

Rihosek —  skok w  da l —  1,29 m, 
tró jsko k  —  14,^5 m. 100 m  —  11,3 sek., 
200 m  —  22,9 sek.

John — tró js k o k  —  14,50 m  (rekord 
CSR), skok w  da l —  6,62 m.

M atys — skok w zw yż —  1,90 m, 
skok w  da] —  7,07 m-

Szm idt —• 100 m  —  10,® sek-, 200 m  
—  22,5 sek., 400 m  —  51,5 sek.

Pan —  800 m  —  1:59,3, 1.500 m  —  
4:09,5.

Pau lu —  1.500 m  —  4:03, 3.000 m  —
0 :18,8.

Voeta —  pchnięcie k u lą  —  13,15 m.
K O B IE T Y

B n a o rs  —  100 m  — 12,5 sek., 200 
m —  26,2 sek. j

Pisoya —  skok w zw yż —  1,56 m  (re 
ko rd  CSR), skok w  d a l —  5,47 m. (re 
k o rd  CSR), 60 m  —  8,2 sek., 100 m  —  
13 sek.

Janeckova —  pchnięcie ku lą  — 
10,23 m, rz u t dyskiem  —  30,12 m.

Zcniskoya —  rz u t dyskiem  —  34,38 
m, rzu t oszczepem —  26,50 m.

Preussova —  100 m  — 13 sek., 200 
m — 28,5 sek., rz u t oszczepem —
26,67 m.

Houbova —  skok w zw yż — 1,48 m.
H overkova —  800 m  —  2:43,4.
Jak w id z im y  z tych  w yn ikó w , z a 

w odn icy i  zaw odniczki SK  „V ysoko- 
sko lsky“  prezentu ją dużą klasę i  w a l 
ka z n im i będzie n iezw yk le  a trakcy j 
na.

W  ram ach meczu w  W arszawie odbę 
dzie się w  k o n ku re nc ji k ra jow e j sen - 
sacyjny bieg na dystansie 5.000 m. W 
biegu tym  K ie las — nasz obecnie 
najlepszy długodystansowiec, pobie -  
gnie przeciw ko sztafecie 5X1000 m, 
złożonej z Gąsowskiego, S ta tk ie w i -  
cza, Dzwonkowskiego i  Bonieckiego. 
Należy się spodziewać najlepszego 
powojennego w y n ik u  na tym  dystan 
sie.

W zw iązku  z rew anżow ym  kob iecym  
spotkaniem  lekkoa tle tycznym  Polska- 
Czechosłowacja, k tó re  odbędzie się w 
dniach 22— 23 czerwca b r. w  V itk o v i-  
cach, P Z L A  przeprowadza w  O lszty
n ie  w  dniach 1—21 czerwca b r. ku rs  
tren ing ow y dla  kandydatek do rep re 
zen tac ji Polski. Na kurs, k tó ry  prow a 
dzić będzie w ie lo k ro tn a  reprezentan
tk a  P o lsk i Kwaśniewska, powołane 
zostały następujące zaw odniczki: i

"> '  w

K i i ła s
z Łodzi: Moderówna (biegi krótkie, 

skok w  dal)), W ajs-Grędkłewłc*6wna
(kula, dysk), Nowakowa (skok w  dal), 
Słomczewska (biegi krótkie), Pesków- 
na (skok wzwyż, płotki); 

ze Śląska: Górecka (płotki), Hredów

Jandak chodził po kancelarii. Zatrzymał się przed dyrekto 
rem i zmierzył go pogardliwie. Potem się rozkrzyczał:

—  Jesteście łotry! Jesteście łotry! I  ty jesteś jednym 
z nich! A ja, stary osioł, wierzyłem wam kiedyś! Słusznie 
mnie to spotyka! Ale czy myślisz, głupcze, że się dam kupić 
za fotografię?

—  Karolu, nie krzycz... — położył mu uspokajająco rękę 
na ramieniu Podhradsky —  ...obok mogą być ludzie...

Jandak przewiercał dyrektora oczyma. Głos jednak stłu
mił.

— Ja wiem, o co wam idzie. Abym przeprowadził robotni
ków na waszą stronę i wydał ich burżuazjl. Trzęsiecie się 
przed rewolucją i w tym strachu żaden środek nie jest dla 
was zbyt wstrętny. Jacyście głupi! Wierzycie, że możecie wy 
grać walkę fotografiami. Przed chwilą powiedział mi Haber- 
man...

Nagle jak gdyby mu coś mignęło. Jak gdyby przy nazwis
ku Habermana rozjaśniło mu się w głowie. Uderzył się dłonią 
w czoło.

Przystąpił jeszcze bliżej do Podhradskiego i ujął się ręka
mi pod boki:

— Zaraz, panie dyrektorze, przecież pan Jest urzędnikiem 
ministerstwa spraw wewnętrznych!

Podhradsky patrzył na niego w milczeniu. Tak Jak patrzą 
urzędnicy, gdy ich upomina przełożony.

— Pańskie biuro nie może znajdować się w tym budynku!
Dyrektor milczał.
—  To nie jest pańska kancelaria, wypożyczono ją  panu na

godzinę, a tę fotografię przyniósł tu pan ze sobą. Nasze spot
kanie dziś nie było przypadkowe, czekał tu na mnie. Ha- 
berman do pana telefonował.

Podhradsky patrzył mu prosto w twarz.
—  Jest tak czy nie? — zagrzmiał Jandak.
—  Niezupełnie, panie pośle. Pan minister Haberman nie 

telefonował do mnie. Pan minister..., nie wiem, jakby to po
wiedzieć, by nie naruszyć należnego mu szacunku... no, pro
szę wybaczyć, panie pośle, powiem to bez owijania w baweł
nę: pan minister Haberman jest poniekąd niezręczny w  ta
kich rzeczach. Ale, że paa tu jest, tośmy wiedzieli.

—  Ty komediancie! — Jandak wymówił to t, obrzydze-

na (skok wzwyż), Szędzielorzówna 
(oszczep, kula), Bregulanka (kula, 
dysk), Hejducka (biegi krótkie);

z Krakowa: Klimowska (dysk, ku
la), Konikówna (oszczep, kula), Cieś- 
lewicz (kula), Borowcówna (biegi

oszczep), Peszkówna (skok wzwyż);

z Grudziądza: Felsks (płotki, skok
wzwyż).

W ram ach tego obozu przeprowadzo
ne będzie jednocześnie szkolenie ln -

Nast najlepszy skoczek Dręgiewics (,,Cracovia")

krótkie, skok wzwyż), M itan (płotki, 
skok wzwyż, biegł krótkie);

z Poznania: Wichtowska (biegi krót 
kle);

z Warszawy: Dobrzańska (dysk. 
kula);

x Wrocławia: Flakowiczówna (kula,

struktorskle, zakończone egzaminem 
na stopień przodowniczki lekkiej at
letyki. W  związku z tym, oprócz Wy
znaczonych kandydatek do reprezen
tacji Polski, każdy okręg wysłać mo
że na kurs instruktorski dodatkowo 
jedną zawodniczkę.

Migawki z wyéciüu Wanzawa-Pnga
Jeden z dz ienn ika rzy po lskich, ja 

dący z w yścig iem  Praga —  Warszawa 
oczekiwał w  Pardubicach na te le fon 
z redakcji. Rzeczywiście w  końcu do 
niego zadzwoniono. Uszczęśliw iony, 
rozmawiał dość długo, opisu jąc wszy
stko: horyzont, krajobraz, ko larzy, 
miasto itd . Następnego dnia rozm aw ia ł 
już jednak b. krótko... Powiedziano 
m u x redakcji, że poprzednia rozm o
w a  kosztowała tylko 19.000 zł. Po te j 
wiadomości dziennikarz ten ju t  w o - 
góle nie dawał sprawozdań. Gazeta 
jego „brała" w ynik i z PAP lub SAP, 
a on uprawiał turystykę dalej...

W  Zllnle, miasteczku będącym „Kró 
lestem  okuwia“ (znajdują się tam wy  
twórnie „Bata“) zawodnicy otrzymali 
w  prezencie po 1 parze obuwia. Dzień 
nikarze zwiedzający fabrykę „Bata‘r 
również nie wyszli s „bosymi noga
m i“-.

Otrzym ali po parze tenisówek.
O gólny zachw yt wszytkich uczest

ników wyścigu Praga —  W arszawa 
wzbudzały hotele pardubickie.

Rzeczywiście podobnie wielkich i 
pięknych hoteli często się nie oglą
da.

Wszystkim jadącym z Pragi do 
Warszawy najbardziej zaimponowa

ły  K ie lce, k tó re  p rzy jm o w a ły  gości 
n iezw yk le  serdecznie i  gościnnie.

Czekamy na coś urzędowego
Niestety, musimy pow rócić do 

pewnej smutnej, niezbyt przyjem
nej eprawy. Czynimy to z przykro 
ściq. ale uważamy, te dłużej cze
kać n ie  należy.

Sprawą tą jest tragiczny wypa
dek śm ierci, jaki zdarzył się na rin  
gu poznańskim podczas zawodów 
młodych bokserów. Jak wiadomo, 
znokautowany wówczas na ringu 
Alojzy Hadyniak, chłopiec 18 -Ie tn i, 
zm a rł nieprzytomny, godzinę po no 
kaucie, w szpitalu.

W związku z tym wypadkiem 
Polski Związek Bokserski w dniu 
26 ub. m . pow o ła ł Nadzwyczajną 
Komisję dla przeprowadzenia śledź 
twa. Komisja ta, w  skład której 
wchodzili: jako przewodniczący dr 
M. Szałagan, mgr. J. Kowalski — 
przewodniczący Wydziału Spraw 
Sędziowskich PZB, Adamski —  
przewodniczący Wydziału Sporto
wego PZB, dr Kluszczyński —  le
karz PZB i prok. Banc —  radny 
PZB  —  stwierdziła, że wszystko by 
ło w porządku i  nikt nie jest win
ny śmierci młodocianego zawodni
ka! a sama śmierć śp. Hadyniaka 
nastąpiła w  wyniku wylewu krwi 
do mózgu, co lekarze tłumaczą scho 
rżeniem naczyń mózgowych. Korni 
sja stwierdziła również, że śp. Ha
dyniak był badany w  dn. 13,4.1948 
r. w  Poradni Spórt.-Lek. Zarządu 
Miejskiego w  Poznaniu i  że orzecze 
n ie  Kom. Lekarskiej brzmiało: 
zdolny do walki. Również 23 ub. m. 
śp. Hadyniak był badany przez le
karza, który dopuścił go do brania 
udziału w zawodach. W dniu tym 
chłopiec wyciągnął wolny los i wal 
czyi dopiero 24 ub. m. Poza tym  
Komisja stwierdziła, że ring był w 
porządku, rękawice i  bandaże były 
przepisowe, a sędzia ringowy stał 
na wysokości zadania.

Na pozór wydawało by się, że 
wszystko jest w jak najlepszym po 
rządku, nikt nie zawinił, wszystko 
było przepisowe i  rzeczywiście miał 
miejsce jakiś nieszczęśliwy wypa
dek. Jak słusznie zauważył jednak 
„Przegląd Sportowy“, dwa punkty 
orzeczenia K o m is ji N adzw yczajn ej 
kolidują ze sobą. Punkt pierw szy

m ów i, że śp. Hladyniak b y ł badany  
przez lekarza ł  zoetał uznany * *  
zdolnego do w alki Punkt aetaBii 
zaś m ów i. że śmierć jego wg zdania 
lekarzy n astąp iła  w  w y n ik u  w y ł*  
wu krw i do mózgu, co tłumaczy 
schorzeniem naczyń mózgowych.

Nie wiadomo czy te schorzenie 
naczyń mózgowych eą uchwytne 
p rzy  badaniu . M oże tak, a może i; 
nie . Fakt jest faktem, że chłopiec 
umarł. Z  d ru g ie j zaś strony zbył 
głośno się m ów i o tym , że jednak 
nie wszystko było  wówczas na rin 
gu poznańskim w należytym po
rządku. Dlatego nie wystarcza natn 
komunikat Komisji Nadzwyczajnej 
PZB i  sądzimy, że będziemy wyrar 
zicielami o p in ii publicznej, jeżeli 
zażądamy oficjalnego komunikatu 
najbardziej kompetentnej instytu
cji, a mianowicie Głównego Urzę“ 
du Kultury Fizycznej.

Nie wolno, aby w tak poważnej 
sprawie, która zakończyła się tra
giczną śmiercią młodego sportour 
ca —  krążyły jakieś p lo tk i i niedo 
mówienia. Sądzimy, że urzędowy 
komunikat GUKF uspokoi opinię i 
wyjaśni ostatecznie: czy był to rze
czyw iście nieszczęśliwy wypadek *<* 
który nikt nie może ponosić odpo
wiedzialności, czy też n ie  było  wszy 
stko w porządku —  a wówczas w in  
n i muszą być jak najsurowiej uktt 
rani.

W  s k r ó t : * * *

Pływalnia na Stadionie W- P-

Motocykliści całej Polski złożyli W 
Oświęcimiu hołd pamięci pomordowa 
nych tam ofiar. W  zjeździe wzięło u- 
H?iał około 2.000 sportowców z całej 
Polski na 485 motocyklach i  125 samo 
chodach oraz liczna grupa sportow
ców z Czechosłowacji.

Po nabożeństwie w  kaplicy oświę
cimskiej nastąpiło złożeni* wieńców 
przy ścianie śmierci na dziedzińcu blo 
ku 11.

*
Na mecz p iłk a rs k i z Czechosłowację.

który rozegrany zostanie w  Budape
szcie 23 maja br. Węgrzy ustalili skład 
następujący: Benni, Rudas, Balogh, To 
skl, Kispetev, Kovacs, Egressi, Szu»#. 
Szilagyi, Puskas, Toth.

Spotkanie to rozegrane zostanie W 
ramach Igrzysk Bałkańsko -  Środko
wo -  Europejskich.

najlepszy i najciekawszy 
tygodnik sportowy w Polsce

przynosi najbardziej aktualne wiadomości z kraju 
i z całego świata. Do nabycia w każdym kiosku.
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niem w głosie i z gestem pogardy. — Ty stary komediancie! 
Z was to dopiero jest lepsze towarzystwo! Najwyższy cza*, 
abyśmy was zmietli, jak nieczystości! I  co właściwie chcesz 
ode mnie?

Dyrektor departamentu był gotów przystosować się natych 
miast do „tykania“ albo „panowania“, według życzenia posła. 
Odpowiedział:

!— Mówić z tobą.
— Dlaczego włhśnie ze mną?
■— Znasz sytuację równie dobrze jak ja. Pan poseł Niemec 

i pan doktór Soukup mają już słaby wpływ na robotników 
praskich. Tymi kieruje teraz pan doktór Szmeral i ty.

i— Dlaczego więc nie mówisz ze Szmeralem? czy na niego 
nie macie żadnej fotografii?

—  Ach, zostaw Już tę fotografię! Ale pan doktór Szmeral 
nie da sobie nic powiedzieć.

Jandak się roześmiał.
—  A więc myślicie, że Ja sobie dam powiedzieć?
—  Tak. ■ V ■;
Jandak roześmiał się znowu.
—  Na pewnof
~  Na pewno Karolu! —  Dźwięczało w tym bezwzględne 

przekonania.
Jandak usiadł, nie spuszczając z dyrektora ironicznego 

spojrzenia. —  Jak widzisz, już siedzę. Gróź mi więc dalej.
—  Najpierw wolałbym cię poinformować o rzeczach o któ

rych może nie wiesz.
Hm.

— Na przykład o tym. —  Dyrektor podszedł do biurka 
i rozwiązał drugą teczkę. W yjął z niej dokument i położył go 
przed Jandakiem.

Jandak zajrzał do niego. I  wybuchnął śmiechem. Już nie 
tym złośliwym, co poprzednio, ale całkiem wesołym. —  
Masz, człowieku, masz, prędko to sobie schowaj, a uważaj, 
aby d  tego kto nie ukradł! Z tego się już wszystkie dzieci 
śmieją. „Spis osób, które mają zostać stracone przez bolszewi
ków“. Na pierwszym miejscu prezydent, na drugim Niemec, 
na trzecim Soukup. Umiem to na pamięć, nawet nie muszę 
do tego zaglądać. Czy myślicie, że także na ten lep pójdę? 
Mnie także mają stracić? -— Śmiał się. —  Nie podejrzewam 
dę, abyć wierzył temu dokumentowi, ale chciałbym wiedzieć 
czy d  nie jest trochę wstyd?

—  Jest to dokument, jak każdy inny i nie moja rzecz kon
trolować jego ścisłość. Jeśli się co do ciebie mija ze skutkiem, 
to trudno. A le bez względu, czy jest prawdziwy, czy nie — 
częśdowo swój cel osiągnął. Zaś do wstydu nie ma powodu. 
Czasy są zbyt poważne. „Trzęsiecie się przed rewolucją“ po
wiedziałeś przed chwilą. Tak. Ale nie o swoje egzystencje, 
ani o swoje bogactwa, jak wy twierdzicie; wiesz dobrze, że 
uczynić zamożnymi ludźmi jej przywódców i najlepszych 
spośród robotników według zasady wyboru naturalnego. Ca
ły  szereg waszych ludzi mianowano kierownikami admini
stracyjnymi banków i przedsiębiorstw gospodarczych, za
pewniliśmy im piękne dochody w instytucjach politycznych, 
kulturalnych i  humanitarnych. Jak myślisz, po co? Z sym
patii osobistych? Nigdy. Po to, aby ich uniezależnić 
od nastrojów ulicy i dać im możność prowadzenia polityki 
pawstwowotwórczej i realnej, która jedynie jest koniec koń
ców także pożyteczną dla klasy robotniczej.

<—•■ Hm! —  uśmiechnął się ironicznie Jandak. —  Chcesz 
mnie może także przekupić?

Ale dyrekor jak gdyby nie dosłyszał uwagi. Ciągnął dalej:
s— W  końcu... no, tak, nie ma potrzeby ukrywać..., robiliś

my to dlatego, aby ich sobie zobowiązać. Wielu działaczom ro 
botniczym daliśmy sposobność wzbogacenia się w inny spo
sób. Na handlu. Okazali w nim... —  dyrektor uśmiechnął się 
dyskretnie —  całkiem nieoczekiwane zdolności. — I  teraz 
ciągnął dalej, odrobinę wolniej niż poprzednio, odrobinę do
bitniej, ale jednak stale tym samym uprzejmym tonem czło
wieka z towarzystwa.
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